
grosse

Wychodzi dwa razg dziennie w wydaniu porannem i wieezemem — w niedziele 
i święta tylko wydanie poranne, w dni ooświąteezne tylko wydanie wieczorne, 

SWefony: 4461, 4072, 3525, 3524, 3307 i 1476 P. K. Ö. Poznań nr. 200149 TeL w niedziele, Święta i późn wiecz. tylko 1476 Î 3524

PrzedpŁ za oba wydania razem na lipiec 1926 r. w Poznania w eksp 
zl 3,50 w agencjach w mieście zł 4,00 z odnosz. do domu w Poznaniu 
zł 4,20 z odnosz. przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zł 4,36 
kwartalnie zł 13,07 pod opaską w Polsce zł 7,50 pod opaską 

innych krajach zł 9,00 W razie wypadków, spowodowanych siłą 
yższą, przeszkód w zakładzie, strajków i L p. wydawnictwo 
e odpowiada za dostarczenie pisma a abonenci nie mają prawa 

domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania

Odpowiedzialni kierownicy działówt 
działa kaltnry 1 sztoki Zygmunt Latoszewskl w z. 
wiadomości potocznych Kazimierz Ziółkowski w z, 
gospodarczego i giełdowego dr. IHarJac Chełmtkowskf 
za Inne działy odpowiada Kazimierz Ziółkowski w z.

Nakładem i czcionkami Drakami Polskiej 
w Poznania, iw. Marcia 70.

T. A.

Ogłoszenia na stronie 6-łamowej 20 gr, na stronie 3-łam. 60 gr, 
i stronie trzeciej 30 gr, przed wiadomościami potocznemi

1,20 gr od miejsca milimetr. Ogłoszenia skomplik. oraz z zastrze­
żeniem miejsca S'5% nadwyżki. Ogłoszenia do wydania porannego 
przyjmujemy do godz. 7 wieczór w nagłych wypadkach do godz. 10 
n stróża, do wydania wieczornego do godz. 10 przed południem. 
Drobne ogiosz. wiersz napisowy 30 gr, każde słowo 15 gr. Za ogło­
szenia i reklamy odpowiada Antoni Leśniewicz w Poznaniu.

Dyrektor wydawnictwa: Roman Leitgeber. Redaktor naczelny: Bolesław Szczepkowski
318» Poznań, środa dnia 14 lipca 1926. Bok

BosyjsMe wpływy 
w strajku angielskim.
Na stosunki w Anglji niezmiernie dużo światła 

rzuciły artykuły Romana Dmowskiego oraz nieduża 
jego na temat książka, która ukazała się kilka mie­
sięcy temu. Strajk górników w Anglji dotychczas 
jeszcze nie załatwiony wskazuje, że choroba jest na­
prawdę nietylko ostra, ale przewlekła, uparta i ma- 
jąca. tendencje do przejścia w stan chroniczny. Sta­
nowisko górników i partj i pracy wobec prawa 
o przedłużenie dnia pracy na 8 godzin dowodzi, że 
istnieją tendencje ponownego zaostrzenia konfliktu.

W ostanim czasie coraz bardziej zwracają przy- 
tem uwagę konszachty przywódców strajkowych — 
K Rosją sowiecką. Wiadomo ogólnie, że ta ostatnia 
przesyłała pieniądze na strajk, wiadomo, że rząd an­
gielski wydawał zarządzenia przeciwdziałające, wia­
domo, że wysyłano noty protestujące. W prasie pol­
skiej nie zwrócono jednak uwagi na konferencję, 
którą sobie urządzili w Berlinie przywódcy strajku­
jących górników, sekretarz angielskiego związku gór­
niczego J. Cook oraz kasjer związku Richardson z 
przedstawicielami związku górniczego — sowieckie­
go Schwarzem i Akułowem. Chodziło o zagadnienie 
dalszej finansowej pomocy, pozatem postanowiono 
utworzyć — komitet angielsko-rosyjski J zwrócić się 
do wszystkich robotników, świata o pomoc.

Kroki te — jak każdy przyzna — są bardzo’ zna­
mienne i rzucają wprost rewelacyjne światło na 
Wpływy sowieckie w tej całej sprawie. Załamanie 
się ostatniego strajku generalnego, -jak widać, nie 
nadwątliło wcale odnośnej roboty. Strajk górników, 
umiejętnie podsycany, uważa się widocznie jako 
trwały punkt wyjścia dla dalszych prób.

Nawet niemiecki socjalistyczny „Vorwärts“ z 
10 bm. zaniepokoił się nie na żarty wymienioną kon­
ferencją angielsko-sowiecką w Berlinie. „Cook i Ri­
chardson — pisze „Vorwärts“ z wyrzutem — nie uda­
li się ani do kongresu górników niemieckich w Saar­
brücken ani do komisji związkowej A. D. G. B. w 
Dusseldorfie. Akcją swoją pominęli oni związki za­
wodowe niemieckie, a nie mają, jak wiadomo, rów­
nież za sobą całości związków angielskich“.

Stwierdzając pozatem w dłuższych wywodach róż­
nice w ustroju robotniczym w Rosji i na Zachodzie 
(„Wolności strajku niema w Rosji“), oraz fakt, że 
związki rosyjskie nie znajdują się w międzynarodów­
ce związkowej, że są związkami państwowemi, po­
wiada „Vorwärts“:

„Dlatego jest to zupełnie coś innego, gdy strajk 
górników angielskich doznaje pomocy np z Niemiec, 
albo Francji, aniżeli z Rosji“.

Wskazując potem, cohy się działo w Rosji, gdy­
by tak np. rosyjscy robotnicy zastrajkowali i brali 
pomoc z zagranicy, „Vorwärts“ ostateczni© kończy:

„Cook i jego najbliżsi przyjaciele znajdują się 
zatem na fałszywej drodze! Zagalopowali się fatal­
nie, nie słuchając rady rozsądniejszych przyjaciół w 
Anglji. Ruch zawodowy w Europie, wzrósłszy na 
własnym gruncie, nie zniesie przywództwa obcego. 
Nie pójdzie on za Cookiem do Moskwy“.

Cóż z tego wynika? Otóż najwyraźniej fakt, że 
przywódcy angielskiego strajku górniczego sterują 
już dzisiaj całą siłą pary w stronę Moskwy, i to tak 
wyraźnie, że naczelny organ socjalistyczny w Niem­
czech mocno się zaniepokoił i uznał za stosowne wy­
stąpić z wstępnym artykułem na ten temat. Rację 
zupełną miał „Temps“, kiedy pisząc dwa. tygodnie 
temu o strajku górników angielskich, postawił krop­
kę nad „i“, stwierdzając:

„Niech nikt się nie myli, chodzi tu zupełni© o 
eoś innego, niż o konflikt pracy. Rozpoczęła się 
straszliwa wałka o charakterze socjalnym, a rozwój 
jej będzie miał głęboko sięgające skutki dla Anglji.“

Jak widzimy, wytrwała, uparta robota bolszewi­
cką, nie ustała ani na chwilę, owszem, powiedzieć 
można, że przywódcy strajkujących górników W 
Anglji stali się jej narzędziami. Bardzo być może, 
że wałka wkroczy w fazy, których się nie spodzie­
wamy. W każdymbądź razie faktem jest, że Anglja 
dzisiaj — jak to trafnie ocenił Dmowski, bodaj że 
pierwszy w Europie — znajduję się w okresie głębo­
kich wstrząsów, które nieobliczalne mogą mieć skut­
ki dla całego imperjum. (jd.)

Oplaf© © nbładzłe CatUans — Churchill.
JPrzyckyJa© przyjęcie przez prasę francuską.

Paryż, 14. 7. (Radjo wł.) Caillaux powrócił z 
Londynu. Prasa przyjęła na ogół przychylnie układ 
dłużniczy z Anglja, podkreślając z zadowoleniem, że 
Anglicy zgodzili się na uzależnienie spłat francu­
skich od wypłacalności Niemiec w zakresie repara- 
cyj na rzecz Francji. Przykład Anglji może podzia­
łać korzystnie na St. Zjednoczone, by i one zgodziły 
się w sprawie swych wierzytelności we Francji na 
podobne warunki.

Londyn, 14. 7, (Radjo wł.) Cała prasa wyraża 
się z zadowoleniem o układzie dłużniczym z Francją 
i uważa ustępstwo angielskie za wyraz przychylno­
ści dla ciężko poszkodowanej przez wojnę Francji i 
wskutek tego zasługującej na względy.

Nota Rady Ambasadorów do Niemiec.
O odsunięcie gen, Seeckta od wpływów. — 

Ółosy prasy niemieckiej.
Berlin, 14. 7. (Radjo wł.) Prasa nacjonalistycz­

na wystąpiła ostro przeciw ostatniej nocie Rady Am­
basadorów, w 'której jest rn. żądanie, by gen. Seekt 
ograniczył się tylko do funkc;> miaistra Reichswehry. 
Niemieckim generalissimusem ma być osoba, nazna­
czona przez międzysojusznicą komisję kontrolującą.

Berlin, 13. 7. (PAT.) Jaik donosi „Berliner Ta­
geblatt“,' wpłynęła do urzędu spraw zagranicznych 
nota Rady Ambasadorów w sprawie rozbrojenia Nie­
miec. Nota dotyczy trzech punktów: 1. stanowiska 
szefa „Reichswehry“, 2. budżetu „Reichswehry“ i 3. 
naruszenia postanowień Traktatu Wersalskiego o za­
pasach amunicji i broni.

„Demokratischer Zeitungsdienst“ wyraża zdziwie­
nie, że właśnie w tym czasie, kiedy delegacje Enten- 
ty na konferencji rozbrojeniowej w Genewie swojem 
postępowaniem dowiodły, że zmierzają raczej do no-

Prześladowanie gen. Malczewskiego.
doręczenie aktu oskarżenia.

Sprawa gen. Malczewskiego, już ósmy tydzień 
więzionego w więzieniu śledczem na Antokolu w 
Wilnie, nie przestaje niepokoić opinji publicznej.

Przedewszystkiem, ani jednem słowem nie został 
dotąd sprostowany postawiony publicznie przez gen. 
Józefa Hallera zarzut, że uwięziony gen. Malczewski 
został nieludzko zbity i zmaltretowany. Artykuł 
„Dziennika Wileńskiego“, powtórzony przez nas z o- 
bowiązku dziennikarskiego, polegał niewątpliwie na 
błędnych informacjach, w tymże samym także arty­
kuł© pojawiła się wiadomość, że gen. Malczewski zo­
stanie w najbliższych dniach zwolniony i będzie od­
powiadał z wolnej stopy. Minęło parę tygodni, a gen. 
Malczewski siedzi nadal w więzieniu.

Po przewiezieniu gen. Malczewskiego do Wilna 
pojawił się komunikat Polskiej Agencji Telegraficz­
nej tej treści:

Gabinet ministra spraw wojskowych komuniku­
je: Przeciwko generałowi Juljuszowi Malczewskiemu 
zostały wdrożone dochodzenia o to, że w czasie zajść 
majowych zrywał epolety i orzełki oficerom, którzy 
się wypowiedzieli przeciwko rządowi, deptał po ze­
rwanych odznakach oficerskich, wymyślając najor­
dynarniej szemi wyrazami i obrażając czynnie bez­
bronnych żołnierzy, odsądzał oficerów od honoru, co 
stanowi występek z artykułów 121 i 122 k. k. wojsko­
wego. Ze względów dyscypliny wojskowej oraz wzbu­
rzenia znacznej części korpusu oficerskiego, zagraża­
jącego karności i porządkowi, zarządzono równocześ­
nie przeciw wymienionemu generałowi tymczasowe 
przytrzymanie. PAT.

Obrońca gen. Malczewskiego mec. Pieracki ze 
Lwowa wniósł do prokuratora i Sądu Wojskowego 
wniosek o umorzenie przeciw gen. Malczewskiemu 
sprawy karnej z powodu braku przedmiotowej istoty 
czynu zarzuconych mu przestępstw, dalej, w razie 
nieuwzględnienia tego wniosku, wniosek o uchylenie 
zawieszonego nad generałem Malczewskim aresztu 
śledczego, gdyż w myśl brzmienia art 171 w. p. k. 
niema istotnych podstaw, uzasadniających, areazt,

Paryż. 14. 7. (PAT.) W związku z podpisaniem 
w Londynie układu w sprawie długu francuskiego 
Anglji, Matin pisze: Trzeba istotnie wielkiej odwagi 
dla podpisania dokumentu, angażującego kraj na 
długi okres 62 lat. Jednakże 2 potężne motywy mu-, 
siały popchnąć francuskiego ministra finansów do 
położenia swego podpisu pod ten akt. a mianowiciei 
1. przeświadczenie o absolutnej konieczności i 2. 
stwierdzenie, że układ nie oznacza jeszcze przymu­
su, wykraczającego poza granice możliwości. Petit 
Journal dowiaduje się, że pierwsza rata roczna ma 
wynieść 4 mil jony ft. szterl.

wych zbrojeń, a nie do rozbrojenia, Rada Ambasa­
dorów rozpoczyna akcję przeciw Reichswehrze. 
Wzmiankowana korespondencja wyraża przypuszcze­
nie, że nota ),a została spoWodowaaa konferencją roz­
brojeniową i przewidzianem nowem uregulowaniem 
kontroli Rzeszy zbrojeń. Po wstąpieniu Niemiec do 
Ligi Narodów będą bowiem Niemcy podlegały jedy­
ni kontroli Ligi Narodów i najwidoczniej, konkludu­
je dziennik, zamierza obecnie Paryż temu przeszko-i 
dzić i szuka powodów do interwencji i Utrzymania’ 
nadal kontroli wojskowej sojuszników.

„Dotąd brak oficjalnego potwierdzenia tej wia­
domości — czytamy w końcu — przypuszczalnie 
jdnafc w najbliższym czasie wydany zostanie oficjal­
ny komunikat w tej sprawie. Kanclerz po swym po­
wrocie z Nadrenji zwoła natychmiast radę ministrów. 
Gen. Seekt bawi obecnie na urlopie w Nordemey“.

Wreszcie, w trzecim wniosku prosił mec. Pierac­
ki, o dozwolenie wejrzenia w akty sprawy karnej, o 
doręczeniu mu odpisu uchwały, wdrażającej śledztwo 
i o zezwolenie na widzenie się z obwinionym.

Wczoraj mec. Pieracki przybył do Warszawy, a- 
by zaznajomić się z aktami sprawy. Okazało się,, że 
akt oskarżenia nie jest jeszcze wygotowany. Ma on 
być doręczony gen. Malczewskiemu dopiero dzisiaj, 
W sprawie od czasu owego komunikatu P. A. T. za­
szła jednak poważna zmiana, albowiem obecnie o- 
skarżenie ma się opierać na art. 94 k. k„ mówiącym 
o „obrazie zwierzchnika“.

Gen. Malczewski stanie przed sądem wojskowym. 
Przewodniczącego rozprawy wyznacza prezes Naj­
wyższego Sądu Wojskowego gen. Krzemiński. Ze 
względu na to, że w myśl procedury wojskowej prze­
wodniczyć sprawie przeciwko generałowi może tylko 
generał, wchodzą tu w rachubę gen. Szpakowski lub 
gen. Gruber. Dalszych czterech członków trybunału 
wyznacza minister spraw wojskowych; muszą być 
nimi również generałowie.

Oskarżać będzie prok. płk. Kaczmarek. Termin 
rozprawy jeszcze nie ustalono.

W a r s z a w a, 14. 7. (Tel. wł.) Wczoraj szef woj­
skowego sądu okręgowego w Wilnie, pułk. Lukos 
wręczył gen. Malczewskiemu aikt oskarżenia. Pro­
kurator, przytaczając w akcie fakty grywania szlif 
oficerom i ułanom 1 pułku szwoleżerów w czasie 
przewrotu majowego oraz używania przez gen. Mal­
czewskiego słów obrażliwych względem wziętych do 
niewoli, znieważania oficerów, którzy opowiedzieli 
się za Piłsudskim, domaga się ukarania oskarżonego 
z art. 121 i 122 w k. k. Trybunałowi przewodniczyć 
będzie gen. Szpakiewicz, oskarżać pułk. Kaczmarek. 
Z chwilą wręczenia aiktu gen. Malczewski ma moż­
ność poufnego naradzania się ze swym obrońcą, mec. 
Pierackim. (w) j
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JRADION“ „RADION“

Ostrzeżenie!
Dowiedzieliśmy się, że kilku nieuczciwych osobników zamierza wypuścić 

na rynek poznański sfałszowany samopiorący proszek „Radion“.
„Radion** dzięki swej niedoścignionej jakości w krótkim czasie wprowadził 

się na rynek wielkopolski, wypierając wszelkie zagraniczne fabrykaty tego rodzaju.
„Radion** jest już powszechnie znany i przez najszersze warstwy konsu­

mentów poszukiwany jako niczem niezastąpiony proszek samopiorący.
Te zalety „Radionu“ spowodowały notorycznych fałszerzy, żerujących na 

krzywdzie ludzkiej i wyzyskujących przy każdej okazji nieświadomość szerszej 
publiczności do podrabiania „Radionu“. W tym celu trzech osobników, których 
nazwisk chwilowo ze względu na postępowanie sądowe nie podajemy, przygoto­
wało zapas kartonów, łudząco naśladujących zewnętrzne opakowanie „Radionu“ 
i zamierzało kartony te napełniać małowartościowym proszkiem. Jednak dzięki 
czujności naszego przedstawicielstwa zamiary fałszerzy spełzły na niczem. 
W dniu 12 lipca dokonana rewizja w piwnicach domu przy ul. Grobla 23 
wykryła potajemną fabryczkę, gdzie miał być przygotowywany fałszowany proszek.

Fałszerzy oddajemy w ręce sprawiedliwości, występując przeciwko nim 
na drogę sądowo-kamą.

Jednocześnie przedsięwzięliśmy wszelkie kroki celem uniemożliwienia jakich­
kolwiek fałszerstw na przyszłość.

Wszelkie próby tłumione będą przez nas w zarodku z całą surowością 
prawa, gdyż nie możemy narażać naszych P. T. Odbiorców na wy- 
zyskiwanie ich nieświadomości przez zawodowych fałszerzy«

OSTRZEGAMY P. T. Kupiectwo przed nabywaniem „Radionu“ u osób 
lub firm nieznanych.

O zakup samopiorącego proszku „Radion“ prosimy zwracać się bezpo­
średnio do naszego przedstawiciela

p. JÓZEFA MOLIERA
Poznań, uL Pocztowa 33, telefon 21-70.

lub też do następujących hurtowników: Józef Czepczyński, Stary Rynek; 
Spółka Handlowa, ul. Piaskowa; Cygański Semma, uL Wielka; Krug 
i Syn, Tama Garbarska; P. Przewoźny, Rynek Łazarski.

Przemysłowe Towarzystwo Przetworów Tłuszczowych„S ATURNIA“ sP. Akc.
Warszawa.



„SSTOJBR POZNAWSKÍ*. 8ro»á Ma tf. 1 H». Str. SNr. SIS.

PaMlsysta angielski o Ewa>!@ gmwofeancg.
~Wykl&d p. Wickhams, Steeda. — O roli Polski 

w JSuropie Centralnej.
| „PURUS“ królowa wszystkich past 

do obuwia. ew 8313-24,61

»* *n.^s?'riS-zawa' 18- 7. (PAT.) Uczestnicy wczoraj­
szego bankietu, wykonanego na cześć publicysty an- 
gielskieg° p. Henry Wigham Steed‘a mieli możność 

ysiuchania przy czarnej kawie obszernych wywo- 
J*- . dotyczacych położenia politycznego

ropy i Polski. Mowę p. Steed‘a poprzedziło prze­
mówienie ks. Janusza Radziwiłła, który wyraził po- 
t>z1, , owame dostojnemu gościowi za przybycie do 
JroisKi i za przyjęcie zaproszenia na obecne zebranie.

Swe wysoce interesujące wywody rozpoczął p 
Steed od uwag historycznych co do roli Austrji, jako
Tfv11 u a-rowno'wa?i europejskiej w ciągu stuleci i 
jaico barjery przeciw inwazji tureckiej. Tę rolę 
ostatnią nie zawsze Austrji udawało się wypełnić z 
Powodzenisni, jak daje tego przykład rok 1683, gdy 
xyiKo zawdzięczając zwycięstwu Sobieskiego Austria 
L„,Uropa uratowane zostały od zagłady. Symptoma- 
low prawda jeszcze odległych — utraty przez Au- 
„Tiję racn bytu, jako państwa, podtrzymującego ró­
wnowagę w Europie, szukać należy w narodzeniu 
się w epoce napoleońskiej dążeń ku odrodzeniu na­
rodowemu wśród dotąd ujarzmionych narodów, 
stopniowe uzyskanie bytu niepodległego przez Gre­
cję, Serbję. Rumunję, Bułgarję nie mogły nie zrobić 
poważnych dążności do narodowego odrodzenia i 
wsrod naród., wchodzących w skład monarchii habs­
burskiej. Równoległe z coraz większem wzmocnie- 

znaczenia siły Niemiec i ich dominującego 
wpływu na politykę Austro-Węgier, gdzie podtrzy­
mywały one wpływ ten przez poparcie mniejszości 
niemieckiej i mniejszości węgierskiej w składzie mo- 
narchji coraz bardziej stawało się widocznem, że 
Austro-W ęgry i Niemcy związane są na śmierć i ży­
cie i ze ruina jednego z tych państw pociąga za sobą
¿sz ruinę dominujących wpływów drugiego z nich.

Przez pewien czas w niektórych kołach poety­
cznych austro-węgierskich posłuch znajdowała myśl 
przekształcenia monarchii dualistycznej państwo 
tryjalistyczne, przez wzmocnienie znaczenia wpły­
wów słowiańskich i wciągnięcie w skład tego im- 
perjum Serbji. Wraz z realizacją takiego planu 
musiałoby w konsekwencji nastąpić osłabienie wpły­
wów Niemiec. Jednak wojny bałkańskie 1912 i 1913 
roku tak poważnie wzmocniły Serbię, że kombinacie 
tę uważać już należało za upadłą. Wtedy to ostatecz­
nie dojrzała myśl, że jedynie przez wojnę dałoby się 
odwrocie bieg historji. To też szukano pretekstu do 
tego by wojnę taką wywołać i wiemy, że zabójstwo 
arcyksięcia Franciszka Ferdynanda w Serajewis
wyzyskane zostało w pełnej mierze w tym celu 

Przebieg wojny jest znany dla prelegenta, Ja-
snem było, ze decydujący wpływ na jej wynik nie 
da się osiągnąć na froncie zachodnim i ogromne 
ofiary w ludziach i w matarjale wojennym nie były 
w żadnym stopnią.. skompensowane pjzęz zdobywa­
nie krok za krokiem terytoria. Jedynem wyjściem 
było dążyć do rozsadzenia Austrji od wewnątrz” przez 
proklamowanie niezawisłości narodów, wchodzą­
cych w skład imperjum Habsburgów, czyli dążenie 
do jej rozczłonkowania.

Kwestja polska, ze względu na sojusznicze sto­
sunki z Rosją, nie mogła być przez sojuszników wy­
sunięta, az do rewolucji. Możliwości, które w tej 
kwestji otwarły się dla działania sojuszników na 
rzecz Polski były jedną z przyczyn, że rewolucja 
marcowa 1917 roku przyjęta była na zachodzie z 
uczuciem ulgi.

A jednak idea rozczłonkowania Austro-Węgier 
(nad zrealizowaniem której to idei pracował p. Sieed

jako najbliższy współpracownik lorda Nortcłiffe‘a w 
departamencie propagandy, utworzonym w r. 1918 
w Londynie) znalazła posłuch u rządów sojuszni­
czych dopiero wtedy, gdy pod naciskiem niepowo­
dzeń na froncie niemieckim w niej widzieć zaczęto 
poważny środek ku skierowaniu losów woiny na no­
we tory.

Traktaty pokojowe, zdaniem p. Steed‘a. bynaj­
mniej nie zbałkanizowały Europy centralnej, lecz 
przeciwnie, wskrzeszając do życia samodzielnego 
narody słowiańskie, stworzyły trwałe podstawy do 
podtrzymania tego pokoju i są właśnie nie zarze­
wiem, lecz przeszkdą dla nowych wojen.

Znaczenie Polski w centralnej Europie było, nie­
stety, dotąd zbyt często zapoznawane. Polacy po czę 
ści sami się do tego przyczynili, zbyt często wystę 
pując z rckryminacjami o swe krzywdy i zbyt mało 
dając do podkreślenia znaczenia swego i wreszcie 
przez zbyt słabe zrozumienie spraw ogólno-europej 
skich i mały w nich udział. Straty, które Europa w 
ciągu wojny poniosła, sąprzycz. uporczyw. dążeń do 
stworzenia warunków, któreby wybuch nowej wojny 
uniemożliwiły na przeciąg możliwie najdłuższego 
szeregu lat. a to w tym celu, by skorzystać z tego 
czasu dla wychowania myśli i dążeń nowej gene 
racji w nowym kierunku.

Co do powojennego stosunku Anglji do spraw 
Europejskich, to polityka jej przez pewien czas, 
zwłaszcza podczas rządów Lloyd George‘a, była nie­
zdecydowana. Anglja też na skutek wojny bardzo 
ucierpiała nie tylko przez straty w ludziach, lecz ró­
wnież materialnie; daje się to odczuć szczególnie 
przez ciężkie opodatkowanie obywateli, dochodzące 
przy większych dochodach do 60 proc., przy mniej­
szych nawet jeszcze obecnie do 20 proc. Stąd dąż­
ność do jaknajurniejszego angażowania się w spra­
wach europejskich, stąd podrażnienie przeciw wszel­
kiej akcji, która mogłaby nowe komplikacje wywo 
,łać. Takie podrażnienie wywołała naprz. okupacja 
Zagłębia Ruhry przez Francję; a jednak akcja ta 
miała doniosły wpływ na Niemcy, bo tylko wtedy 
zrozumieli jasno, że wojnę przegrali i to zmusiło je 
szukać nowych dróg, które właśnie doprowadziły 
do układów w Locarno.

Dzięki tym układom Anglja powróciła zdecydo­
wanie na teren europejski, gdyż wie, że obecne jej 
położenie geograficzne już nie daje jej gwarancji 
bezpieczeństwa. Anglja w Locarno nie zaangażowa­
ła się w sprawy, sięgające poza linję Renu, dlatego, 
ze rząd nie jest pewien, czy dla sprawy Europy Cen­
tralnej zdołałby pozyskać poparci© całej opinji pu­
blicznej, lecz Anglja wie, że sprawa pokoju leży w 
Europie Centralnej, a w obronie tego pokoju stanie 
znowu jednomyślnie do szeregu jego obrońców.

Gwarancję pokoju w Europie Centralnej widzi p. 
Steed w najbliższej i najściślejszej współpracy Pol­
ski z Czechami i Małą Ententą. jedynie ta ścisła 
współpraca na terenie Europa w zromumieniu znacze­
nia jej dla Europy, zdolna jest wykazać Niemcom 
siłę i trwałość obecnego układu stosunków.

Przez umowy lokarneńskie Niemcy zostały wy­
prowadzone ze stanu izolacji, w którym się znajdo­
wały w czasie wojny i w pierwszych latach powo­
jennych. We wciągnięciu ich do współpracy z inne- 
mi narodami, leży jeden ze środków, skierowania 
ich umysłów na drogę normalnego życia pokojowe­
go; z tego też punktu widzania wejście ich do Ligi 
jest pożądane. *

APHWię firmy J- PANCZAK w Poznaniu 
WOw W św. Marcin 64 polefcamy jako 
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Zdaniem p. Steeda Niemcy nie są obecnie tern, 
czem były przed wojną i czem się stawały w okresie 
po roku 1863. Przez zmianę regimu szerokie war­
stwy ludowe w Niemczech zaczynają odczuwać swe 
znaczenie, którego nie miały przy Hohenzollernach; 
pozatem w Niemczech podupadłych przez wojnę, 
czuć żywiołowe parcie w kierunku rozwoju dobro­
bytu.

Na zakończenie p. Steed daje Polakom rady na­
stępujące: podkreślajcie znaczenie swe w Europie 
Centralnej, bierzcie czynniejszy udział w sprawach 
ogólnoeuropejskich; zacieśniajcie stosunki swe z 
Czechami i Małą Ententą, w połączeniu z któremi 
stanowicie razem wielką siłę, a pamiętajcie, że w 
polityce lubią silnych. Wreszcie podtrzymujcie po­
gląd,, że powojenna Europa Centralna nie jest wy­
padkiem, lecz krystalizacją słusznego i koniecznego 
stanu rzeczy.

Pokój Europy, pokój świata całego leży w Pol­
sce i w Europie Centralnej.

Przemówienie p. Wickham Steed‘a wysłuchane 
zostało z wiełkiem zanteresowaniem i nagrodzone 
hucznemi oklaskami.
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„ROZA CEYLOŃSKA“
zbierana z wierzchołków krzewów herbiacianych naj­
przedniejszych plantacji CEYLONU jest chlubą firmy

X W. L G.“
,5SiIva rerom“«

(Tytus SzczeniowskL)
Jeden z uchodźców z raju bolszewickiego przy­

wiózł mi ciekawy rękopis. Jest to Tytusa Szczeniow- 
Sfkiego „Silva rerum“, z którego ciekawsze wyjątki 
zamierzam od czasu od czasu do czasu uprzystępniać 
szerszej publiczności.

. Szczeniowski nie należy do postaci zupełnie w na­
szej literaturze nieznanych. Był autorem wymierzo­
nego przeciw „Mieszaninom“ Jarosza Bejty, t. j. Hen- 
fyką hr- Rzewuskiego, czterotomowego „Bigosu hul­
tajskiego ‘ (1844—9), którego nikła fabuła powieścio­
wa służy jedynie za nić do nawlekania niezliczonych 
dialogów na różne tematy aktualne, tudzież „Po­
wieści domowych“, zawierających m. in. ciepło okre­
ślony opis Liceum krzemienieckiego; był publicysta 
ciętym, reprezentującym liberalniejszy kierunek ów­
czesnej krajowej myśli polskiej, i zdobywającym się 
nieraz na, gorzikie słowa pod adresem arystokracji na­
szej, choć z drugiej strony od demokracji w znacze­
niu dzisiejszem nieskończenie dalekim i samej zasa­
dzie arystokratycznej bynajmniej nie wrogim, był 
wreszcie rządu; im na wschodnich kresach naszych 
zwolennikiem filozofji Hegla i jużto popularyzował 
jego idee („Parafrazy Hegla“ w „Ateneum“ Kraszew­
skiego), juzto w jego duchu snuł pomysły.: historjo- 
zoficzne („Przygotowanie do nauki dziejów powszech­
nych 1842). Jako taki zasłużył sobie na wzmiankę 
metylko u historyków literatury (A. Tyszyński, Roz­
prawy i krytyki III 488—502; p. Chmielowski, Hist 
literat, polsk. V 223—5; G. Korbut, Literat Polsk. III 
582—3), lecz i myśli filozoficznej polskiej (H. Struve. 
Historja logiki, jako teorji poznania.

Urodzony w r. 1808 w Siedliszczach na Podolu 
rosyjskim uczył się w Liceum krzemiecnieckiem, 
brał udział w powstaniu 1830—1 roku, po upadku zaś 
jego uszedł do Galicji, skąd jednak wraca niebawem 
do stron rodzinnych, nie odniósłszy szwanku na swo- 

: bodzie czy mieniu. Ten fakt rychłego powrotu do 
s, zwykłego środowiska ziemiańskiego, zdaje się, zawa­
żył ciężko na jego rozwoju literackim. Oderwany od 
głównych ognisk ówczesnej myśli polskiej, które 
znajdowały się na emigracji, i pozbawiony idących

stamtąd podniet, zarówno w zawodzie literackim, jak
• ziemiańskim, pozostał dyletantem. W tych warun­
kach, nie osiągnąwszy większego znaczenia i donio­
słości w piśmiennictwie, doczekał się w końcu kata­
strofy materjalnej, która omroczyła schyłek jego ży- 
ca i nie pozwoliła ukończyć pisanych przezeń Pa­
miętników. Odziedziczywszy po swym ojcu majątek 
znaczny, ale bardzo odłużony, Tytus Szczeniowski 
nie umiał sobie dać rady z tą, ciężką spuścizną, i po­
wołał sobie do pomocy swego krewnego Józefa Ja­
roszyńskiego. Między nimi doszło jednak rychło do 
ciężkich nieporozumień i w wyniku głośnego w swo­
im czasie sądu polubowego, dobra T. Szczeniowskie- 
go przeszły na własność jego pełnomocnika, który zo­
stawił mu jedynie folwańk Siedliski z dopłatą nie­
wielkiej sumy 8 000 rb. Ze sprawy tej T. Szczeniow­
ski wyniósł uczucie wyrządzonej mu ciężkiej krzyw­
dy i do końca życia żywił do J, Jaroszyńskiego głę­
boką nienawiść, wyrażaną w słowie i na piśmie w 
listach, wierszach i pąmfletach drukowanych. Umarł 
w tychże Siedliskach w r. 1880. Pociechą i rozrywką 
jego smutnej starości było spisywanie owego „Silva 
rerum“.

Miało ono w intencji autora objąć rodziny, z któ­
remi obcował on za życia, które jednak we wcześniej­
szych Pamiętnikach jego uwzględnione nie były. 
Składa się ona z krótkiego wstępu i 6 rozdziałów: 1. 
Dyonizy Nałęcz - Korzeniowski i jego rodzina; 2. O 
moim rodzonym dziadku Onufrjun Szczeniowskim; 
3. O rodzinie Jukowskich; 4. O Sulatyckich; 5. O ro­
dzinie Iwanowskich i znakomitych w tej rodzinie 
kobietach; 6. O Dzierżkach; O Sewerynie Orłowskim 
i jego braciach. Jak widać ze wstępu, praca ta zo­
stała zaczęta 4 lipca 1877 r. w Sieliskach; po rozdzia­
le o Jukowskich znajdujemy datę „15 października 
1878“, wreszcie po rozdziale o Dzierżkach czytamy 
„pisane w r. 1878“ bez określenia bliższego. Będąc 
jedynie dopełnieniem „Pamiętników“, osobą autora 
nie zajmuje się on wcale, i niedowiadujemy się o 
niej nic, czegohyśmy już nie wiedzieli z innych źró­
deł: że kształcił się w Krzemieńcu (rozdz. o Dzierż­
kach) że uczestniczył w powstaniu 1830 r. 1 wrócił 
szczęśliwie do domu (rozdz. o Onufrym Szczeniow­
skim) i że odbywał podróże zagraniczne (rozdz. o Iwa­

nowskich). Jedynie nienawiść do J. Jaroszyńskiego 
zaznaczyła się i tutaj bardzo jaskrawo.

Nie widzę powodów zajmować się dziś bliżej 
tym zatargiem rodzinnym. Wszak strona jego praw­
na została już wyczerpująco wyjaśniona przez Wł. 
Spasowicza (Pisma t. I 255—318: Nasze dzisiejsze 
sądy polubowe) a strona osobno życiowa o, materjal- 
na nawet dla spadkobierców obu adwersarzy straciła 
wszelką doniosłość, odkąd cały polski stan posiada- 

na P°d°lu i Ukrainie, Wołyniu i Białorusi po­
chłonięty został prze zalew bolszewicki. Sadzę więc 
ze wyświadczą tylko przysługę pamięci pisarza, je­
żeli z jego „Silva rerum“ opuszczę te wszystkie wy­
lewy podrażnionej żółci. Wystarczy, że jako próbko 
rozbudzonego w nim przez nieszczęścia osobiste im­
petu pisarskiego, przytoczę na kompensatę dwa wier­
szyki, które znalazłem wpisane w stanowiący niegdyś 
jego własność egzemplarz drukowanego „Sprawozda­
nia z czynności Sądu polubowego w sprawie T Szczp- 
mowśkiego (Kraków 1875), dostarczony mi również
J.rZjeioeS?yń.SOo-C?' JedeD Z DiCh Ud6rZa W SamegO 

Choć źle rządził, źle liczył i źle także kupił,
Ofiarę takich działań sąd sumienny złupił 
n^°r T -SWym Y^olGem pod fałszerza wodzą

£Ve zdrady. wszelkie bezkarnie uchodzi 
p™;/’ k grzechy śmiertelne, siedmiu tylko ludzi 
Pamięć czasów obecnych na zawsze zabrudzi,

juz zacności niwecząc nadzieje,
Czyz konfekt tak nikczemny wpiszem w nasze

K'Xxs°racŁu,*i z cziI<"‘““

Gdyś durnia humańskiego w humańskiej wymowie
Yznos,t> C,ZXŚ Przeczuł, że na twojej głowie 

Prócz uszów wzrośnie hańba, która na twe imię 
kzuci cien nieprzeżyty w nieprzeżytym rymie, 
ko odtąd w czasów przyszłych najdalszep przestrzeni 
Kownacki i Łajdacki będą zespoleni.

Jeżeli jednak „Silva rerum“ T. Szczeniowskiego 
nie wzbogaca biograf autora, przynosi ono za to nie­
mało materjałów do poznania ludzi i czasów, — po­
glądów, wyobrażeń i obyczajów sfery ziemiańskiej 
z początku XIX sDusęia, — rzuca, cowięcej, niemałe
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Niedawne oświadczenie p, ministra Kwiatkow­

skiego o wzajemnym stosunku portów Gdyni i Gdań­
ska zostało przyjęte życzliwie przez prasę i opinję 
gdańską. W artykułach gazet gdańskich mówi się o 
rozbudowie portu gdańskiego, przyczem współpracę 
tych portów rozumieją, w Gdańsku w ten sposób, że 
właściwie cały obrót handlowy Rzeczypospolitej ma 
być skierowany na Gdańsk, zaś na Gdynię ma pójść 
amunicja, dla której niedawno został zbudowany spe­
cjalny basen w Gdańsku, na Westerplatte. Zresztą i 
niektórzy nasi mało uświadomieni literaci już przed­
tem wysuwali tezę o znaczeniu Gdyni przeważnie dla 
rybołówstwa, zapominając o tem, że nasze rybactwo 
morskie, dostarczające Polsce wszystkiego 2000—4000 
tonn ryby odgrywa w ogólnej gospodarce kraju rolę 
niewielką. (Nie znaczy to oczywiście, żebyśmy się o 
to rybactwo nie troszczyli i nie dbali o jego rozwój.)

Źe cały Gdańsk, nie wyłączając i polskiej jego 
części, patrzy niechętnie na rozwój Gdyni, nie stanowi 
sekretu. Niektórzy Polacy z Gdańska, zwiedzający 
port w Gdyni ze swemi przyjaciółmi, starają się po­
dobno dyskredytować port Gdyński. Faktem jest, że 
wiele interesentów, zamierzających przedsięwziąć to 
lub inne w Gdyni lub na Polskiem morzu, po zwiedze-' 
niu Gdańska i po rozmowach w Radzie portu lub in­
nych instytucyj, już do Gdyni nie wracają.

Innemi słowy, odnosi się wrażenie, że wałka 
przeciwko Gdyni już się prowadzi, i ta walka ma swe 
źródło w Gdańsku i w Niemczech. Polskie czynniki 
miarodajne, zdaje się. jeszcze tego nie widzą. Nato­
miast coraz częściej, słyszy się w Gdyni język niemiec­
ki, coraz częściej spotyka się w Gdyni umundurowa­
nych urzędników gdańskich, celnych i innych. Dzi­
wnem się również wydaje, że wśród robotników porto­
wych znaczna ilość mówi po niemiecku i czyta gdań­
skie niemieckie gazety. Czyżby w Polsce już zabrakło 
robotników ?

Te i inne objawy, a głównie brak dotychczas kon­
sekwentnej polityki morskiej nasuwają obawy, o któ­
rych już zresztą prasa polska wspominała, lecz czego, 
jak się wydaje, nasze czynniki miarodajne nie chcą 
zrozumieć, że sytuacja może-wyłonić się taka, że Gdy­
nia nazywana nadzieją Polski, może zostać zaledwie 
pomocniczym portem dla Gdańska. Innemi słowy — 
będzie ogień słomiany, który się spali na panewce. 
Polacy nie potrafią doprowadzić wielkiego, ogromnej 
doniosłości, wyjątkowego znaczenia dzieła do końca, 
porzucając go na pół drogi. -Podobno jedno z miejsco­
wych stowarzyszeń zamierza wydać zbiór przemó­
wień, wygłoszonych na temat Gdyni przez pp. Mini­
strów i mężów stanu. Obliczają, że dzieło będzie za­
wierać tyle stron, że można będzie usłać niemi drogę 
od Karpat do Bałtyku — a sprawa Gdyni, portu pol­
skiego, dotąd nie jest skierowaną na właściwe tory.

komunikacje morskie naszego wybrzeża są opa­
nowane bezpodzielnie przez Gdańszczan — a jednak 
nie bez przyczyn ułożyło się przysłowie, że „kto włada 
morzem — włada światem“. A u, nas nie potrafiono 
dopomóc prywatnej inicjatywie uruchomić polskie 
statki.

Dziwnem jest, do jakiego stopnia Polacy nie mają 
poczucia tych wszystkich rzeczy. Widząc na maszcie 
statku gdańskiego polską flagę myślą, że płyną pod 
polską banderą, zapominając o tem, że bandera jest 
na rufie. Śpiewają „Rotę“ pod banderą gdańsłką, nio 
rozumiejąc całej tragiczności takiej sytuacji. Orkie­
stra 67 p. p. nie widzi nic zdrożnego w tem, aby przy­
grywać na statku pod obcą banderą. Na całym świę­
cie władze wojskowe sprzeciwiłyby się wystąpieniu 
orkiestry wojskowej na statku pod obcą banderą, to 
jest faktycznie na terytorium obcem. Jesteśmy prze­
konani, że np. nasze władze morskie — jedyne mają-

światła na wewnętrzne przeobrażenia naszego społe 
czeństwa pórozbiorowego na Kresach Wschodnich, 
Mamy tu ciekawy obraz powstawania (i czasem ry­
chłego upadku) nowych rodów magnackich, już to 
w drodze uczciwej — przez wziętość i rozgłos w za­
wodzie palestranckim — jitżto co najmniej wątpliwe, 
— przez dostawy do armji rosyjskiej w czasie wojen 
z Turcją, jużto wreszcie wręcz występnej — przez za­
grabienie części skarbu polskiego, by nio wpadła ona 
w ręce moskiewskie, łub przez grę hazardową, kwit­
nącą przy smutnej pamięci Tulczynieckim dworze 
Szczęsnego Potockiego-] jego synów. Mamy tu całą 
gałerję postaci, nieraz z wielką prawdą życiową skre­
ślonych. Porywa swą brawurą taki Jan Sulatycki, 
który w czasie kampanji 1809 roku zbiera pod okiem 
władz rosyjskich kilkunastu zbrojnej szlachty i otrę- 
bując po drodze Kamieniec, przechodzi granicę i łą­
czy się z wojskiem polskiem. Pyszny jest taki sę­
dzia Dyonizy Korzeniowski, ozdoba dawnej palestry 
polskiej, który nawet w późniejszym zawodzie zie 
miańskim nie rozstawał się nigdy z piórem i inkau­
stem, zawsze gotów do pisania, pozwu manifestu lub 
zemanifestu i zupełnie bezinteresownie, przez miłość 
dla sztuki, udzielający porady prawnej nieraz obu 
powaśnionym stronom. Nie gorszy od niego, choć w 
innym rodzaju jest taki Eustachy’Iwanowski, naboż­
ny i chorobliwie skąpy zarazem, który raz ukaraw­
szy poddanego chłostą, jak się okazało, niezasłużoną, 
w odruchu skruchy i żalu wcisnął w rękę oczekują­
cej pieniężnej renumeracji ofiary bat i kazał wymie­
rzyć taką samą ilość razów; Zajmujący jest również 
Dyonizy Iwanowski, miljonowy pan, żyjący, jak ostat­
ni nędzarz, — spokojna i zrównoważona natura ce- 
rebralna, który, jaik „Skąpy rycerz“ Puszkina, wyżej 
sobie cenił rozkosz intelektualną, płynącą ze świado­
mości posiadania bogactwa, niż poziome rozkosze 
zmysłowe, dostarczane przez jego trwonienie; albo 
znów żywe jego przeciwstawienie, dziad autora, Onu­
fry, wspaniałomyślny rozrzutnik, targany na wsze 
stromy sprzecznemi żywiołami duszy; wyrzucający 
znaczne sumy na dobroczynność — j utrzymujący ca- 
fy karem niewieści pod ferułą specjalnej ochmistrzy- 
ii; dobry i ludzki -- i jednocześnie płatajacy wciąż 
Gdziom złośliwe żarty i psoty.

ce zmysł morski — nie zezwoliłyby swej orkiestrze 
gry w tych warunkach.

„Naród bez statków’ morskich staje się niewolni­
kiem ludzkości“ — i to grozi Polsce, o ile się już zaraz 
nie zastanowi nad sytuacją, i zamiast przemówień, 
nie źacznie pracować nad sprawą morską.

Radziłbym wyciąć korespondencje z Gdyni i je za­
chować na przeciąg lat 10—20, aby w społeczeństwie 
polskiem pozostał ślad, że go ostrzegano przed kon­
sekwencjami nieumiejętnej i niekonsekwentnej akcji 
na morzu, gdy sytuację jeszcze można było uratować.

Nie zapominajmy słów adm. Nelsona, że „pół go­
dziny stanowi różnicę pomiędzy porażką a zwycię­
stwem“.

Czego Polska chce — zwycięstwa, czy porażki 
Sprawy morza są zanadto poważne, aby je można by­
ło lekkomyślnie traktować. A wkrótce może się oka­
zać, że mówić o sprawach morskich w Polsce jest 
donkiszoterją.

* * *
Dnia. 15 lipca ma nastąpić poświęcenie nowego 

dworca kolejowego w Gdyni. Dworzec jest z punktu 
architektonicznego niewątpliwie oryginalny i ładny, 
lecz niestety, przy jego planowaniu nie domyślili się 
zwrócić do kolejowców’ i wogóle osób, mających w 
tym dworcu pracować, z zapytaniem, co jest im po­
trzeba. Nie mówiąc o ciasnocie wewnętrznych części 
dworca, np. kas, biur i t. d. o stanowczo zamałych sali 
bagażowej i przechowalni bagażu ręcznego, zapom­
niano, czy też nie przewidziano ruchu robotników, 
którzy dla braku mieszkań w Gdyni przyjeżdżają co- 
dzień z okolic, i o lokalach dla odprawy i kontroli 
celnej i dla posterunku policyjnego.

Zapomniano o tem, że dworzec w Gdyni jest dwor­
cem granicznym i powinien być zastosowany dla, ma­
sowego ruchu pasażerskiego.

Tak często bywa z projektami, wykonywanemi w 
Warszawie.

Kilka dni temu na dworcu miał miejsce bardzo 
nieprzyjemny wypadek, a mianowicie tłum robotni­
ków, którym się znudziło czekanie kolejki przejścia 
przez kontrolę hiletów, przerwał kordon, przewrócił i 
i poturbował innych podróżnych oraz urzędników i 
otworzył sobie drogę na perony przemocą. Zresztą 
wydaje się, że śród zatrudnionych w porcie robotni­
ków nastroje są, podniecone, co, być może, jest skut­
kiem agitacji podtrzymywanej przez czynniki, którym 
chodzi o nowe wstrzymanie robót przy budowie portu.

Nie powinniśmy zapominać, że Gdynia jeszcze 
portem nie jest, że o wolny faktycznie dostęp Polski 
do morza wałka jeszcze się toczy i będzie się toczyła 
jeszcze długo.

Gdynia musi stać się portem Polski, tę walkę 
o morze musi m y wygrać — i to musi zrobić obecne 
pokolenie. Sojusznikiem czynników nam wrogich 
jęśt nasza nieświadomość brak doświadcźeńią — a za­
razem częsta u mało kompetentnych łudzi zarozu­
miałość.

W każdej walce potrzebna, jeśt koncentracja śił i 
wódz, oraz jasna świadomość ostatecznego celu.

I. Rnmrasl

Ssiferwesacfa Ligi Esbreáéw»
Paryż. 13. 7. (AW.) Dzienniki przypuszczają, 

że jest możliwem. iż Liga. Narodów zajmie się ostat­
ni emi krwawemi zagadnieniami na granicy bułgar- 
sko-rurnuńskiej. Podobnie jak w konflikcie między 
Grecją a. Bułgarią, który został na podstawie uchwa­
ły Ligi Narodów pomyślnie załatwiony. Inicjatywę 
w tej sprawie podjąłby Briand.

Słabą stroną , niemiłą właściwością tego obrazo­
wania czasów i ludzi jest nadmierna, chorobliwa 
wprost ciekawość do tajemnic alkowy 1 płynąca stąd 
skłoność do podawania o nich szczegółów, które chy­
ba osobom bezpośrednio zainteresowanym były zna­
ne, i tu więc także uważam za wskazane skreślenia. 
Zakres postaci i stosunków, objętych przez „Silva re­
rum“ częściowo był juz nam znany z innych pamięt- 
nikarzy podolskich, jak Krzemieńczanie: Franciszek 
Kowalski (Wspomnienie 1819—23, wyd. I Kijów 1859, 
wyd, II Kijów 1912) i iks. Aleksander Jełowicki (Moje 
wspomnienia, wyd. I Paryż 1838; wyd. II Poznań 
1877), w pewnej mierze także Juljan Sas Berlicz 
Strutyński (Dwie babki, Warszawa 1876), sposobem 
zaś opowiadania i grupowania materjału zbliża się 
tu T. Szczeniowski do innego Krzemieńczanina, Eu­
stachego Iwanowskiego (Helejusza), zwłaszcza do je­
go „Prywatnych dziejów południowych Polski pro- 
wincyj, szczególniej Ukrainy nowszych czasów“ (w 
II tomie jego „Wspomnień polskich czasów, dawnych 
i późniejszych, str. 130—224), z których ma on tsikże 
nieco i rzeczowych punktów stycznych.

Słówko jeszcze o rękopisie, z którego wybieram 
celniejsze ustępy. Po śmierci syna Tytusa, Zygmun­
ta, który w kilkanaście lat po ojcu zmarł w Winni­
cy, papiery pozostałe po obu, wobec niepełnoletności 
sukcesorów, przewiezione zostały do zarządu cukrow- 
Gniwańskiej, gdzie oczekiwały -one kilkanaście dni 
na przyjazd synowca Tytusa, znanego przemysłowca, 
Ignacego Szczeniowskiego. Skorzystało z tego grono 
osób z Gniwania i za pozwoleniem ówczesnego dyrek­
tora cukrowni, ś. p. Olszańskiego, nie tylko przeczy­
tało „Pamiętniki“ i „Silve rerum“, lecz i skopiowało 
te ostatnie. Po przybyciu Ignacego Szczeniowskiego, 
i jedno i drugie przewiezione zostały do jego mająt­
ku Kapuściany na Podolu, gdzie prawdopodobnie zgi­
nęły w czasie zupełnego pogromu, jakiemu uległ 
dwór kapuściański w jesieni 1918 r. po wycofaniu się 
Niemców z Ukrainy. Ocalała jedynie kop ja „Silva 
rerum“, przywieziona do Warszawy latem 1920 roku 
w związku z ówczesną masową ucieczką ludności pol­
skiej, z Kresów Wschodnich.

Poznań. Witold Klinger-

święto Fraaoii.
Dzisiaj obchodzi Francja, nasza wielka i wierna 

sojuszniczka — swoje święto narodowe, rocznicę zbu­
rzenia Bastyłłi 14 lipca 1789 r.

Uczucie i niekontrolowany rozwagą entuzjazm 
ludu, formujące w daleko silniejszym stopniu, niż 
spokojny sąd potomnych, legendy narodowe — u- 
świetniły w dziejach Francji tę datę jako symbol 
wolności. Po dniu 14 lipca potoczyły się wypadki 
zmienną koleją losów. Zwycięzcy stawali się zwy­
ciężonymi, w morze krwi rodziły się nowe czasy, aż 
nastąpiła wielka ©poka prawdziwej wielkości — era 
Napoleona.

Jego genjusz władczy i wojskowy sprawiły, iż 
Francja w światowym, triumfalnym pochodzie za­
władnęła na czas dłuższy i losem Polski. I odtąd 
datuje przeszło 100-łetni okres naszego sojuszu, któ­
ry niestety utrwalał się przeważnie tylko w dziedzi­
nie uczuć i ducha, z jednej strony ciągłych nadziei 
i marzeń, liczących na pomoc Francji, z drugiej — 
szczerych sympatji i współczucia.

Lecz przyszła wielka „Wojna Lutrów“. Sen wie­
szcza spełnił się. Francja stanęła na czele walki z 
tyranją i miljtaryzmem Ten tonów. Wynik wojny 
■sprawił, że długi sojusz ducha przeistoczył się w real­
ny sojusz państwowy, polityczny i militarny.

Ósmy rok obchodzimy już Święto naszej Sojusż- 
niczki, ósmy rok stwierdzamy, ż© mimo nrzeszkód, 
■nieraz silnych zabiegów i intryg naszych wrogów — 
Francja stoi wiernie i silnie na straży interesów 
wschodniej przyjaciółki.

I rok bieżący nie osłabi — tuszymy — więzów 
tego sojuszu. P. Briand, idący śladem poprzedników, 
nie uczynił i z pewnością nie uczyni wyłomu w do­
tychczasowej polityce wobec Polski. Pomimo wiel­
kich zagadnień i trudności, które musi Francja roz­
wiązywać wewnątrz u siebie, nie zaniedbuje spraw 
zewnętrznych i idzie dalej po ustalonej w tym wzglę­
dzie linji, dla niej samej i dla nas korzystnej.

Lecz i Polska, choć w nowej fazie wewnętrzne­
go przełomu, mimo wielu znaków zapytania, które 
nad nią zawisły, nie będzie z pewnością narażona na 
poczynania, łub choćby pomysły, mogące ją sprowa­
dzić na fałszywe i szkodliwe zboczenia z drogi szcze­
rego sojuszu z Francją, sojuszu, który dyktuje nam 
uczucie, tradycja, a przedewszystkiem najlepiej zro­
zumiały interes państwowy.

Zbyt wiele istnieje niepokonanych argumentów 
za obopólnem utrzymaniem dotychczasowego stosun­
ku, aby przed ich przekonywującą mocą nie ugięły 
się najbardziej nawet fantastycżńe umysły. Tó też 
w poczuciu nienaruszonej i coraz silniejszej przyjaź­
ni polsko-francuskiej, łączymy się gorącem sercem 
z obywatelami naszej wielkiej Sojuszniczki w dniu 
ich narodowego Święta.

Niech żyje Francja!

Szezep poislsl skażasz na za@£a&ę ?
Czytamy w „Gazecie Olsztyńskiej“:
Mazurskie dzieci szkolne Z ostródzkiego wyje­

chały od przywództwem rektorów Olsęhewskiego i 
Schymanskiego na zachód do Niemiec. Pierwszym 
etapem był Berlin. Niejakiś O. F. Kaehling opisuje 
w „Aliensteiner Zeitung“ pobyt mazurskich dzieci w 
Berlinie. Jak tam więc było? O. F. Kaehling pisze po­
między innemi:

Mazurskie dzieci, to dzieci owego kraju i ludu, 
który dziś więcej jak dawniej jest niemieckim i nie­
mieckim chce pozostać. Dla, czego przychodzą te 
dzieci?

Ażeby śpiewać swoje ludowe i ojczyste piosen­
ki, ażeby pokazać całemu światu, że niemiecką jest 
pieśń ich, niemieckiem serce, niemiecką tęsknota za 
wielką i świętą ojczyzną.

Z nabożeństwem słuchali zgromadzeni śpiewu, 
Nieskończone oklaski j brawa dziękowały dzieciom, 
„Das ganze Deutschland soll es sein“ — brzmiało z 
60 gardzieli. Zachwyt słuchaczów przemienił się w 
orkan...

Szybciej uderzał puls, głośniej biły serca. Gdy 
potem zabrzmiał „Masurenlied“, w niejednem oku 
łza zaibłyszczała.’ I nikt się tej łzy nie wstydził...

Ostródzki kierownik powiatowy wschodnio-pru- 
skiego „Heimatdienstu“ Schymanski wstąpił na try* 
bunę i wykładał powód i cel tej podróży:

„przychodzimy jako naród do narodu, ażeby za­
cieśnić węzły od Wisły do Renu. Jedziemy na Za­
chód do zajętych dzielnic, ażeby tym, którzy chcieli- 
by nas chętnie polskim kongresowiakom przeszach- 
rować, pokazać, jak „deutsch“ jesteśmy. Pytam się 
was, którzyście tu przyszli, są te dzieci Polakami? — 
Nie j jeszcze raz nie.

Pomóżcie nam w Rzeszy, ażeby ten „verfluchter 
Korridor* jak najprędzej przenadł, aż&byśtny znowu 
byli połączeni z matką Niemcami.

Następnie przemawiał wyższy radca rejencyjny 
Hoffmann i wzywał do jedności, ponieważ ojczyzna 
w niebezpieczeństwie.

Podczas jego przemowy powiększył się las czer­
wonych sztandarów na ulicy — komuniści i podbu­
rzone masy ludzi, ludzi, którzy nie mają ojczyzny, 
ponieważ ich ojczyzna nigdy w niebezpieczeństwie 
me była, demonstrują — demonstrują przeciwko — 
Hindenburgowi.

My atoli jutro pójdziemy do ITindenburga, do 
oswobodziciela Prus Wschodnich- przysiężymy na 
wierność i zaśpiewamy mu nasze pieśni. (Tu nastę­
puje opis podróży w pociągu podziemnym, który 
„manch seekrankes Opfer forderte«**)



Wr.SflŁ __________________

Dnia 1 lipca rano.
Z zdziwieniem spogląda człowiek w „Stablhel- 

nue“ na wesołą dzieci gromadę, która zdąża do ogro­
du Prezydenta. Jeszcze 10 minut... jeszcze 5... wtem 
zjawia się „Retter“, idzie Hindenburg. Dzieci nieco 
sję zalękły. Potem hymn, a potem brzmi pieśń:

„Gieriger Pole, nimm weg deine Hand
Deutsch bleibt mein trautes Masovialand“.
Cóż miał atoli robić Hindenburg?
Podług opisu O. F. Kaehlinga, dziękował dzie­

ciom, podawał im rękę i opowiadał o tem jak w Ost­
ródzie „die Kerls einschnuerte“, że wyjść nie mogli.

Tyle opis podróży dzieci mazurskich na Zachód 
i ich pobytu w Berlinie.

Zdaje się, że dodawać do tego opisu nie potrze­
ba nic. Opis tej podróży dzieci i ich wychowawców 
Ołschewskich i Schymanskich należałoby w miljonie 
egzemplarzy wydrukować i rozrzucić w wolnym kra­
ju polskim. Możeby się naród obudził i zaniechał 
kłótni i waśni partyjnych, przekonując się, że ma in­
ne szczytne zadania i obowiązki.

Saiinaticus.

Ozlwzsy srtyhtó Tytusa Czahl.
W numerze 182 „Gazety Warszawskiej Porannej“ 

ukazała się następująca notatka:
„Piszący te słowa był wczoraj świadkiem zdarze­

nia, dla panujących u nas obecnie stosunków nie­
zwykłe charakterystycznego. Oto gromadka młodych 
łudzi, wracających wagónein podmiejskiej kolejki ze 
sutej libacji, manifestowała zbyt głośno swoje komu­
nistyczne przekonania... I wtedy, gdy sytuacja dla 
napastliwych młodzieńców zaczęła się stawać przy­
krą, nie tracąc rezonu, zaintonowali przy akómpan- 
jamencie harmonijki „My pierwsza brygada“. „Dy­
skusja“ urwała się, a komunistyczna gromadka z 
pieśnią na ustach dojechała do Warszawy“.

„Jest publiczn ątajemnicą4 że w czasie mobiliza­
cji majowej, kiedy do „Strzelca“ przyjmowano 
wszystkich, do organizacji tej komuniści skierowy­
wali gorączkowo swe kadry. Dzisiaj w „Strzelcu“ 
zakonspirowani komuniści tworzą poważny procent 
członków tego związku“.

„Sytuacja jest jasna. Czynniki antypaństwowe 
uznały rewolucję majową i jej „konsekwencje“ za 
najlepszą szatę do pokrywania swej kreciej roboty, 
a władze z takich czy innych powodów, świadomie, 
czy nieświadomie, dają się poprostu nabierać na.... 
„Pierwszą brygadę“, śpiewaną, zamiast czerwonej 
międzynarodówki“.

Gdyby organizacja „Strzelca“ była organizacją 
uczciwą, pragnącą naprawdę dobra Polski, a odżeg­
nującą się od komunizmu, musiałaby za tę notatkę 
być wdzięczną. Wskazuje ona bowiem, jak czynniki 
komunistyczne wsiąkają do niej i nadużywają nawet 
jej pieśni.

Tymczasem w numerze „Strzelca“ z 10 bm. znaj­
dujemy artykuł p. Tytusa Czaki, w którym notatkę 
tę określa się jako —- zgniliznę moralną! Następnie 
taki dódaje p. Czaki komentarz:;

„Celem ataków tego bandytyzmu publicystycz­
nego stała się „Pierwsza Brygada“, którą uparcie 
usiłują przemianować na niemiecką pieśń „Die błau- 
en huzaren“.

Pieśń ta wyrosła na froncie z krwi, męki moral­
nej i znoju legjónistów polskich, — nie może się więc 
podobać tym, dla kogo „Boże caria chrani“, jest ce­
lem tęsknot i westchnień. Alo państwo tych rzeczy 
tolerować niema prawa. Obraza „Pierwszej Bryga­
dy“ jest rękawicą rzuconą tym, którzy z pieśnią tą 
na ustach, krwią swoją wyznaczali granice Rzeczy­
pospolitej.

I jeżeli władze nie ukrócą tego rodzaju zjawisk, 
mogą wywołać samowolne akty obrony tych sym­
bolów, które w swych skutkach wprowadzą tylko 
niepotrzebny zamęt i w rezultacie zmuszone będą po­
ciągać do odpowiedzialności ludzi najuczciwszych i 
działających w imię najszlachetniejszych intencyj.

Praca nasza jest trudna. I gdy na zawodach 
strzeleckich, na odprawę referentów kulturalno- 
oświatowych, na odprawach okręgowych wykuwa 
się realna i mozolna praca, nie może grupa najem­
nych bandytów pióra plugawić, łgać, oczerniać tych 
zawodników, którzy za uciułane z wielkim trudem 
grosze — ze wszystkich krańców Polski przybywają 
do Warszawy, by składać egzamin z postępów nauki, 
której celem jest obrona Polski przed wrogami.“

Tak sobie pisze p. Tytus Czaki.
Jest to wprost pogróżka bandytyzmu czynu, nie 

mówiąc już o tem, że jest skończonym bandytyzmem 
pióra. Jednak nie o to nam chodzi.

Stwierdźmy przedewszystkiem: Notatka „Gaze­
ty Warszawskiej“ zwrócona jest przeciwko grupie 
młodzieńców, która manifestowała swoje komuni­
styczne przekonania. Z chwilą, gdy sytuacia zaczy­
nała być niepewna, uratowali się śpiewem „Pierw­
szej Brygady“, Znaczy to, że podszyli się pod nią ce­
lem uniknięcia nieprzyjemności — za komunizm.

pan Czaki robi z odpowiedniej notatki atak na 
„Pierwszą Brygadę“, rzuca się jak wściekły —- i mil­
czy zupełnie o tem, że „Gazeta Warszawska Poran­
ną“ zarzucała — głoszenie komunistycznych przeko­
nań owym młodzieńcom.

To p. Czaki zupełnie nie wzrusza. Owszem ani sło­
wa o tem nie pisze. A nawet bierze w obronę „zawod­
ników, którzy za uciułane z wielkim trudem grosze 
(O tych „uciułanych“ groszach dużoby się dało po­
wiedzieć. — Red. „Kurj. Pozn.“) ...przybywają do 
Warszawy itd.“

Że znajdują się pomiędzy nimi głosiciele komu­
nistycznych zapatrywań, to p. Czaki zupełnie nic nie 
wzrusza. To jest widocznie w porządku. Nawet na 
to zwrócić uwagi nie wolno. I na to, że maskują się 
oni „Pierwszą Brygadą“. Komu ta pieśń naprawdę 
jest droga, ten musiałby się oburzyć, że używają jej 
jako maski komuniści. Nie tak p. Czaki w naczel­
nym organie i artykule wstępnym „Strzelca“.

I to właśnie mówi niesłychanie wiele o psycho- 
logji i nastrojach w „Strzelcu“. Właśnie artykuł p. 
Czaki może odstraszyć od „Strzelca“ każdego, który
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obiektywnie patrzy na sprawy j nie lubi obrony ko­
munistów, chociażby nawet mieli oni śpiewać 
„Pierwszą Brygadę“.

Pompatyczna odezwa.
„Przegląd Poranny“ dzisiaj i — dziwna rzecz — 

przed nim jeszcze, bo wczoraj, „Nowy Kurjer Polski“ 
ogłosiły na pierwszej stronie pompatyczną odezwę 
„Związku Naprawy Rzeczypospolitej“ w Poznaniu. 
Ta dziwna łączność dowodzi najlepiej, jakiemi to 
drogami szły artykuły i „informacje“ do słynnych 
artykułów o Poznańskiem w „Nowym Kurierze Pol­
skim“. Poznański „Związek Naprawy Rzeczypospo­
litej“ ma tutaj organ swój w „Przeglądzie Poran­
nym“, w Warszawie w „Nowym Kurierze Polskim“, 
redagowanym dosłownie przez samych żydów. Po­
niżej podajemy podpisy pod odezwą dla informacji 
społeczeństwa. Są to zawsze te same, znanej i osła­
wionej paczki, głównie przetykane tak zwaną „Mło­
dą Polską“. Zwraca swoją drogą uwagę, że kilka 
jednostek zawahało się jednak i nie podpisało tej 
odezwy. Podpisani nie są znani w Poznaniu ani z 
pracy społecznej, ani z zasług społecznych, conajwy- 
żej z wystąpień „Młodej Polski“. Podpisy wykazują 
słabość organizacji. Ludzi ci nagle, jak widać, 
uczuli chęci do „naprawy Rzeczypospolitej“. Ta na­
prawa wyrażać się zapewne będzie w pogoni za sta­
nowiskami. — A oto podpisy:

Czesław Chmielewski, adwokat — Poznań; Fe­
liks Chrzanowski, dziennikarz — Poznań; Eugenjusz 
Dłużewski, ełektromech. — Poznań; Kazim. Frącko­
wiak, sędzia — Jutrosin; dr. Tomasz Graczykowski, 
lekarz — Inowrocław; Gabriel Górski, artysta opery 
Poznań; Marian Hamerliński, prezes Zw. Mł. Orlę; 
Alfred Hund, adwokat — Poznań: Edward Haupt- 
mann — Gdańsk; dr. Anna Hundtowa. lekarka — 
Poznań; dr. Witold Jeszke, adwokat — Poznań; Ja­
nina Jakubowska — Poznań; Wincenty Jankiewicz, 
mistrz stolarski — Środa; Jankowski, sędzia — Śro­
da; Jan Kołodziej, ślusarz —- Poznań: Jan Kiera, 
aptekarz — Czarnków; Konstancja Kolska — Poznań 
dr. Roman Konkiewicz, lekarz — Poznań; Antoni Ku­
jawski, kupiec — Śrem; Edward Kołtowicz — Po­
znań; Witold Kwasek, sędzia — Środa: dr. Walenty 
Machowski, lekarz — Poznań; Jan Malinowski, m. 
malarski — Środa; Stanisław Michałowski — Po­
znań; Władysław Marcinkowski, dyr. wydawn.; Ro­
man Matczyński, naucz, gimn.; Marian Miller-Czar- 
nek, adwokat — Inowrocław; dr. Stanisław Nowa­
kowski, prof. uniw. — Poznań; Stefan Osmólski, ad­
wokat —• Poznań; Stanisław Palacz, leśnik — Poznań 
dr. Zygmunt Pietruszczyński, prof. uniw. — Poznań; 
Wojciech Rolicz, art. dram. — Poznań: Bohdan Ra- 
jewski, prokurent — Poznań; Tadeusz Rozwadowski, 
adwokat — Kościan; dr. Kazimierz Rabski, lekarz — 
Poznań; dr. Zygmunt Rabski, adwokat — Gniezno; 
Kazimierz Sempiński — Poznań: dr. Leon Surzyński, 
lekarz — Poznań; dr. Karol Stark, lekarz — Poznań; 
Jerzy Stam, dziennikarz — Poznań: Bohdan Szał- 
kówski, naucz, gimn. —- Gniezno; dr. Michał śmigiel­
ski, lekarz — Czarnków; Bronisław Sobeski, por. rez. 
Poznań; Stanisław śramski — Poznań: dr. Synoradz- 
ki, lekarz — Koźmin; Zygmunt Szproch. buchalter — 
Poznań; Edmund Strauch, dziennikarz — Poznań; 
dr. Mieczysław Seydlitz — Poznań: Leonard Szymań­
ski — Środa; dr. Stanisław Sikora, lekarz — środa; 
Tadeusz Szczurkiewicz — Poznań; Szczęsny Tarnow­
ski — Poznań; Roman Wilkanowicz, literat — Po­
znań; prof. dr. Ireneusz Mierzejewski. lekarz — Po­
znali; dr. Antoni Wierusz, lekarz — Poznań: dr. Ro­
muald Wierzbicki, lekarz —- Poznań: Józef Welter, 
naucz, gimn. —■ Śrem; dr. inż. Tadeusz Wielgosz, 
prof. uniw. — Poznań; dr. Czesław Znamierowski, 
prof. uniw. — Poznań.

Drzewo czy metal?
„Ilustrowany Kurjer Codzienny“ po długim na­

myśl© odpowiedział na nasz artykuł pt. „Dola i nie­
dola lotnictwa cywilnego“ w num. z dnia 24. 6. 26. 
z artykułem zatytułowanym:: „Drzewo czy metal?“ 
w num. 185. Artykuł ten ma stanowić odpowiedź na 
argumenty nasze, wypowiedziano przeciw wprowa­
dzaniu do Polski samolotów duraluminjowych (nie­
mieckiej fabryki Junkersa) i umacniania ich stano­
wiska w naszem lotnictwie drogą stwarzania dla 
nich specjalnych warsztatów reparacyjnych itp.

I tak: twierdzenie, że po dyakusji w rządzie i 
sejmie „zostały uznane powody“ dla których „Aerm 
lot“ używa płatowców Junkersa, nie usprawiedliwia 
tendencji towarzystwa do ugruntowania tego typu 
w Polsce na zawsze, gdyż wprawdzie w podkomisji 
lotniczej Sejmu w swoim czasie pogodzono się z fak­
tem używania na linjach towarzystwa „Aerolot“ sa­
molotów Junkersa, pozwięto jednakże zarażeni 
uchwałę, przewidującą możność używania tych pła­
towców tylko do ich zużycia.

Następne twierdzenie „111. K. C.“ brzmi: że tow. 
Aerolot zostało założone z inicjatywy trzech obywa­
teli polskich, pp. takich a takich, nie zaś Junkersa. 
— Nie mamy zamiaru odmawiać tym panom honoru 
inicjatorów, tem nie mniej przypominamy raz jeszcze, 
że inicjatorzy krajowi zwrócili się akurat do firmy 
Junkersa, która właśnie od rządu niemieckiego otrzy­
muje poważne, wielomilionowe subsydja na popiera- 
rańie i zakładane linij lotniczych u wschodnich sąsia­
dów. Czyżby inicjatorzy sądzili, że rządy krajów Rze­
szy udzielają w ten sposób Polsce subsydjów dla ce­
lów filantropijnych? — Jeśli tak sądzą, postępują 
bardz» lekkomyślnie. Jeżeli, jak to czytamy w arty­
kule „111. Kur. Codz.“, wszystkie akcje Aerołotu znaj­
dują się w „rękach obywateli polskich“, to bardzo 
nam przyjemnie o tem się dowiedzieć, gdyż przypo­
minamy sobie, że swego czasu czyniono temu towa­
rzystwu poważne zarzuty, że prowadzi swą księgo­
wość w Gdańsku i posiłkuje się kapitałem niemie­
ckim.

Co do pedagogicznego znaczenia stoczni warszaw­
skiej, która ma zaznajamiać z konstrukcją samolo­
tów metalowych, to argument ten jest bardzo naiwny.

Str. S.

Kogo ma ona zaznajamiać? Inżynierom-konstrukto- 
rom dla nauki nie wystarczy, na zaznajamianie robot­
ników mamy conajmniej dużo czasu. Dalszy argument 
rzucony na papier nie bez polotu fantazji czyni wra­
żenie komiczne: idzie v naprawę zestrzelonych w 
wojnie samolotów. — Gdybyśmy meli zestrzeliwać w 
wojnie tyle Junkersów, żeby dostarczyć stoczni war­
szawskiej dość pracy, przewidzianej w okresie wojen­
nym dla innych fabryk, tedy wojna musiałaby się 
bardzo szybko skończyć naszem zwycięstwem, tak 
szybko, że zgoła nie doszłoby do naprawienia tych ze­
strzelonych samochodów.

Zresztą — małe pytanie: czy autor artykułu wi­
dział kiedy zestrzelony w walce powietrznej, odby­
wającej się z reguły na wysokości 5000 mtr. samolot? 
Czy wyobraża sobie, że taki samolot nadaj e się do na­
prawy i czy wie ile takich samolotów procentualnie, 
w stosunku do liczby biorących udział w akcji udaje 
się zestrzelić? — Odpowiedź czytelnik znajdzie sam.

Go się tyczy przyszłości lotnictwa, to znaczy czy 
przyszłością są samoloty metalowe czy drewniane, to 
stwierdzamy raz jeszcze, że, dopóki przez metal mamy 
rozumieć duraluminium — dla Polskiego lotnictwa w 
takim razie przyszłością jest drzewo. —- Jeżeli uda się 
robić samoloty ze stali, wtedy sytuacja się zapewne
imieni.

A teraz przytoczymy dosłownie cały ustęp z ar­
tykułu „111. Kur. Codz.“:

„Słusznie podkreślono (w „Kurjerze Poznańskim“ 
— przypisek nasz), że celem subwencjonowania przed­
siębiorstw komunikacji powietrznej jest otwarcie 
rynku zbytu dla krajowego przemysłu lotniczego. Lo- 
geznie jednak myśląc, musi się uznać, że godząc się 
ua używanie samolotów duraluminjowych, sukcesem 
jest założenie stoczni, aczkolwiek nie mamy jeszcze 
fabrykacji duraluminjum. Przedewszystkiem bowiem 
należy stworzyć zapotrzebowanie, a dopiero w przy­
szłości — wyrób metali",

„Logicznie biorąc“ cały powyżej przytoczony u- 
stęp nic wspólnego z logiką nie ma. — Bo najprzód i 
ktożto się godził na samoloty duraluminjowe, kiedy 
komisja sejmowa zaledwie czasowo zgodziła się na 
ich tolerowanie? Następnie: stwarzanie sztuczne za­
potrzebowania, bez widoków możliwości jego zaspo­
kojenia, równa się dawaniu kropli na apetyt człowie­
kowi płynącemu przez ocean na belce z rozbitego 
okrętu.

Autor artykułu prócz tego stwierdza z zupełną 
pewnością siebie, że posiadamy w naszym kraju do­
stateczne pokłady aluminjum i że nawet pracuje się 
w Polsce nad zorganizowaniem wytworni duralu­
minjum. — Owszem wytwórnię duraluminjum mo- 
żnaby od biedy stworzyć, ale surowiec dla niej t. j. 
aluminium trzebaby sprowadzać z Niemiec, gdyż 
wbrew najlepszym intencjom autora artykułu, dotąd 
w Polsce nie natrafiono na pokłady rudy zawierają­
cej, dostateczny dla eksploatacji, procent tego poży­
tecznego metalu. Przy sposobności dodać możemy, 
dla tem głębszego uzasadnienia naszych obaw, co do 
wprowadzania samolotów duraluminjowych, że pra­
wie cała produkcja światowa aluminjum znajduje się 
w rękach kartelu, posiadającego siedzibę w Niem­
czech, dla tego to właśnie Niemcy z Junkersem na 
czele najgorętszymi są propagatorami samolotów dur­
aluminjowych. — Francja zaś wprawdzie ma glinę 
aluminjową, ale produkcji w wielkiej ilości nie po­
siada, tak, że częściowo samą własne zapotrzebowania 
pokrywa w Niemczech. “

Reasumując powyższe, musimy raz jeszcze stwier­
dzić, że jeśli kto ma interes realny w utrzymaniu w 
Polsce płatowców aluminjowych. i dalszemu ich 
rozszerzeniu, to przedewszystkiem Niemcy, którzy w 
czasach pokojowych, wykorzystując nasz rynek zby­
tu, w czasie Wojny pozostawią nas z naszem „metalo­
wym“ lotnictwem w sytuacji rozpaczliwej wręcz roz­
brojonych. — Jedynie nieznajomości rzeczy i niedo­
statecznym rozważeniu przedmiotu przypisać chyba 
należy artukuły „111. Kuryera Codziennego“.

Nakoniec możemy poinformować, na zasadzie 
wiadomości zaczerpniętych w fabryce „Samolot“, że 
twierdzenie, jakoby fabryka ta używała do fabrykacji 
Swych płatowców drzewa sprowadzanego „via Niem­
cy z Ameryki“ jest nieprawdziwe. W dyrekcji fabry­
ki oświadczono nam, że istotnie raz jeden sprowadzo­
no, dla porównania z drzewem krajowem, partję 
drzewa amerykańskiego i to nie przez Niemcy a przez 
Francję, Po za tem wszystko robi się z drzewa krajo­
wego, z Niemiec zaś w ogólności niczego do fabrykacji 
się nie sprowadza. 2. M.

Myśli wybitnych Wlelhopolan.
Wybrał Andrzej Wojtkowski.

Otóż dwoje dzieci ludu poznańskiego (Karol 
Marcinkowski i Karol Libelt), zyskujących sobie na­
czelne stanowisko pośród własnego społeczeństwa 
ofiarnością, pracą, sercem i charkterem, ściągają­
cych do głównych mianowników swych osobistości 
dwa przeciwne obozy, na które się Poznańskie dzie­
li. -— Czyż walczą z sobą, zapytaćby teraz nale­
żało; jak walczą, jaką bronią, na jakiej widowni? 
— J e s t, nie przeczymy, i tutaj polemika, ale jakże 
szlachetna, jak wzniosła; jest pojedynek, ale na 
czyny i prace. Konserwatysta Marcinkowski 
wznosi Bazar i organizuje Towarzystwo pomocy 
naukowej; Libelt i Moraczewski odpowiadają na to 
urządzaniem publicznych odczytów i zakładaniem 
nowych czasopism. Słowa polemicznego niema 
między obu kierunkami; Libelt wznosi Marcinkow­
skiemu i Towarzystwu pomocy naukowej istny 
pomnik sławy w redagowanem przez siebie czaso­
piśmie; uczestniczy sam w rozszerzaniu dobro­
dziejstw pięknej tej instytucji, wchodził w skład jej 
zarządu. Antagonizm obu kierowników jest w rze­
czy, jest w akcji, publiczność zna go dobrze i rozu­
mie; ale nie Objawia się w słowach, cóż dopiero w 
brudno-błotnistej polemice późniejszego czasu!

(Kazimierz Jarochowski: „Literatura Poznań­
ska“. 1880 r.)
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Pijcie piwo Grodziskie!
Kalendarzyk.

środa, 14 lipca 1926 r. 
Sloóee: wschód 3.48; zachód 20,07; długość dnia 16,19 g. 
Księżyc: wschód 9,17; zachód 22,48; przed I. kwadrą.
Stan pogody wedfug spostrzeżeń Stacji Meteorologicznej

Uniw. Pozn. — Środa, godz. 7 rano: Temperatura 
powietrza wysoka 22 st. Cels. Wiatr północno - 
wschodni. Ciśnienie atmosferyczne wysokie 758 
milim. Pogodnie. — W ubiegłej dobie tempera­
tura najwyższa 30 st. C., najniższa 17 st. C.

Stan wody w Warcie według notowań Inspekcji Dróg 
Wodnych dziś +1,38 mtr.

Kai. rz.-kat.: Bonawentura; jutro Henryk,
Kai. slow.: Dobrogost; jutro Radosław.

Zebrania:
Jutro o 19,30 Tow. Uczniów Handlowych w „Ognisku", 

Aleje Marcinkowskiego 26.
@ 20 Stów. b. żołnierzy 57. p. p. w kasynie oficerskiem 

pułku.
o 20 Związek Drogerzystów, w Resursie Kupieckiej, 
o 20 Tow. Powstańców i Wojaków na Wildzie, w lo­

kata p. Figla, Wierzbięcice 27.
Różna,

Nocna służba aptek.
Śródmieście: Czerwona Apteka, Stary Rynek 37. 

Zielona Apteka, nL Wrocławska 31.
Jeżyce: Apteka Mickiewicza, ul Mickiewicza 22.
Łazarz: Apteka Sakisonja, ul. Głogowska 74/75.

— * Dla ścisłości. Nieszczęśliwy wypadek, jaki spot­
kał w poniedziałek aplikanta sądowego, śp. Leona Go­
golina, miał, jak nam donosi jeden z naocznych świad­
ków przebieg następujący: Wypadek zdarzył się około 
godziny 5 po południu niedaleko ogrodu strzeleckiego w 
Szelągu, Przechadzająca się tam publiczność usłyszała 
nagle rozpaczliwy krzyk młodej kobiety, która tonęła. 
Na ratunek tonącej podążył śp. Gogolin, który wybrał się 
był na przechadzkę w tamtę stronę. Nieszczęście zrzą­
dziło, że śp. Gogolin, porwany przez dość silny prąd War­
ty, nagie zniknął pod powierzchnią i więcej się już nie 
ukazał. Zwłok denata jaszcze nie odnaleziono. Dziew­
czynę natomiast zdołano uratować. Śp. Leon Gogolin li­
czył lat 26, aplikował w Pobiedziskach i bawił w tych 
dniach na urlopie w Poznaniu.

— * Polski charakter Sp. Akc. „Lubań" zagrożony!
Poniżej zamieszczamy nadesłane nam pismo Związku 
Ziemian o treści alarmującej w najwyższym stopniu ogół 
społeczeństwa wielkopolskiego, dbałego o polskość nasze­
go przemysłu. Do sprawy tej jeszcze powrócimy. (Red.)

W ostatnich dniach przeszedł poważny bardzo portfel 
akcyj Fabryki Przetworów Ziemniaczanych „Lubań" w 
ręce konsorcjum zagranicznego, o silnych wpływach ży­
dowskich, wobec czego charakter krajowy fabryki tej jest 
bardzo zagrożony.

Zwracamy się do wszystkich narodowo myślących 
obywateli, posiadających akcje „Lubania", bez względu 
na to, czy są członkami naszymi czy nie, aby zechcieli po­
dać nam ilość akcyj, które posiadają, instytucję, w któ­
rej akcje są złożone, oraz osoby wzgl. instytucje, które 
dotąd za akcje te głosowały.

Chodzi nam o dokładny spis akcyj, będących w po­
siadaniu narodowo myślącego społeczeństwa, by wobec 
smutnego faktu zaprzedania wielkiej ilości akcyj za gra­
nicę stwierdzić, czy jest jeszcze możliwem utrzymanie 
polskiej większości — chodzi więc o każdą akcję.

— * Poszkodowany inwalida. Pewnemu inwalidzie 
skradziono objektyw fotograficzny (soczewkę) z firmy 
Rodenstock „Doppel - Anastigmat". Przez kradzież po­
szkodowanemu inwalidzie odcięto drogę do utrzymania. 
Ktokolwiek zauważy przedmiot ten u dzieci lub w dal­
szej sprzedaży, zechce powiadomić poszkodowanego pod 
adresem ul. Gen. Chłapowskiego 15 w podwórzu III piętro 
na prawo.

4R

WIADOMOŚCI POTOCZNE.
Osobiste

—i * Z żałobnej karty. We wtorek po południu w 
wieku 74 lat zmarł mistrz obuwniczy śp. Franciszek 
Adamski, zamieszkały od lat kilkudziesięciu przy ulicy 
Franciszka Ratajczaka 15. Śp. Zmarły był znany szeroko 
w kołach mieszczaństwa starszej generacji, jako dobry 
Polak patrjota i chrześcijanin oraz wzór pracowitości i 
pilności, szanującego swój zawód rzemieślnika. Cześć je­
go pamięci! (k)

— ‘ P. Bronisław Machalla, przemysłowiec z Pozna­
nia, uL Trzeciego Maja 6, złożył 50,00 zł na odbudowę 
klasztorku Salezjanów, w miejsce osobistych zawiado­
mień o ślubie swym z panną Stanisławą Loncówną z 
Poznania, który się odbędzie w sobotę, dnia 17 lipca o go­
dzinie 11-tej w kościele Panny Marji, parafji archikate 
dralnej w Poznaniu. z w 3412

— • Osobiste. Komendant Policji Państwowej na m. 
Poznań, p. nadkomisarz Michał Bączkowski, rozpoczął 
6-tygodniowy urlop wypoczynkowy. W czasie urlopu 
funkcje komendanta P. P. na m. Poznań sprawuje p. ko­
misarz Drozdowski, (k.)

Komunik aty
— ‘ Zarząd Związku To-w. Powstańców 1 Wojaków

D. O. K, VII, podaje do wiadomości swych Okręgów, To­
warzystw’ i osób zainteresowanych, iż z dniem 10 lipca 
przeniesiony został sekretarjat Związku do gmachu miej 
skiego przy Placu Wolności nr. 11 — wejście od strony 
Komendy Policji Państwowej, schody A. — II ptr. tele­
fon 4095.

— * Tow. Powst i Wojaków Poznań - śródmieście im. 
śp. Franciszka Ratajczaka). Zbiórka odbędzie się w so­
botę 17. b. m. o godzinie 7 wieczorem na dziedzińcu przy 
sali gimnastycznej przy Zielonych Ogródkach. Jak naj 
liczniejsze stawienie się druhów konieczne. W niedzielę 
dnia 18 lipca zbiórka o godzinie 7 rano na dworcu kole 
jowym przy Tamie Garbarskiej, następnie odjazd do Ko­
strzyna w celu wzięcia udziału w poświęceniu sztandaru 
tamtejszego Towarzystwa. Liczne stawienie się druhów 
konieczne. Mundury i odznaki przywdziać. Komendant,

— * Wielkopolski Związek Tow. zaw. ogrodników,
Nadzwyczajne walne zebranie odbędzie się w niedzielę 
18 lipca o godz. 11 na tarasie Targów kaw. Belweder. Na 
porządku obrad: sprawa wystawy i ogrodników dwor­
skich. O liczny udział, a przedewszystkiem prezesów 
członków zarządów poszczególnych towarzystw uprą 
sza się.

—- * Potrzebny zbożowiec. Początkującemu zbożow­
cowi wskaże egzystencję Magistrat m. Zdun, powiat Kro 
toszyn.

Kronika, miejscowa
— * Przykład godny naśladowania. W ubiegłą nie

dzielę urządziła dyrekcja firmy C. Hartwig, Sp. Akc. dla 
swego personału oraz ich rodzin (około 300 osób) dorocz­
ną tradycyjną wycieczkę do uroczo położonego Parku Na­
rodowego na Malcie. Przy dźwiękach orkiestry, umiesz­
czonej na specjalnej platformie, nastąpił około godz. 10 
rano wyjazd udekorowanemi czterema kremzerami oraz 
dalszemi pięcioma platformami. Przy sprzyjającej po­
godzie rozpoczęły się tańce na polance oraz najrozmait­
sze gry towarzyskie. Wszelkie napoje i ciepłe potrawy 
oraz papierosy wydawano na koszt firmy. Nie zapomnia­
no także o dziatwie pracowników, którą uraczono czeko­
ladą. Tak samo nie zabrakło licznych i pięknych na­
gród dla pań i panów. Ochoczo bawiono się aż do na­
dejścia wieczoru. Zabawa ta świadczy najlepiej o ser­
decznych stosunkach, jakie panują w firmie tej pomię­
dzy dyrekcją a pracownikami. Około godz. 10 nastąpił 
praez miasto powrót z muzyką, gdzie na dziedzińcu fir­
mowym zakończono wycieczkę odśpiewaniem „Wszyst­
kie nasze dzienne sprawy“. Dyrekcji, szczególnie zaś na­
czelnemu dyrektorowi p. Weberowi i jego małżónce, któ­
rzy przyczynili się do tak miłego nastroju, należy się 
szczere uznanie i podziękowanie. Uczestnicy,

go dotkliwie i rozbroili. Trybunał zatwierdził wyrok 
instancji odnośnie do Leona Alberta, zasądzając go na 
miesiące, i Hugona Buchholza, któremu podyktowano

2 tygodnie więzienia, a Karolowi Kirstenowi obniżono ka- \ 
rę na tydzień. Wszyscy trzej zasądzeni pochodzą z Mię­
dzychodu. (z)

Z Wielkopolski
— ‘ Środa. (Śmiertelny wypadek) wydarzyć 

się tu w ubiegły czwartek przy ul. Stodolnej na tak zw. 
Korczejewie. Z piętra kamienicy wypadło na ulicę dwu­
letnie dziecko p. Sadysia i poniosło śmierć na miejscu.

— (Okręgowy Zlot Sokołów odbył się tu dn.
4. b. m. przy licznym udziale publiczności. Rano odby- 
ły się zawody drużyn, a potem wyruszono do kościoła- 
Podczas nabożeństwa Słowo Boże wygłosił ks. prób. 
Meissner, przypominając Sokołom, by nietylko ciałem., 
lecz i duchem stanęli przed ołtarzem i zawsze gotowi byli 
do obrony ołtarzy. Podczas pochodu przygrywała kapela 
poznańskiego Sokoła. Niestety, zaszedł wypadek, który 
niemile dotknął członków Sokoła i uczestników pocho­
du. Muzyka zagrała podczas pochodu hymn Pjłsudczy- 
ków „My pierwsza brygada"! Zastanawia doprawdy, 
skąd kapela poznańskiego Sokoła przychodzi wogóle do 
„pierwszej brygady". Przecież Sokół jest apolityczny! — 
Po nabożeństwie i zebraniu prezesów poszczególnych 
gniazd odbył się na boisku publiczny pokaz drużyn.

— (Urlop wypoczynkowy) do 15 sierpnia to. r. 
otrzymał burmistrz p. Polski. Zastępuje go członek ma­
gistratu p. Augustyniak.

— (Sikawkę automobilową) do gaszenia po­
żarów zakupił tut. powiat, co umożliwi szybkie stawie­
nie się straży pożarnej na miejsce w razie pożaru.

— (Królem kurkowym) podczas tegorocznego 
strzelania Bractwa Strzeleckiego został p. Rajewics a 
Pętkowa. (ks)

— * Grodzisk. (Ofiary kąpieli.) Podczas kąpa­
nia w stawie w Gninie utonęli 17-letni Piotr i 13-!etni Sta­
nisław Grześkowiakowie. Że względu na to, iż niema 
świadków tragicznego wypadku, przypuszczać można, że 
chłopcy zbytnio rozgrzani i spoceni wskoczyli do wody 
i przytem tknięci zostali paraliżem, (an.)

— * Września. (Straszne nieszczęście) wy­
darzyło się w niedzielę dnia 11 bm. na jeziorze w Powidzu. 
W godzinach popołudniowych wybrały się cztery osoby 
łódką na jezioro. Podczas wiosłowania łódka się prze­
wróciła i wszyscy wpadli do wody. Trzy osoby wyrato­
wały się, względnie ich wyratowano, natomiast akademik 
Kilkowski z Wrześni utonął, prawdopodobnie z powodu 
udaru serca. Jedna z pań, która wypadła z łódki, dość 
poważnie zachorowała, (y.)

—- * Murowana Goślina. (Z Bractwa Strzelec­
ki e g o.) Podczas tegorocznej uroczystości Bractwa 
Strzeleckiego wynik oddanych strzałów był wprost nad­
zwyczajny, albowiem na ogólną liczbę 35 strzelców odda­
no 7 dwudziestek. Tak dobrych strzałów od czasu istnie­
nia Bractwa dotychczas nie oddano. Królem kurkowym 
został mistrz kowalski p. Franciszek Karpiński, I. ryce­
rzem'kupiec p. Franciszek Będziński, II. rycerzem kupiec 
p. Leon Żurowski z Poznania, rodem z Mur. Gośliny.

— (Poświęcenie dzwonów.) W zaprzeszłą nie­
dzielę odbyło się w Murowanej Goślinie uroczyste poświę­
cenie dwóch nowych dzwonów przez miejscowego ks. pro­
boszcza Adamka. W miejsce zabranych swego czasu przez 
Niemców dzwonów za inicjatywą ks. proboszcza zakupio­
no ze składek parafjan nowe dzwony, które ochrzcono 
mianem św. Jakóba i św. Jadwigi. Uznanie należy się 
przedewszystkiem ks. proboszczowi, który mimo krótkie­
go urzędowania dokłada wszelkich starań, aby niejedne 
braki usunąć i upiększyć nasz kościół. Aby tylko para- 
fjanie zechcieli go w jego pracy około dobra kościoła na­
dal popierać.

— (Obchód 150-1 ecia Niepodległości Sta­
nów Z j e d n. A P.) Miasto tutejsze święciło w nie, 
dzielę, 4 bm. obchód ku uczczeniu pamiątki niepodległo-i 
ści Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej. Bractwa 
i Stowarzyszenia miejscowe zebrały się na dziedzińcu 
szkolnym, skąd w pochodzie przy dźwiękach orkiestry

DZISIAJ W KINIE 
Apollo: „O Magnacką Fortunę“.
Colosseum: „Tyran własnej żony“.
Edison: „Pod biciem despoty".
Odeon: „Pocałunek w ciemności".
Pałacowy: „Te z zaułka“.
Renaissance: „Przekleństwo zakazanej miłości“.

■— • Poszukiwany. Od dnia 13 czerwca zaginął 
chłopiec Wilhelm Repnak, zamieszkały w Białężynku 
pow. obornicki, urodzony 5. 10. 1909 r„ ewang. wyznania, 
i mówi tylko po niemiecku. Ubrany był w szare ubra­
nie, taki kapelusz, sznurowane trzewiki. O pojawieniu 
się zaginionego uprasza się uwiadomić posterunek poli­
cji państwowej w Murowanej Goślinie, (b)

— • Znaleziono na ul. Niegolewskich złotą damską 
obrączkę ślubną. Odebrać można u p. Wadyńskiej, ulica 
Grottgera nr. 5.

— * Pęknięcie rury wodociągowej. Wczoraj zaalar 
mowano straż ogniową na ul. Szwajcarską, narożnik ul. 
Górna Wilda, gdyż nastąpił tam nagły wybuch wody, z 
powodu pęknięcia rury wodociągowej. Po dłuższej pracy 
prąd wody wstrzymano przy pomocy odstawienia kur­
ków dopływowych, (z)

— • Kradzież. Z mieszkania przy ulicy Żórawiej 10 
skradziono kilka par butów i cholewek. Złodzieje wtar­
gnęli przez okno, wytłaczając szybę, (z)

— * Z targu. Dziś na placu Sapieżyńskim płacono: 
Za 1 kg słoniny 3,20—3,40 zł; wieprzowiny 2,80—3,40 zł; 
wołowiny 2,70—3,40 zł; cielęciny 2,00—2,40 zł; skopowiny 
1,90—2,40 zł; smalcu 5,20—5,40 zł; masła wiejskiego 5,40 
do 5,60 zł; masła mleczarskiego 5,80—6,00 zł; twarogu 1,00 
do 1,40 zł; 1 mendel jaj 2,10—2,20 zł; 1 litr mleka pełnego 
30 gr; 1 gęś 8,00—14,00’ zł; 1 kaczkę 3,00—6.50 zł; 1 kurę 
2,00—5,00 zł; 1 parę kurcząt 2,50—5,50 zł; 1 parę gołębi
1.40— 1,60 zł; 1 kg karpia 3,60—4,00 zł; 1 kg węgorza 3,80 
do ,400 zł; lina 2,40—2,80 zł; sandacza 3,80—4,00 zł; szczu­
paka 2,40—3,20 zł; suma 1,60—2,20 zł; karasia 2,00—3,00 zł; 
okonia 1,40—2,00 zł; leszcza 1,60—1,80 zł; białych ryb 0,80 
do 1,20 zł; 1 kopę raków 1,50—14,00 zł; 1 kg ziemniaków 
7—10 gr; grochu 60—80 gr; w strączkach 30—50 gr; fa­
soli 60—70 gr; szablu 70—90 gr; 1 główkę sałaty 3—5 gr; 
1 wiązkę marchwi 10—15 gr; 1 wiązkę kalarepy 15—25 gr; 
1 wiązkę rzodkiewek 15—25 gr; 1 kg rabarbaru 40—50 gr; 
szpinaku 60—70 gr; cebuli 1,40—1,60 zł; owocu suszonego
1.40— 2,40 zł; szparagów 1,60—2,40 zł; agrestu 1,20—1,40 zł; 
1 ogórek 0,40—1,00 zł; 1 kalafjor 20—80 gr; 1 główkę ka 
pusty 0,40—1,00 zł; 1 kg kurków 50—70 gr; prawdziwków 
1,80—2,00 zł; czereśni 0,50—1,20 zł; poziomek 1,40—1,60 zł; 
jagód czarnych 70—80 gr; malin 1,20—1,40 zł; porzeczek 
60—80 gr; wiśni 0,80—1,00 zł; jabłek 0,80—1.00 zł; poini 
dorów 6,00 zł. — Na targu dzisiejszym nie zauważono 
znaczniejszych zmian w cenach poza zwyżką cen masła, 
którą spowodowały od kilku dni trwające upały oraz 
większa konsumpcja masła w związku z rozpoczyniją- 
cemi się żniwami Zaofiarowanie ryb niewielkie — jed­
nak przy mocnych cenach. Ceny mięsa powróciły do po­
ziomu z przed tygodnia, a więc lekko zwyżkowały, (al.)

Kronika sądowa
—' • Za kradzieże ziemniaków. Za liczne kradzieże 

ziemniaków stawali we wtorek przed sądem Władysław, 
Wikto-rja i Walerja Piechowiakowie z Rogoźna. Między 
innemi napotkano ich przy kradzieży ziemniaków z kop­
ca wówczas, kiedy przygotowali sobie około 10 centnarów 
kartofli do odwózkt Kradzionemi ziemniakami upra­
wiali oni handel. Amatorów cudzej własności zasądzono 
każdego na tydzień więzienia, (z)

— * Przemytnicy przed sądem. W instytucji apela­
cyjnej toczyła się w dniu wczorajszym rozprawa przeciw 
szajce przemytników, która przytrzymana z łupem na 
granicy, napadła na urzędnika celnego. Gdy odprowa­
dzano ich na od wach, rzucili się na urzędnika Józefa Li­
sieckiego, powalając go na ziemię, przyczem poturbowali
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Ostatnia szarada.
Fragment z listu do Piłata. 

Adres: PIŁAT — pod Gnieznem, Jankowo dolne!

Piszesz, że zrywasz tam kwiatki polne, 
A tu deszczowa wciąż druga czwarta. 
Szczęście, że jeszcze nie bryka Warta. 
Wogóle burze teraz na świecie,
Cieszą się tylko pierwsze i trzecie.
oooao»..e»«ooe

Przywieź mi siebie i złotych korzec,
A ja z radością pomknę na dworzec. 
A że mnie stare już bolą kości,
Tramwaj powiezie mnie po całości. —• 

(ułożył Marjan Fontana).

201 Wyciąć i zachować!



Nr. S18.

wojskowej udano się do kościoła. Po nabożeństwie po­
chód wyruszył na salę, gdzie odbyła się ąkademja Sło­
wo wstępne wygłosił p. burmistrz Ratajczak, odczyt zaś 
o Ameryce kierownik szkoły p. Dierl, poczem nastąpiły 
deklamacje i wspaniałe popisy chórów śpiewackich.

— (Powiększenie miasta.) Za staraniem 
miejscowego burmistrza p. Ratajczaka po długoletnich za­
biegach przyłączony został do miasta rozparcelowany ob­
szar dworski Piła. Przez przyłączenie tej miejscowości 
miasto uzyskało przeszło 400 dusz i siła podatkowa mia­
sta znacznie się poprawi. Również za jego staraniem 
miasto będzie miało oświetlenie elektryczne i w tyra kie­
runku prowadzi się pertraktacja z miastem Poznaniem 
o dostarczenie prądu, (g.)

— ’ Wronki. (Ofiara kąpieli.) W piątek, dnia 
9 lipca utonął podczas kąpieli w Warcie 12-letni gimnazja- 
Ste Marjan Janiszewski, syn właściciela cegielni z Wro­
nek. Śp Janiszewski uczęszczał do gimnazjum w Nakle, 
skąd przybył na wakacje do domu. Jako dobry uczeń 
gimnazjum nakielskiego rokował jak największe nadzieje 
na przyszłość. Zwłoki zostały dwie godziny po tragicz­
nym wypadku znalezione.

— Zbąszyń, (śmiała kradzież.) Jednej z os‘at- 
nich nocy dok radli się złodzieje do mieszkania sekretarza 
sądowego p. Wacława Haenela podczas jego nieobecności 
W ręce złodziei wpadły różne rzeczy, jak zegarek srebrny, 
łańcuszek złoty, para trzewików męskich i kilka ważnych 
kluczy. Zegarek miał numer 32 847.

— • Nakło. (Podziękowanie.) Obchód 50-leeia 
państwowego gimnazjum im. Bolesława Krzywoustego w 
Nakle zjednoczył tyle objawów obywatelskiej gorliwości 
i dobrej woli, że dzień 1? czerwca 1926 r. stał się nietyłko 
świętem zakładu, ale także miejseowem świętem narodo- 
wam. Komitet Obchodowy, do którego także należą dy­
rektor gimnazjum i członkowie grona nauczycielskiego, 
składa niniejszem Najprzew. ks Biskupowi A. Laubitzo- 
wi za arcypastenskie błogosławieństwo dla zakładu, panu 
wojewodzie hr. Bnińskiemu za przesłane życzenia, p. ku­
ratorowi B, Chrzanowskiemu za przybycie na obchód, 
przedstawicielom władz i urzędów szkolnych, państwo­
wych I samorządowych, Przew. Duchowieństwu miejsco­
wemu i zamiejscowemu, byłym uczniom gimnazjum na­
kielskiego, szanownemu Obywatelstwu miasta Nakla i po­
wiatu, zarządowi Towarzystwa Przyjaciół gimnazjum w 
Nakle i przedstawicielom prasy za współudział w przygo­
towaniu obchodu, pomoc, radę, życzliwość i uczestnictwo 
w jubileuszu kresowej uczelni najgorętsze podziękowanie

— ‘Powidz. (Ofiara lek omyślnośct) W nie­
dzielę w godzinach popołudniowych wynajęło łódkę 2 
młodzieńców, Edward Kilkowski, student Uniwersytetu 
Poznańskiego, syn budowniczego ze Wrześni i książkowy 
Zys i urządzili sobie przejażdżkę po jeziorze powidziem. 
W pobliżu łazieniek zaprosili do łodzi bawiące tam sio­
stry Helenę i Władysławę Plutówne z Wrześni i czwór­
ka udała się na. głąb jeziora, Na uwagę .jednej ,, z pań, iż 
łódź nabiera wodę, wstał Kilkowski, aby przejść na drugi 
koniec lodzi, w tym momencie łódź się przechyliła i 
wszyscy wpadli do wody. Na krzyk tonących w pobliżu 
znajdujące się łodzie z wycieczkowiczami, zamiast podą­
żyć na ratunek tonącym, od pomocy stronili i tylko dzię­
ki śmiałej odwadze ucznia ze szkoły maszynowej w Po­
znaniu Ciesielskiego z Gniezna i technika maszynowego 
Mieczysława Jęrzykiewicza z Wrześni, którzy rzucili się 
w pław na ratunek tonącym, po wielkich trudach udało 
się wydostać obie siostry Plufówne i Zysa, natomiast Kil­
kowski utonął i dopiero po 2 godzinach zdołano topielca 
z wody wyłowić. Obu młodzieńcom, którzy przyczynili 
się do uratowania życia trzem osobom, należy się ąa ich 
bohaterski czyn publiczne uznanie, (br.)

— * Kłecko. (W a n d a 1 i z m.) Dotychczas niewyśle- 
daeni opryszkowie na szosie pomiędzy Kłeckiem a Prócb- 
nowem poukładali na drodze 5 ctm. długie gwoździe s 
ostremi końcami na starcz i zabawiali się tem, jak opony 
przejeżdżających samochodów się niszczyły. W tym to 
dniu opony aż trzech samochodów uległy zepsuciu Na 
krótkiej przestrzeni nazbierana takich gwoździ 26.' Śle- 
dziwo w toku, (br.)
JE JFowojrza

— ‘ Grudziądz. (Rozszerzanie fabryki-) Fa- 
hryka Herzfeld-yiktorius w Mniszku wykończyła s wiel­
kim nakładem finansowym budowę okuwałni e warszta­
tami mechanicznemi, tj. gmach fabryczny pod dachem lu­
kowym o wymiarach 25 X17 m. oraz dwóch magazynów 
długości 25 m. i 8 m. szerokości. W najbliższym czasie 
zaprowadzi firma ulepszony sposób emaljowania swych 
wyrobów; w tym celu zaangażowała na pewien okres cza­
su chemików zagranicznych.

— (Młodociani zbrodniarze.) W ostatnich 
dniach popełniono w mieście aż sześć niezwykle śmiałych 
włamań; dochodzenia policji wykazały, że sprawcami 
byli 14-letni chłopcy Edmund Krasiński i Fr. Sgutkowski; 
ci. dwaj rabusie skradli w rafinowany sposób firmie Stet- 
kiewiez 40 tuzinów jedwabnych pończoch i partję wełnia­
nych wyrobów, wartości 1 500 złotych. Z gablotki denty­
sty Jacobsohna wykradli sztuczne zęby i płyty złotem 
oprawione; poszkodowany wyznaczył 500 złotych za wy­
krycie sprawców. W składzie Czapczyka zrabowała ta 
niebezpieczna spółka broń. Policja aresztowała spraw­
ców, którym odebrała część zrabowanych rzeczy.

— (Smutne w sp o m n i e n i a.) Jak wiadomo, uto­
nął w Wiśle opodal Sartowic dyr. fabryki w Chorzowie, 
inżynier Zalewski, który łodzią odbywał podróż nad Bał­
tyk, gdzie żona jego wraz s dziećmi bawiła na wywcza­
sach Zwłoki śp Z. wydobyto obok mostu kolejowego w 
Grudziądzu. Ubranie jego było w kilku miejscach poroz­
dzierane, co wskazuje na to, że nieboszczyk zahaczył się 
w krzewinie nad brzegiem Wisły i z tego powodu nie 
mógi się wyratować. Zona śp. inżyniera Z. przewiozła 
zwłoki nieszczęśliwej ofiary odważnej wycieczki do Cho­
rzowa. Rybak Goździecki, który przyczynił się do odna­
lezienia zwłok, otrzymał od rodziny śp. Z. w nagrodzie 
500 złotych, (ski-)

— ‘ Brodnica. (P o t a t) zniszczył całe zabudowanie 
gospodarza Lawickiego w Radoszkach; ogień przeniósł
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się niestety na budynki posiedzicieli Karbowskiego, Ja­
nowskiego i Kamińskiego, które się również spaliły. — 
Straty są wielkie i wynoszą kilkadziesiąt tysięcy złotych; 
przyczyny pożaru nie zdołano dotąd stwierdzić, (ski.)

Ze ¿Jląsika
— • Katowice, (śmierć wskutek przeraź e- 

n i a.) W grudniu ub. roku został w barbarzyński sposób 
pobity przez Niemców na stacji Nędza maszynista kole­
jowy Walusz. Świadkiem tej okrutnej sceny był pomoc­
nik maszynisty 33-letni Lenard Stanisław, Poznańczyk, 
który do tego stopnia przestraszył się, 1ż nie był zdolny 
do służby kolejowej. Po pewnym czasie wyjechał na ku­
rację do swej rodziny w Poznańskiem, jednak nie wrócił 
do zdrowia i po 3-miesięcznej przeszło chorobie zmarł w 
zeszłym tygodniu, osierocając żonę i dwoje małoletnich 
dzieci. (O.)

PooshM© wilki morskie 
sssti Bałtykiem.

Nasz korespondent gdyński pisze:
W pięjtek 9 lipca o godz. 6.30 wieczór dowódca 

floty, komandor Józef Unrug odwiedził obóz Harce­
rzy morskich z Poznania. Po przyjęciu raportu od 
instruktora p. L. Hermela, kona. J. Unrug przywita! 
się z drużynę i obchodząc rzędy harcerzy, rozpyty­
wał każdego z nich, interesując się przeważnie za­
wodem. wiekiem itd. Potem dokonano szczegółowej 
inspekcji wzorowo urządzonego obozu w kształcie 
okrętu; następnie sp¡uszczono łodzie harcerskie na 
morze, poczem dokonano szeregu ewolucyj, zaś na 
łodziach wiosłowych demonstrowali wiosłowanie i 
manewrowanie.

Na zaproszenie instruktora obozującej niedaleko 
poznańskiej drużyny gimn. Marcinkowskiego kom, 
J. Unrug odwiedził i jej obóz, poczem powrócił do 
„legowiska“ „Wilków Morskich“, którzy po odśpie­
waniu — jak codzień „Hymnu Bałtyku“ kompozycji 
prof. F. Nowowiejskiego, wykonali szereg innych 
pieśni, przeważnie morskich i harcerskich.

Zbliżał się zachód słońca — mement uyoczvste- 
go spuszczenia bandery. Na komendę, w tej chwili 
kiedy znikły ostatnie promienie słońca — bandera 
i razem z nią inne flagi zaczęły zwolna opadać, a 
harcerze oraz wszyscy obecni salutowali.

Kom. Unrug, żegnając drużynę, życzył jej po­
myślnej pracy, zapowiedział dalsze odwjed?iny, 
przyczem oświadczył, że przed wyjazdem drużyny 
do Poznania przybędzie specjalnie na inspekcię aby 
stwierdzić postępy morskiego wyszkolenia harcerzy. 
W rozmowie z kierownikami drużyny dowódca floty 
wyraził się z uznaniem o Poznańskich firmach, o 
głęboko rozwiniętem poczuciu obywatelskim które 
dają możność swoim pracownikom spędzić kilka ty­
godni nad morzem, zaznajomić się z jego życiem i 
pracą na morzu, co jest tak ważnem dla naszej Oj­
czyzny.

Żegnany serdecznie sposobem harcerskim tak 
zwaną „rakietą“ — komandor Unrug opuścił obóz.

10 lipca, po regatach wewnętrznych, urządzo­
nych przez dowództwo floty dla szalup z okrętów 
wojennych jolki poznańskich harcerzy morskich — 
którym już sympatyzuje cała Gdynia — wyruszyły 
do Pucka. Dla tych małych łodzi żaglowych jest to 
poważna wyprawa morska, która przysporzy na­
szym „Wilkom morskim“ doświadczenia i wyczucia 
morza, którego odczuwa się tak wielki brak w na- 
szem społeczeństwie.

Dowództwo Floty ma zorganizować zwiedzenie 
przez harcerzy okrętów wojennych, a być może za­
biorze drużynę pa jeden ze statków dla odbycia ma­
łej podróży morskiej, w czasie której harcerzy ob- 
zpajmią się z życiem na okręcie. Nauta.

dobie.
Upal.

Zaczął się już wczesnym rankiem, a wkrótce stał 
się tak intensywny, że nawet muchy osłabione znowu 
poszły spać.

Ale ludziom sen pierzchł Już z oczu.
Wołało słońce, wołało życie, rozpromienione Od 

samego świtu niebo, głaskało rozgrzane powietrze.
Lato, lato, prawdziwe łato!
Wyszedłem i ja na ulicę — wcześniej niż zwykłe. 

Byłem w jednem biurze, w drągiem — nikogo nie za­
stałem. Wszystko mi dzś zapóźno.

Spotkałem przyjaciela.
—■ Dlaczego nie zajdziesz do mnie?
— Nie mam czasu. Muszę chodzić na plaże, opa­

lać się. Słońce takie cudne.
To prawda. Ale ja jestem cały mokry.
Widzę, że inni też. Twarze kobiet czerwone, wil­

gotne. Wszystkie oczy pojaśniały.
Kamienna pustynia miejska zaczyna dyszeć ża­

rem. Ulice stają się podobne do rozpalonych rur ol­
brzymiego pieca.

Coś miałem zrobić, coś ważnego załatwić, eoA na­
pisać.

Nie wiem już, co to było. Zapomniałem.
I myślę już tylko o cienistej altanie, gęsto oplecio­

nej dzikiem winem i o szklance zimnej sodowel wo­
dy, zmieszanej również z winem, al® w tym wypadku 
nie dzikiem.

I o tem, żeby nic nie robić, nie myśleć, a tylko w 
cichej kontemplacji patrzeć w złocistą promienność 
upału. Ters.

RogIb w Tw&rs$rstwae!&.
— Koło śpiew. Polskie. Szan. Drużynie zwracamy 

uwagę, że lekcja odbędzie się w czwartak, dn. 15. b. m., 
a nie w piątek.

— Stów, żeńskiej Młodzieży Kupieckiej. Wycieczka
planowana do Kobylegopola się nie odbędzie, ponieważ 
w niedzielę nie kursuje kolejka.

Str T.

Księgi stanu chwila©®©.
Zgony:

Dnia 12 lipca 1926 r. zgłoszono: Walenty Dudziak, 
obuwnik. 69 i. Mikołaj Grabarczyk, zakrystjan. 51 1. Ma- 
rja połus 29 dni Stanisław Gawron, uczeń elektrotethn. 
17 1. Marja Kociemba 1 r. 7 m. 12 dni Krystyna Dudek 
14 dni. Hieronim Budzisz 8 m. 13 dni. Franciszek Tom- 
kowiak, mozaikarz, 47 1. Michał Michalak, bombardier, 
22 1. Nikodem Zieliński, inwalida, 29 l Magdalena Szo- 
stag z d. Byczek, wdowa, 89 L

Teatr I SsteSsa.
(Komunikaty)

• Z Teatru Wielkiego. Dziś z okazji rocznicy 
bitwy pod Grunwaldem staraniem władz wojskowych dla 
celów oświatowych dane będzie specjalne przedstawienie 
dla żołnierzy. Wypełni je przepiękna opera narodowa 
St Moniuszki „Straszny Dwór" z udziałem p. p.: Ma- 
łównej, Szafrańskiej, Majchrzakównej, Czarneckiego, Gór­
skiego, Gruszczyńskiego, Urbanowicza, Wawrzyniecktego 
i Zatheya Przy pulpicie kapelmistrzowskim p dyr Ster« 
micz Wszystkie bilety sprzedane. —■ Jutro po raz ostat­
ni w sezonie peina uroku, melodyjna operetka Lehara 
„Paganini" w doskonaleni wykonaniu naszego zespołu. —» 
Dyryguje p. Tyllia. — W piątek „Marta" Flotowa.

— * „Teresina“ w Operze, W sobotę, dnia 17. b. 
wchodzi na repertuar Teatru Wielkiego 3-aktowa ope­
retka O. Straussa „Teresina“, która zdobyła w Warsza­
wie jedno z najpoczytniejszych miejsc w repertuarze 
stolicy — Dyrekcja teatru dokłada wszelkich starań, że­
by nowość ta wypadła pod każdym względem jaknajle« 
piej. Rolę tytułową odtworzy p Fontanówna, partnerom 
jej będzie p. Gruszczyński, Księżną Borghese p Nocho- 
więź, jej mężem p. Górski, groteskowym fryzjerczykiem 
niezawodny p. Folański. Cesarza Napoleona odtworzy 
p T. Chmielewski, utalentowany artysta i reżyser Teatru. 
Polskiego. W rolach pozostałych wystąpią p p: Niemen« 
towska, Krawczyk, Ostoja, Warchalewski, Zawrocki i Za­
lewski. Koncepcja reżyserska p. Folańsktego, muzycznie 
przygotował operetkę p. Tyllia. Zapowiedź wystawienia 
„Teresiny“ wzbudziła wyjątkowe wśród publiczności za­
ciekawienie. Bilety są już w rozsprzedaży.

— ‘ Zniżkowe przedstawienia w Teatrze Wielkim 
dla pracującej inteligencji odbywają się nadal co ponie­
działek. W najbliższy poniedziałek, tj. 19 lipca dana bę­
dzie opera „Lakme" Dełibesa. Bilety w cenie 75 gr do 
3 złotych nabyć można poprzedniego tygodnia do piątku 
włącznie w Sekretarjacie Związku Bankowców, Aleje 
Marcinkowskiego 24 od godz. 4—8 wieczorem.

— ‘ Z Teatru Polskiego. Arcyzabawna, tryskająca 
humorem, werwą, pełna nieoczekiwanie komicznych sy- 
tuacyj i wybornie narysowanych groteskowych figur, wy­
borna farsa Piotra Vebera „Lulu“ ukaże się dziś w śro­
dę po raz drugi na scenie Teatru Polskiego. Doboro­
wą obsadę wybornej farsy stanowią zmobilizowane wszy­
stkie siły komiczne zespołu komedjowego ż niezawodną 
p. Żbikowską W roli tytułowej na czele w otoczeniu pp. 
Czerniakowej, Królikowskiej, Ltidwiżanki— Renata. Lle- 
bekównej, Sachnowskiej — Pani des Echanguettes. Soko­
łowskiej —- Pani Marchaison, Bratkiewicza — Castilłin, 
Dębowicza, Orzechowskiego — Dupont, Piotrowskiego, 
Rytla —- Francolín, Rosińskiego, Szczerbowskiego i in­
nych. Wyreżyserował sztukę p. Chmielewski. Nad stro­
ną dekoracyjną czuwa p. Jarocki. W czwartek i piątek 
dalsze przedstawienia „Lulu“.

— * Węgrzyn w Teatrze Nowym, Dziś l codziennie 
występuje gościnnie Józef Węgrzyn, świetny artysta Teat­
ru Narodowego w Warszawie, Znakomity gość tworzy 
kreację w komedji „Ludzie tymczasowi" Z Kaweckiego, 
wyzyskując z równem mistrzostwem sceny serje i mo­
menty komiczne. Sympatja, z jaką cieszy się W’ęgrzyn w 
naszem mieście, objawia się w owacjach rozentuzjazmo­
wanej publiczności. Po za wielkim artystą w przed­
stawieniu bierze udział prawie cały zespól Teatru 
Nowego z pp Arkawin, Makarczyk, Sarnecką, Bystrzyń- 
skim, Dominiakiem., Kadenem, Łuszczewskim, Moliną, 
i Wasilewskim.

— ‘ Przedstawienie nopolndniow® dla wojska. Dziś 
o godzinie 5 po południu daje Teatr Nowy dia wojska we­
sołą komedję p. t. „Niema złej drogi do mojej niebogi“. 
Przedstawienie to odbędzie się z okazji francuskiego 
święta narodowego.

Kalendarz^ teatralny®
leatr Wielki

DZIŚ — „STRASZNY DWÓR“,
Czwartek, 15. 7. „Paganini“.
Piątek*16 7. „Marta" (ceny zniżone).
Sobota, 17. 7. „Teresina" (premjera).
Niedziela, 18. 7. „Teresina“.

Początek o godzinie 8 wieczorem.
Poniedziałek, 19. 7. „Dama pikowa“.

Bilety poprzednio do nabycia w kasie teatralnej
Teatr Polski, ul 27-go Grudnia) od godziny 10—17.

leatr Polski
DZIŚ — „LULU“.
Czwartek, 15. 7. „Lulu“,
Piątek,/16. 7. „Lulu“.

Początek o godzinie 8 wieczorem
Bilety poprz lnio do nabycia w kasie teatralnej

Teatr Polski, ul 27-go Grudnia) od godziny 10—17.

leatr Nowy
DZIŚ „LUDZIE TYMCZASOWI**

Gościnny występ 3. Węgrzyna.
Czwartek, 15. 7. „Ludzie tymczasowi“.
Piątek. 16. 7. „Ludzie tymczasowi“.

Początek o godzinie 8 wieczorem.
Bilety poprzednio do nabyć’t w składzie cygar pana

F, Zygarłowskiego, ul 27 go Grudnia (róg ul Gwarnej).
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M21Ł KULTUR? I SITUE
ŻYCIE KULTURALNE.

IVaizJca.
Przewodnîïï Bibliograficzny, Lwów. Ossolineum. 

Zeszyt 6. 1926 r.
Ostatni zeszyt „Przewodnika Bibliograficznego1' 

poświęcony jest „Zjazdowi Międzynarodowemu Bi- 
hljotekarzy miłośników książiki w Pradze: 28. 6. do 
3. 7. 1926“. Okoliczność ta sprawiła, że treść zeszytu 
przedstawia się inaczej niż w numerach poprzednich: 
obok zwykłej części bibliograficznej mamy pokaźną 
ilość artykułów ( w liczbie 33), w których' autorowie 
polscy i obcy poruszyli cały szereg zagadnień z za­
kresu księgoznawstwa i literatury. Zamieścili prace: 
K. Badecki (Mieszczańska anegdota o Czechu), L. Ber- 
nacki (Nieznany fragment u Hortulusa), A. Bruckner 
(Z zarania księgi czesko-poisko-ruskiej), I. Chrza­
nowski (Dwa przyczynki do bibljografji prac nauko­
wych A. Brucknera), T. Czapełski (Epizod praski z r. 
1882), A. Dolensky (Vyzdoba ćeskych bibli ve staleti 
XV a XVl), W. Doroszenko (Nedokinczeni riczy Fran­
ka), E. K. (Legenda o części bibłjoteki króla Stani­
sława Augusta w Astrachaniu), L. Finkel (Anonim 
z r. 1843), A. Fischer (Luborowi Niederlemu w sześć- 
dziesięciolecie urodzin), W. A. Francew (Henryk her­
bu Poraj Suchecki i jego stosunek do Pragi), R. Gan- 
szyniec (O jednymi źródłosłowie Jana Husa), M. Gę- 
barowicz (Z puścizny rękopiśmiennej po Pawle Stal­
machu), W. Hahn (Stanisława Dunin-Borkowskiego:
O obowiązkach bibliotekarza), F. Hesić (Nekoje 
poljske knjge u Univerzitetskoj bibîijoteci u Zagre- 
bu), J. Janów (Czeska biblja Zablackiego i biblja kró­
lowej Zofji), J. Łoś (Bibljoteka polaka królowej Ja­
dwigi), J. Machał (Polska Tragedya żebracza v ćeśkć 
literature), A. Mazon (La bibliothèque slave de 1‘Insti- 
tut d*etudes slaves de VUniversite de Paris), J. Musz- 
kowski (O statystyce życia umysłowego w Polsce), K. 
Piekarski (Czy napra-wdę niedoszły druk Unglera?), 
J. Polivka (Vzpominka z mych styku z polskymi ućen- 
ci), K. Sochaniewicz (Rękopisy czeskie z kolekcji Za- 
łuakch), Spektator (Notatka o proweniencji inkuna­
bułów, znajdujących się w rosyjskiej Publ. Bibljotece 
w Piotrogrodzie), T-s (Przyczynek do historji oddziału 
rękopisów Bibłjoteki Publicznej w Petersburgu), K. 
Tyszkowski (Informacje Pałackiego o org. „Matiezy 
czeskiej“) H. Ułaszyn (Z zarania slawistyki polskiej’, 
M. Van Vijk (O jednym słowiańskim rękopisie w Ha­
dze), St Vrtel-Wierczyński (Polonica w zbiorze kore­
spondencji Bibłjoteki Muzeum Narodowego w Pra­
dze), L. C. Wharton (The school of Slavonic studies 
library), W. T. Wisłocki (Projekt bibljografji slowia- 
noznawstwa), C. Zibrt (Polskę kuchmistrzostwo pre- 
kladem staroćeskeho kucharstvi Pavla Severina z r. 
1535), L. J. Zivny (Pro organisoyąnon saućinnost na 
poll slovanské bibliografie). Zamyka, numer'Ifróńiką 
oraz drobne wiadomości.

Zeszyt, jako całość, przedstawia się poważnie i 
zajmująco. Redakcja okazała wiele inicjatywy i ru­
chliwości, skoro potrafiła w niedługim stosunkowo 
czasie skupić tak liczne grono współpracowników', 
swoich i obcych, i mimo trudności wydać publikację 
na czas, tak że można było rozdać ją uczestnikom 
zjazdu w Pradze. Egzemplarze, przeznaczone na kon­
gres, tłoczone były na lepszym, wytwornym papierze.

(s. wierć.)

Naw® książki podróżnicze angielskie. W ostat­
nim czasie ukazał się w Anglji szereg książek podró­
żniczych. P. Albert Wilson opisuje swoje wędrówki 
po północnej Afryce w „Rambles in North Africa“. 
Jest to opis trzech podróży autora, dokonanych we­
spół z córkami w latach 1922, 1924 i 1925. Państwo 

v Wilsonowie pędzili życie turystów (pod namio:tami), 
nie banalnych, kosmopolitycznych wojażerów. więc 
opowieść zyskała na barwie. Uwagi antropologicz­
ne, geologiczne i botaniczne z Tunisu i Algieru mo­
gą zająć nawet fachowca. Artystyczniejszą formę 
ma książka pani Réné Juta o Korsyce („Concerning 
Corsica"). Autorka jest siostrą angielskiego pejzaży­
sty i wyprawiła się razem z bratem do tego mało 
zwiedzanego ustronia. Pomimo prymitywnych wa­
runków’ mieszkania, pani Réné Juta jest zachwyco­
na pięknem Korsyki; ludzie są uprzejmi i grzeczni, 
wszędzie można zażywać błogiej samotności. Miłe 
uwagi i wynurzenia psuje pod koniec ton baedeke- 
rowo-przewodnikowy. W kraju „ponurej anegdoty“ 
(jak ktoś nazwał Rosję) przenosi nas inna autorka 
pani Alec-Tweedie („An adventurous journey"). Pa­
ni Alec-Tweedie zwiedziła w r. 1925 Rosję europej­
ską. Syberję i część Chin. Autorka nie rzuca nowe­
go światła na stosunki „Rosji w łachmanach“. (.(Rus­
sie in rags“) jak brzmi tytuł jednego z rozdziałów; 
najciekawsze są drobne sceny i djalogi. W Rosji bol­
szewickiej. Autorka wskazuje na rosnącą agitację 
bolszewicką w Chinach; ruch ten skierowany jest 
przeciw Anglji (soczyste napisy w miastach chiń­
skich „To hell, English!“ — „Do djabła z Anglika­
mi!“ przypominają sławetne „Gett strafe England“... 
Natomiast lud chiński odnosi się zupełnie obojętnie 
zdaniem pani Alec-Tweedie do tej ruchawki? — Na 
przestworza oceanów prowadzi nas p. Zane Grey w 
książce o polowaniach rybackich na nieznanych mo- 
rzach („Tales of fishing virgin seas“). Autor wyna­
jął trzymasztowy szkuner i puścił się w małem gro­
nie ku mało zbadanym wyspom kokosowym („Co­
cos Island“ na Pacyfiku). Drugim etapem była ,(Per­
las Island“ (w okolicy Panamy); szkuner p. Grey‘a 
odbył z górą 1000 mil morskich. Końcowym etapem 
fantastycznej podróży, która przyniosła ciekawe 
szczegóły o faunie morskiej tamtych . okolic, była 
Kalifornia. Skromniejszą wyprawę opisuje p. Leshè 
Richardson iwi swej książce »Motor cruising in Fran-

ce“. P. Richardson wyruszył z Bretanji łodzią moto­
rową w towarzystwie skandynawskiego malarza i 
bretońskiego majtka. Zwiedzili wybrzeże po Bor- 
daux. potem Girondą do Tuluzy, stąd do Genui. W 
drugiej części tury uczestniczyła także żona autora; 
rzecz, napisana z werwą, czyta się płynnie, (z. gr.) 

Sztulci plastyczne
Konkurs na budowę gmachu Ligi Narodów w 

Genewie. Z dniem 25 lipca r. b. zostanie otwarty 
konkurs na budowę gmachu Ligi Narodów w Gene­
wie. Międzynarodowe jury, złożone z dziewięciu ar­
chitektów otrzymało do dyspozycji 165.000 franków 
szwajcarskich, którą to sumę przeznacza się do po­
działu między twórców najlepszych projektów. Kła­
dzie się specjalny nacisk na to, by koncepcja proje­
ktu odzwierciadlała wysokie przeznaczenie gmachu, 
który, przez czystość stylu i harmonję linji. symbo­
lizować ma pacyfistyczną przyszłość XX-go wieku.

Do konkursu stawać mogą architekci całego 
świata, Na żądanie za opłatą 20 fr. sawajc. (koszt 
programu i dołączonych doń materjałów). Sekretar- 
. at Generalny Ligi Narodów w Genewie przęśle za­
interesowanym osobom jeden egzemplarz programu.

Pewną ilość programów otrzyma nasze mini­
sterstwo spraw zagranicznych, które roześle je na­
stępującym instytucjom:

Kołom Architektów w Warszawie. Łodzi, Wil­
nie i Poznaniu; Kołom Architektów Polskich we 
Lwowie i Krakowie; Związkowi Architektów w Ka­
towicach; Stowarzyszeniu Architektów w Warsza­
wie; Towarzystwu Urbanistów Polskich w Warsza­
wie; Wydziałom Architektury Politechniki w War­
szawie i Lwowie; Wydziałowi Architektury przy 
Akadem ji Sztuk Pięknych w Krakowie; Wydziałowi 
Architektury przy Uniwersytecie Stefana Batorego 
w Wilnie.

Koszta budowy gmachu nie mogą przekroczyć 
sumy 13.000.060 fr. szwajc.

Należy się spodziewać, że architekci polscy we­
zmą liczny udział w konkursie. Wszakże nie trzeba 
podkreślać jak znaczenie kulturalne miałoby zwy­
cięstwo polskie w takich zawodach. Ufamy, że zwy­
cięstwo będzie naszym udziałem, (z.)

Muzyka
Festiwal Międzynarodowego Tow. Muzyki Współ­

czesnej w Zurychu . Czwarty z kolei festival Między­
narodowego Tow-'. Muz. Współczesnej — potężnej już 
dzisiaj organizacji muzycznej, skupiającej \v swych 
ramach wszystkich nieomal wybitniejszych kompo­
zytorów świata, — odbył się w ostatnich dniach 
czerwca w Zurychu. Zadaniem Towarzystwa jest 
jak wiadomo poznawanie najnowszej i zdaniem ju­
ry. najwartościowszej twórczości muzycznej poszcze­
gólnych narodów. Już dzisiaj można powiedzieć, że 
kongresy te przyczyniły się walnie do istotnego roz­
graniczenia nowych wartości od wysiłków zupełnie 
problematycznych. W tych kilku latach wyłonił się 
już pewien zastęp talentów, których imiona nabrały 
rozgłosu, jak się coraz bardziej okazuje, — uspra­
wiedliwionego. I obecny czwarty festival wyjawił 
niejedno nowe obok wielu dobrze już znanych i 
uznanych nazwisk.

Właściwe produkcje festival owe zainaugurował 
koncert chórowy zespołu zurychskiego (Gemischter 
Chor Zürich). Wykonano tam zgodnie z programem 
pod batutą dr. Volkmara Andrae‘go „Psalm węgier­
ski“ Zoltana Kodaly‘ego, młodego kompozytora wę­
gierskiego i psalm symfoniczny Arthura Honeggera 
„Król Dawid“, jedno z najpopularniejszych wsnół- 
czesnyoh dzieł chórowych, które jak wiadomo wy­
konano w bież, roku i w Poznaniu. Ze sprawozdań 
prasy wynika, że wykonanie dwóch utworów chóro­
wych przyniosło zarówno wykonawcom jak i ich au­
torom niezwykły sukces. W pierwszym dniu festi- 
valu odbyła się także uroczystość odsłonięcia tabli­
cy pamiątkowej ku czci Ferrucia Busoniego, zmar­
łego niedawno słynnego wintuoza-pianisty i kompo­
zytora, członka honorowego Międzyn. Tow. Muz. 
Współcz. Pamięć Busoniego uczcili stosownemi 
przemówieniami: dr. Andrae, jako gospodarz i pre­
zes sekcji szwajcarskiej Towarzystwa, następnie dr. 
Edward J. Deut prezydent M. T. M. W. oraz rektor 
Uniwersytetu Zurychskiego prof. Gauchat. Także w 
koncertach festivalowych uczczono Busoniego przez 
odegranie jego utworów kameralnych, chórowych i 
symfonicznych, (z.)

Teatr
O Teatr w Sosnowcu. Sezon dramatyczny w te­

atrach w Katowicach i w Sosnowcu wykazał deficy­
ty mimo zabiegów dyr. Czarneckiego i dużej frek­
wencji publiczności. Magistrat sosnowiecki nie jest 
w możności dostarczania teatrowi jakichkolwiek 
subwencyj a nawet żadnych świadczeń, jak światła, 
opału i inn., stawić może jedynie do dyspozycji 
gmach teatru. Zarząd tego magistratu poczynił więc 
starania około uregulowania stałych występów ze­
społu katowickiego na scenie sosnowieckiej pod po- 
wyższemi trudnemi warunkami. Należy się spodzie­
wać, czytamy w „Polonji“, że Katowice na propozy­
cje takie się nie zgodzą, z bardzo prostych przyczyn. 
Teatr na Górnym Śląsku, z siedzibą w Katowicach, 
utrzymywany jest kosztem subsydjów, sięgających 
dość wysokich sum. Jeśli Sosnowiec pragnie korzy­
stać z jego zespołów, kostjumów, dekoracyj itp. po­
winien też partycypować w kosztach utrzymania te­
go teatru.

TeatraSga wiíeástó®.
Ogólny kryzys, jaki przechodzą obecnie teatry wy 

Polsce, szczególnie dotkliwie odczuł teatr dramatyc®» - 
ny w Wilnie, prowadzony przez Redutę. Bilans finan*« 
sowy tegorocznego sezonu wypadł bardzo groźnie ( 
stawiając pod znakiem zapytania istnienie Redut# 
jako zespołu. Teatr w Wilnie jest bodaj jedyną teg< 
rodzaju instytucją w Polsce, której miejscowy samonj 
rząd nie chce, czy nie może dopomóc. Byt Reduty® 
opiera się więc wyłącznie o pomoc rządu i społeczeń-r 
stwa. ¡

Niestety, pauperyzacja społeczeństwa wileńskie^ 
go postępuje z zatrważającą szybkością i subwencję 
rządowe wskutek trudności fnansowych Skarbu Pañi 
stwa napływają skąpo. t

Lecz nawet w tych niesłychanie ciężkich waran- 
kach, z któremi Reduta musíala się borykać w ciągu, 
roku, zdziałano dla teatru bardzo wiele. Sezon zaś 
zakończony został walnym sukcesem artystycznym/ 
dzięki wystawieniu „Księcia Niezłomnego“ Caldero-* 
na-Słowackiego pod otwartem niebem na dziedzińcu 
uniwersyteckim. Wystawienie tego misterjum na tła 
fasady kościoła św. Jana było w inscenizacji Reduty 
czemś więcej niż udatnym eksperymentem artystycz- 
nym, było raczej próba syntezy kilku elementów re»; 
ligijnycb, istniejących na odmiennych płaszczyznach*, 
syntezy wyrazu architektonicznego z wyrazem poe­
tyckim przez wspólną treść obu, próbę zupełni® 
udaną.

Podobnie jak nad całą tragedją księcia Fernanda 
góruje idea najszczytniejszego ckrystjanizmu, tak 
nad sceną — sitveniaverbo — widowiska góro­
wał potężny frontem świątyni, podporządkowując so 
hie sprawy ludzkich dusz, rozwijające się u jego pod-« 
nóża.

Pewien schematyzm charakterów, owe długie 
rady, które często nużą czytelnika pomimo piękności 
języka i zacierają w wyobraźni zarys bryły utworu 
— zniknęły w opracowaniu scenicznem dzięki prze-, 
dewszystkiem przeniesieniu całej akcji pod otwarte 
niebo.

To nocne ugwieżdżone niebo stało się Wspania­
łym rezonatorem wielkich namaszczonych słów, któ­
re na tle sztucznych butaforji napewno raziłyby 
swym patosem. Inaczej bowiem brzmi i inny odgłos 
w sercach wywołuje słowo, nabrzmiałe rełigjną eks­
tazą wobec żywego nieba i żywych kamieni świątyń 
nych, a inaczej — słabiej, suszej wobec tektury i płó­
cien rekwizytorsfcich.

Drugim, niezmiernie ważnym czynnikiem, który 
spotęgował wrażenie, było odegranie „Księcia“ jed­
nym ciągiem, bez przerw i kurtyny, co stało się moż­
liwe dzięki nieskomplikowanemu a wyrazistemu po- 
podziałowi „Sceny“ na kilka logicznie łączących się 
ze sobą planów, odpowiadających etapom akcji. 
Wreszcie trzecim elementem, zbliżającym publicznpęć 
do hiszpańskiego misterjum, była recytacja wiersza, 
wydobywająca z niego wszystką muzykę. Don Fer- 
nand-Osterwa mówił ten wiersz z idealną precyzją 
wyrazu, akcentu i rytmiki, rozwijając całą bogatą 
skalę swego piękne brzmiącego instrumentu głoso­
wego, podkreślając niekiedy jego działanie gestem 
prostym, a posągowym w swej prostocie. Intermez­
za muzyczne, skomponowane przez redutowca, p. E. 
Dziewulskiego, dobrze wiązały ze sobą poszczególne 
fazy widowiska, potęgując jego suggestyjność. Zwła­
szcza końcowy marsz żałobny silne wywarł wrażenie. 
Publiczności na każdem przedstawieniu było nad 
normę...

Po zawieszeniu na okres letni przedstawień w 
Wilnie, pracowity zespół wyruszył na objazd miast 
prowimcjalnych, dyr. Osterwa zaś, jak wiadomo, na 
występy do Warszawy, Lwowa i Poznania. Przyszły 
sezon dramatyczny ma Reduta rozpocząć od „Dam i 
Huzarów“ lub „Ślubów panieńskich“, następnie re­
pertuar prezwiduje dzieła Słowackiego, Wyspiańskie­
go, Szeikspira i Fredry.

Tymczasem tradycj analnie w okresie „ogórków“* 
gdy poważna Melpomena zażywa wywczasów waka­
cyjnych, zjawia się w teatrze muza nieco podkasana, 
niewięcej niż to się widuje na ulicy. Mamy tu 'w 
ślicznym ogrodzie pobemardyńskim nad Wilenką 
(dopływem Wilji), na wspaniałem tle góry Trzykrzy- 
skiej, brzydką secesyjną budę drewnianą, zwaną 
szumnie „Teatrem letnim". Tu właśnie w końcu 
czerwca ulokowała się owa Muzka z muzyczką ope­
retkową. Ujrzeliśmy, usłyszeliśmy i, co tu skrywać, 
podbici zostaliśmy urokiem Elny Gistaedt, występują­
cej gościnnie w „Orłowie“ i w „Paryżance". Następ­
nie kierownictwo tego sezonowego teatrzyku «.bo z 
chwilą powrotu Reduty — operetka ustąpi zapewne 
jej miejsca) projektuje zwabić do grodu Giedymina 
kilka prymadonn z Warszawy, wiele sobie obiecując 
po sukcesach, jakie osiągnęła p. Gistaedt.

Opodal Teatru letniego trzy razy w tygodniu od­
bywają się w ogrodzie koncerty miejscowej orkiestry 
symfonicznej, urozmaicone występami takich soli­
stów jak Didur, Gruszczyński i skrzypek Erdenko. 
Tłumy publiczności na tych wieczorach świadczą, 
wbrew opinji miejscowych pesymistów, że Wilno mu­
zykę lubi. Oczywiście — dobrą muzykę. Tradycje 
Moniuszki są tu wciąż żywe. Dowodem — wystawie­
nie dwuaktowej „Halki“ w pierwotnej koncepcji sce­
nicznej, z którą obecnie miejscowy zespół operowy 
objeżdża miasta prowincjalne ziem wschodnich. A la­
da dzień będziemy mieli i farsę i lókką komedję. 
Organizują aktorzy dawnego zespołu wileńskiego, 
którzy na lato wrócili tu z Grodna i z Lublina. Na 
pierwszy ogień pójdzie „Dar poranka“ Forzan®.

T. ŁopalewskL J
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Po ngaszenln pożaru w Marokko.
--Paryż, 14. 7. (Radjo wł.) Ostatecznie ustalono, 

fe Abd-el Krim ma być internowany na wyspie 
Reunion (kolo Madagaskaru). Po pewnym czasie bę­
dzie mógł być przewieziony bliżej Europy.

Paryż, 14. 7. (PAT.) W myśl podpisanego dziś 
układu francusko-hiszpańskiego w sprawie Maroka, 
wytyczeniem granic obu stref zajmie się na miejscu 
specjalna komisja techniczna. Francja i Hiszpania, 
odzyskawszy swobodę działania, podejmą obronę 
wód terytorialnych i wspólnie czuwać będą nad pe- 
wnę. częścią wybrzeży Atlantyku. Następnie układ

normuje warunki okupacji wojskowej, zapewnia 
kontakt władz obu stref i określa zarządzenia, jakie 
mają być podjęte w celu utrzymania porządku i 
ustalenia stosunków dobrego sąsiedztwa ze szczepa­
mi marokańskiemu. Zarządzenia te zmierzać mają 
do przygotowania ostatecznego i całkowitego uspo­
kojenia kraju.

Paryż, 14. 7. (Radjo wł.) Na przyjęciu sułtana 
marokańskiego w Ratuszu demonstrowali przeciw 
niemu radni komunistyczni. Wydalono niektórych 
z nich z Ratusza.

Opłaja Zw. Mniejszości Naród, w Niemczech.

Sukces Kostrzewskiego a prasa sportowa nie­
miecka i czeska. Dziwne stanowisko prasy sporto­
wej zagranicznej dało się zauważyć w związku z wy* 
bitnym sukcesem Kostrzewskiego, który startując na 
mistrzostwach Angłji w najsilniejszej konkurencji 
europejskiej zajął trzecie miejsce z minimalną różni­
cą w stosunku do pierwszego. Między innymi poko­
nał on głośnego mistrza Niemiec Trossbacha. Dzi­
wnie wyglądają też sprawozdania prasy niemieckiej* 
która Kostrzewskiego podaje za Anglika (!), gorzej; 
jeszcze prasa jzeska, która podaje wszystkie trzecie 
miejsca z wyjątkiem 400 mtr z płotkami, gdzie wła­
śnie Kostrzewski zajął trzecie miejsce i zupełnie nie 
wspomina o zawodnikach polskich. Fakt dający wie­
le do myślenia!

„Polak w Niemczech“ z dnia 1 lipca pisze co 
następuje: W „Polaku w Niemczech“ Nr. 5. poda­
waliśmy bliższe dane z ostatniego spisu ludności i 
dość obszernie rozwodziliśmy się na temat ludności 
„dwujęzycznej“, którą Urząd Statystyczny umiał fa­
brykować. Chodzi tu o Polaków na Górnym Śląsku, 
którzy obok polskiego rozumieją również i język nie­
miecki i takich naliczono według podań Urzędu Sta­
tystycznego tylko 43 proc., a więc mimo polityki ger- 
manizacyjnej bardzo pokaźna stopa procentowa. Ja­
sną jest rzeczą, że są to wszystko Polacy uświadomie­
ni lub nie, których mową macierzystą jest język pol­
ski, gdyż tego języka na Śląsku nikt nauczyć sfę nie 
mógł, natomiast język niemiecki jest językiem, któ­
rego nauczono Ślązaka w szkole, przy wojsku itp. 
Dwujęzycznej mowy macierzystej nigdzie niema i nie 
może być, gdyż takiego zabytku kulturalnego jeszcze 
nie widziano nigdzie i jest to tylko wynalazek urzę­
du pruskiego, który nie czyni zaszczytu kulturalnemu 
poziomowi narodu niemieckiego, niemieckiej kultu­
rze, którą ci lubią się wszędzie i zawsze chwalić. 
Przytem takie przedstawienie stanu faktycznego u-

jemnie wpływa na nasz mich i wywołuje wrażenie 
wręcz przeciwne.

Ostatnia konferencja Związku Mniejszości Naro­
dowych w Niemczech w dniu 28 maja r. b. rozpatry­
wała urzędowe dane statystyczne i w toku obrad u- 
chwalono następującą ważną rezolucję.

„Związek Mniejszości Narodowych w Niemczech 
uważa za swój obowiązek zaprotestować uroczyście 
przeciwko wprowadzeniu przez władze pruskie i nie­
mieckie do spisów statystycznych kategorji osób 
„dwujęzycznych“. Obywateli uważających jednocze­
śnie dwa języki za swoje języki ojczyste niema bo­
wiem tak samo jak niema nikogo, któryby należał 
jednocześnie do dwóch grup narodowych czy dwóch 
społeczności wyznaniowych.

Stwarzanie fikcji dwujęzyczności w Niemczech 
jest tylko środkiem stosowanym do zwalczania mniej­
szości a prowadzącym w wynikach swych do tego, że 
urzędowe dane statystyczne przestają dawać praw­
dziwy obraz stosunków.

Berlin, dnia 28 maja 1926.
Związek Mniejszości Narodowych W Niemczech.

Odroczenie posiedzenia Sejmu.
Warszawa, 14. 7. (Tel. wł.) Marszałek Rataj 

odroczył jutrzejsze posiedzenie Sejmu z powodu po­
grzebu ś. p. prezesa N. I. K. P., Jana Żarnowskiego, 
oraz z powodu przedłużenia prac sejmowej komisji 
konstytucyjnej. Na posiedzeniu piątkowem, które 
rozpocznie się o godz. 11 rano odbędzie drugie czy­
tanie ustawy o zmianach konstytucyjnych oraz dy­
skusja nad sprawozdaniem Najwyższej Izby Kontroli 
Państwa. (w)

•> i Nowy szef propagandy zagranicznej.
Warsz a w a, 14. 7. (AW) Kierownikiem referatu 

prasy i propagandy M. S. Z. został mianowany p. Sta­
nisław Grabi ański dotychczasowy redaktor „Przeglą­
du Politycznego“. Poprzednio stanowisko to zajmo­
wał p. Grabowski.

Pogłoski o zmianach w wojsku.
Warszawa, 14. 7. (AW) Wczoraj znowu krą­

żyły pogłoski o mającym nastąpić mianowaniu gen. 
Rydza-Śmigłego na jedno z wyższych stanowisk w 
Warszawie. Również mówią o nominacji gen. Sikor­
skiego na stanowisko inspektora armji w Wilnie.

O pożyczkę dla budowy magazynów zbożowych.
Warszawa, 14. 7. (AW) Za pośrednictwem 

Banku Gosp. Krajowego prowadzone są rokowania 
z firmą Ullen et Co. w sprawie zaciągnięcia pożyczki 
długoterminowej w wysokości 3 miljonów dolarów. 
Suma ta zużytą byłaby na budowę elewatorów zbożo­
wych.

Strajk w Toruniu.
Toruń, 14. 7. (AW) Sytuacja strajkowa w To­

runiu bez zmiany. Pertraktacje prowadzone onegdaj 
z powodu nieobecności prezydenta miasta zakończy­
ły się bez rezultatu. Wczoraj odbyło się ponowne po­
siedzenie stron z udziałem prezydenta miasta.

Usunięcie gen. Gajdy.
Praga, 14. 7. (AW.) Jak donoszą dzienniki, szef 

sztabu generalnego czeskoslowackiego gen. Gajda po­
dejrzany o szpiegostwo na rzecz Sowietów, po ukoń­
czeniu przymusowego urlopu nie wróci już do sztabu 
generalnego, a od wyniku dochodzeń, które m-stwo 
obrony narodowej rozpoczęło, będzie zależeć, czy gen. 
Gajda wgóle powróci do wojska.

żale wschodnich Prusaków.
Królewiec, 14. 7. (Radjo wł.) Bawią tutaj 

■przedstawiciel niemieckiego Reichstagu w celu zapo­
znania się ze stosunkami wschodnio-pruskiemŁ Byli 
również w Malborgu i Elblągu. Wszędzie przedsta­
wiciele władz miejscowych i społeczeństwa niemiec­
kiego wykazywali upośledzenie Prus Wschodnich 
pod względem gospodarczym i żalili się na odcięcie 
kraju od reszty Niemiec przez „korytarz polski“. Z 
Królewca delegacja Reichstagu uda się do zatoki ku- 
rońskiej i Tylży.

Skazanie spiskowców.
Angora, 14. 7. (radjo wł.) Skazano na śmierć 

15 osób, należących do spisku przeciw Kemelowi 
Paszy.

Nowe wybuchy w arsenałach amerykańskich.
N o wy Jor k, 14. 7. (Radjo wł.) W Lakę Dane- 

rnark wyleciało w powietrze dalszych 16 magazynów 
amunicji. Zagrożone są poważnie inne magazyny 
z amunicją wartości 33 miljonów dolarów. 30 lotni­
ków krąży nad arsenałem, zrzucając preparaty, ga­
szące ogień.

Nowe rokowania Francji z Ameryką.
Paryż. 14. 7. (Radjo wł.) Niektóre pisma do­

noszą, że niebawem rozpoczną się nowe rokowania 
ze St. Zjednoczonemi o ustępstwa na rzecz Francji 
SE sprawie jej długów amerykańskich.

Wystawa polska w Algierze.
Algier, 14. 7. (PAT.) W ub. sobotę odbyło się 

tutaj otwarcie polskiej wystawy przemysłu i rolnic­
twa, urządzonej staraniem zrzeszenia polskiej ekspan­
sji gospodarczej, oraz polsko-francuskiej izby han­
dlowej w Warszawie pod protektoratem Min. Spr. 
Zagr., oraz przem. i handlu. Wystawa cieszy się wiel- 
kiem powodzeniem. Rynek tutejszy interesuje się 
szczególnie przemysłem włókienniczym, drzewnym, 
węglowym i cukrowniczym. Chmiel i słód polski 
mają tutaj szerokie widoki zbytu.

Dalszy lot Cobhana.
Londyn, 14. 7. (PAT.) Lotnik angielski Cob- 

han odbywający lot do Australji przybył wczoraj o 
8.50 do Buchary.

Z poznańskiej Giełdy Pieniężnej.
W papierach procentowych ruch mniejszy i tendens 

cja wyczekująca. Za pożyczkę konwersyjną płacono 0,39, 
Listy zbożowe notowały początkowo 7,30 w końcu osła­
biły się na 7,25. Listy dolarowe natomiast rozpoczęły 
kursem 5,10 i zakończyły 5,25 w oddaniu. Poznańskie li­
sty zastawne przedwojenne poszukiwano i płacono 32,—

Akcje bankowe nadal bez ruchu.
Akcje przemysłowo-handlowe w mniejszych obrotach 

i małem zainteresowaniu.
Z papierów nieoficjalnych poszukiwano i płacono zai 

Bank Polski 65,—-.
Urzędowa ceduła z dnia 14 lipca far.

Papiery procentowe:
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom.).

3%—4% Poznańskie listy zastawne (przedwojenne) 32,—j

(za 1000 mk. nom.).
8% dolarowe listy Poznańskiego Ziemstwa Kredytowego!

5,10—5,25 (za 1 dolar.)
6% listy zbożowe Poznańskiego Ziemstwa Kredytowego)

730—7,25 (za 1 ctr. mtr.).
5% Pożyczka konwersyjną 0,39 (za 1 zł).

Akcje przemysłowe:
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom.).

Cegielski H. I em. 4,—.
Dr. Roman May I—V em. 21,—.
„Unja“ (dawn. Ventzki) I—III em, 3,70,

Tendencja: Utrzymana.

GIEŁDA WARSZAWSKA

Rllsiisierstwo Spraw
o parni Zabierzowskfm.

Z Ministerstwa Spraw Wewnętrznych otrzymu­
jemy:

„W Nr. 304 „Kurjera Poznańskiego“ z dnia 6 lip­
ca r. b. w artykule p. t. „Nowe typy na horyzoncie 
politycznym“, przytoczony został szereg zarzutów 
przeciwko naczelnikowi wydz. prezydjalnego w Mini­
sterstwie Spraw Wewnętrznych, p. Zabierzowskiemu, 
dotyczących jego urzędowania i zachowania się w 
okresie służby w województwie wileńs&iem. W 
związku z tym artykułem Ministerstwo Spraw We­
wnętrznych stwierdza co następuje:

„P. Zygmunt Zahierzowski nie był nigdy starostą 
oszmiańskim był natomiast starostą powiatu świę­
ciańskiego.

„P. Zygmunt Zabierzowski w okresie służby swo­
jej na stanowisku starosty święciańskiego miał spra­
wę dyscyplinarną o zgubienei akt urzędowych. W 
sprawie tej Wyższa Komisja Dyscyplinarna (orzecze­
nie z dnia 15 grudnia 1924 r) nie dopatrzyła się jednak 
występku służbowego, uwzględniając okoliczności, że 
zgubione akta były aktami trzeciorzędnego znaczenia, 
że zgubione zostały w specjalnych warunkach oraz, 
że starosta Zabierzowski wykazał znakomite kwalifi­
kacje na wszystkich poprzednio zajmowanych wybit­
nych i nader odpowiedzialnych stanowiskach.

„Wszystkie wiadomości zawarte we wspomnia­
nym artykule, dotyczące rzekomych innych spraw 
dyscyplinarnych p. Zahierzowskiego, jakoteż rzeko­
mego niestosownego zachowania się p. Zabierzow- 
skiego w Oszmianie —- są wręcz fałszywe o pozba­
wione wszelkich podstaw“.

z dnia 14 lipca 1926 r. (PAT.,
Gotówka:
tr. 9,15 •p. 9.17 kup. 9.13

22,05 sp. 22,10 kap. 22,00
41,85-44,83

*
44,94 „ 44,72

9,20 9,22 „ 9,18
23,92»/. • 23,98 _ 23,87
27,30 n 27,37 _ 27,23

178,60 179,04 . 178,16
130,37 • 130,70 „ 130.04
31,81 9 31.89 . 31.73

Dewizy:
Belgja tr.
Londyn 
Nowy York 
Paryż 
Praga 
Szwajcaria 
Wiedeń 
Włochy
5- procentewa pożyczka konwersyjną 40,00—41,00 
lÓ-proeentowa pożyczka kolejowa 146,00—148,00
6- proc. pożyczka doL 65,50—(602,60)

Akcje: w złotych.
Bank Polski.................................. ....
Bank Dyskontowy . . • ..........................
Bank Zachodni ............
Bank Zw. Sp. Zaróbk. ........
Kijewski ............................ .
Elektrownia w Dąbr. ........
Elektryczność ...................................... ,
Siła i Światło .......... .i ,
Chodorów . • 4 . ........ ■
Czersk ........... . , .
Częstociee ........ . ...
Gosławice ........ . • « -
W. T. F. Cukru ...........
W. T. K. Węgla..................... .... . . . .
Nobel . . .......................................... .... . .
Lilpop .... ...........
Modrzejów
Norblin
Ostrowieckie Zakłady .........
Parowozy
Pocisk .... .....
Rudzki
Starachowic« ............
Ursus ...................................................
Zawiercie
Żyrardów
Borkowski ..............
Haberhusch .............

73,00—69,75—70,50 
....... 5,75
. . . . 0,80-0.85 
...... 4,00
...... . 0,12
• ••••• 12,00
...................... 35,00
, 0,20-0,22-0,21 
...... 4,50
....... 0,25
...................... .... 0,75

1 40
’ 2,20—2,CO—2*0» 

. . . 55,00-57,56 

...... 1.70
, . . . .0,66—0,63 
. . 2,50-2,60-2,47 
. . . . 0,85-0,84 
, . . . 5,00—4,90 

0,20
...................... 0,62
. , 0,90-0,87-0,88 
. .1,18-1,10—1,12 
. . 0,72—0,70—0,71 
. . . . 6,75—7,(0 
. 8,75—9,00—8,75
. . . . 0,72-0,70 
. . . . 5,70-5,80

Giełda Płodów Rolniczych Berlin, dnia 14 lipca 192l

KRONIKA SPORTOWA.
LEKKA ATLETYKA.

Tow. Gimn. „Sokół“ w Swarzędzu urządza 25 hm. 
w dniu swych popisów sokolich, bieg na przełaj 
(3 000 mtr.), oraz zawody pływackie (400 mtr.) na je­
ziorze swarzędzkim. Udział mogą brać członkowie 
wszelkich tow. sportowych oraz wojskowi. Zgłosze­
nia piśmienne do 22 b. m. przyjmuje dh. Ed. Zapo­
rowski, Swarzędz, Rynek 24. Wpisowe 50 gr. Po­
czątek biegu o godz. 18. Start i meta z Ogrodu Wy­
cieczkowego nad jeziorem. Zawody pływackie o go­
dzinie 19.

Mecz lekkoatletyczny Poznań—Warszawa ma być 
podobno jeszcze w bież, roku rozegrany w Poznaniu.

(O-&)
BOKS.

Carpentier pokonał w Nowym Jorku w 3 rundzie 
przez k. o. boksera amerykańskiego Burke‘go. (C-S.) 
FILKA NOŻNA.

Polska rozegra mecz międzypaństwowy 12 sierp­
nia z Węgrami ® Budapeszcie, (C-S.)

Pszenica marchijska
lipiec 
wrzesień 
październik

307-3051/, 
268»/a—266»/, 
. 269-267

Tendencja dla pszenicy słabnąca. 
Żyto marehijslde, „ 198—201

lipiec ...... 210
wrzesień . . 203»/,—202
październik. 204‘72—203»/, 

Tendencja dla żyta słabsza. 
Jęczmień jary. . . 205—212 
Jęczmień krajowy . 194—204 
Nowy jęczmień zimowy 158—165 
Tendencja dla jęczm. słabnąca. 
Owies marchijsld . 204—213

lipiee ..... —,—
wrzesień .... 190
październik . . . 130 

Kukurydza loco Berlin 147—148 
loco wagon Hamburg— 

Mąka pszenna ... 38—40

Mąka żytnia . 
Otręby pszenne 
Otręby żytnie. 
Rzepak . . . 
Siemię lniane„ 
Groch Victoria 
Groch jadalny polny 
Groch pastewny 
Peluszlca . ,
Bób polny . . 
Wyka . . . 
Łubin niebieski 
Łubin żółty . 
Seradela nowa 
Makuch rzepakowy 
Makuch lniany 
Wytłoki suszone 
Śrót .... 
Melasa torfowa . 
Płatki ziemniaczane

. 28V2—30 
10,1—ioy4 

. 11,3-11,4 
360-370,2

’ 35—46 

. 30—34 
. 25^27 

. 24—27»/,
. 22—241/, 
. 35-34»/, 
.141/J-16»/, 
. 19-21

. 14,6—14,8 
.19,8—20,00 
.10,7-11,0 
.20,8—21,2

24-24»/
Notowania złotego w Berlinie z dnia 14 lipca 1926: 

Kabel Warszawa: za dolar płacono 9,27 
Wypłaty aa Warszawę: 45,18—45,42

Noty włeUoe: 45^7 i 45.73, noty małe: jak wielkie.
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DZIAŁ GOSPODARCZY.
Z zagranicznych rynków zbożowych

Czerwiec Upłynął dla krajów europejskich pod 
znakiem obfitych opadów atmosferycznych, przybie­
rających niekiedy rozmiary katastrofy żywiołowej. 
Wobec tych danych, pesymiści skłonni byli przepo­
wiadać złe żniwa, przyjrzawszy się jednak tej spra­
wie z spokojem, dochodzimy do wniosku, że wieści 
były zbyt alarmujące i nadmierne opady atmosferycz­
ne, wylewy wyrządziły tylko lokalnie duże szkody i 
naogół należy się spodziewać sprzętów średnich, oko­
licami bardzo dobrych. Podług oficjalnego biuletynu 
niemieckiego pszenice i jęczmiona na cięższych zie­
miach śląskich i południowo - niemieckich wyległy. 
Bardzo ucierpiały od zimna Prusy Wschodnie, które 
mając o wiele krótszy okres wegetacyjny niż inne 
prowincje niemieckie zbyt długiej straty czasu wy­
równać już nie są w stanie. Doskonale jednakże za­
powiadają żniwa na piaskach brandenburskich i zie­
miach lekkich w południowej Meklemburgii. Nader 
aktualną jest sprawa ceł, która dotąd nie jest prze­
sądzona, a na ceny zboża z nowych żniw prawdopo­
dobnie decydujący wywrze Wpływ. Zawiązane przez 
producentów niemieckich Stowarzyszenie Handlu 
Zbożowego rozpoczęło obecnie ściągane ratami zade­
klarowanych 30 miljonów marek. Kupcy zbożowi, 
młynarze i piekarze odmówili udziału, wysyłają jed­
nak swych przedstawicieli do Rady stowarzyszenia.

Z Rosji, które to państwa w normalnych warun­
kach ilością gruntów uprawnych mogłoby bardzo si­
mie zaważyć na szali konsumcji europejskiej, meldu­
ją również stan średni urodzajów, pomimo że po­
szczególne okolice wydane były na łup groźnego ży­
wiołu. W tych danych należy gaę liczyć z nadwyżką 
zboża rosyjskiego, które będzie można ulokować za­
granicą. Przyjmując, że liczba 3 oznacza żniwa nor­
malne, statystyki rosyjskie szacują żniwa na Ukrai­
nie cyfrą 3.7. na Białorusi 3.1, na Sybirze 2.9, na Kau­
kazie 3.5--3.7, a przecięciowo w całej Rosji 33.

W państwach naddunajskich rozpoczęto już żni­
wa i naogół określa się je jako dobre, takie gamo 
wiadomości nadchodzą z Hiszpanji. Natomiast w 
Włoszech wyrządziły deszcze i wylewy duże straty, 
wobec czego sprzęt całkowity szacują «Ajmniej o 1.25 
miljonów tonn niżej, aniżeli przed rokiem. Podobnie 
liczą się we Francji z zmniejszeniem zbiorów o 20— 
25%. Wszędzie zimno i deszcze przesunęły znacznie 
datę żniw, co jest okolicznością nader korzystną dla 
krajów, dysponujących w danej chwili zbożem, a 
przedewszystkiem korzystnie odbija się to na Kana­
dzie, która czuje się dyktatorem na giełdach świato­
wych. Bowiem Australia małe ma już tylko quan­
tum pszenicy na eksport, a pszenica ładowana obec­
nie w Argentynie jest pośledniejszego gatunku i nie 
może równać się z wyśmienitą pszenicą północno­
amerykańską. Sytuację tego rodzaju stara się oczy­
wiście wykorzystać dla siebie kanadyjski „Pool“, 
trzymając się silnie cen. Co do horoskopów na nowy 
rok gospodarczy w Kanadze, to sprzęt pszenicy ozi­
mej taksują cyfrą 96 wobec 97 w roku ubiegłym, a 
pszenicy jarej 100 wobec 98 pomimo, że w przeciwień­
stwie do krajów europejskich opady były tam w po­
łowie czerwca ogromnie pożądane.

Najpoważniejszymi odbiorcami pszenicy amery­
kańskiej są narazie Niemcy i Angłja. Niemcy, które 
jeszcze kilka miesięcy temu figurowały na liście 
państw eksportujących pszenicę, obecnie tak sa ogo­
łocone z pszenicy krajowej, że na rynkach swych wy­
łącznie handlują pszenicą obcą. Okazuje się, że sza­
cunek żniw pszenicznych niemieckich był bardzo nie­
dokładny. W. Brytanja ma obecnie także zupełnie 
puste śpichlerze i aczkolwiek strajk generalny daw­
no już jest zlikwidowany, to jednakże nadal trwający 
strajk górniczy, poważnie utrudnia transporty. Każ­
dą więc ilość zaoferowanego zboża z dostawą natych­
miastową lub w najbliższym czasie akceptuje się 
skwapliwie w Anglji. W normalnych warunkach by­
łoby obecnie duże zapotrzebowanie pszenicy we Fran­
cji, ponieważ jednak rozwinięto tam energiczną ak­
cję w obrotnie franka, ograniczono aż do najdalej idą­
cych granic konsumcję pszenicy, zastępując ją żytem 
lub ryżem. Podobno noszą się nawet czynniki miar 
rodajne z zamiarem wprowadzenia systemu kartko­
wego i powrotu do zapomnianej już dawno gospodar­
ki przymusowej w kwe&tjach aprowizacji kraju. We­
wnętrzne stosunki francuskie nie pozostają bez wpły­
wu na Belgję i Luksemburgję.

Co do zapasów pszenicy na rynkach światowych, 
to zapas Stanów Zjednoczonych jest bliskim wyczer­
pania i wynosi zaledwie 12.5 miljonów buszli, zapa­
sy Kanady taksuje się jeszcze na 35 miljonów buszli. 
O widokach na sprzęty w Stanach Zjednoczonych 
nadchodzą, sprzeczne wiadomości. Stany północne 
skarżą się ną suszę, południowe ucierpiały od de­
szczy, naogół co do zbóż jarych nie rokują wielkich 
nadziei. W Argentynie wpłynęły deszcze na oziminy 
dodatnio, Australia zgłasza świetny stan zbóż kłoso­
wych, szczególnie w południowej swej części.

W ostatnich tygodniach przybrał niesłychanie aa 
rozmachu eksport kukurydzy do Europy, gdy bo­
wiem w ostatnim roku wynosił 2.4 miljonów q., 
wzrósł obecnie na 3.2 milj. q. Ogółem załadowano do 
Europy od 1-go października ub. r. do obecnej chwili 
16.4 milj. q., wobec 115 milj. q. w roku ubiegłym. Nie­
zwykła skłonność do kupowania kukurydzy, tłuma­
czy się oczywiście jej ceną, która kalkuluje się znacz­
nie taniej na paszę, niż każde inne zboże. Dia ilustra­
cji posłużyć mogą ceny płacone za kukurydzę w 
Niemczech — 168—170 marek wtedy, gdy równocześ­
nie płacono za inne gatunki zbóż 197—208 marek. Tak 
znaczna różnica cen przemogła oczywiście niechęć 
wielu rolników do kukurydzy, którzy odzwyczaiwszy 
się w okresie wojny od tej paszy, przez dłuższy czas 
trzymali się względem niej w rezerwie. Przejściowa 
haussa na kukurydzę północno-amerykańską tłu mc

czy się tern, że farmerzy, licząc na zmianę czynników 
stojących na czele partji republikańskiej, spodziewa­
li się wyciągnąć stąd dla siebie korzyści. Żniwa ku- 
kurydzane w Argentynie ocenia się na 7.1 miljonów 
tonn, co oznacza zwyżkę 2.4 milj. tonn w stosunku do 
urodzaju ostatniego i 1.8 miljonów tonu do przecięt­
nej zbiorów w ostatniem pięcioleciu. Żyto zwyżkowa­
ło nieco w Niemczech, nie tyle dla braku zapasu, ile 
dla przerwy w komunikacji wodnej. Cena wahała się 
pomiędzy 180 —186 — 190 —196 —189 —194 marka­
mi. Transakcyj na lipiec dokonywano po 20050 — 
20850—206 marek niem., na wrzesień po 205—210 i 
207 marek, (b)

Wydzierżawienie Polsce tareckiego
mencpeSn spirytusowego.

Organizacje gorzelni rolniczych w Polsce uzy­
skały w ostatnim czasie koncesję 25-Ietnią na dzier­
żawę monopolu spirytusowego w Turcji. Koncesja 
obejmuje monopol produkcji, sprzedaży, importu i 
eksportu zarówno spirytusu, wszelkich trunków i na­
pojów alkoholowych, jak piwa i wina. Zakres zatem 
koncesji jest b. poważny i doprowadzenie jej do skut­
ku jest wynikiem zaufania, jakiem sfery rządowe tu­
reckie obdarzają grupę polską, mimo poważnej kon­
kurencji zagranicznej. Zaufanie to jest aż nadto uza­
sadnione. Przemysł bowiem spirytusowy w Polsce 
był szczególnie przed wojną we wszystkich swych ga­
łęziach w stanie wielkiego rozkwitu i w przemyśle 
tym przedstawiamy pod każdym, względem wartości 
organizacyjno-handlowe.

Monopol spirytusowy w Turcji ma być prowadzo­
ny przez tureckie tow. akc., którego kapitał akcyjny 
w sumie 2.000.000 funtów tureckich ma przejąć w po­
łowie rząd turecki, a w połowie grupa polska. Towa­
rzystwo tureckie ma wykonywać wszelkie uprawnie­
nia, objęte koncesją i płacić rządowi tureckiemu 
roczną tenutę dzierżawną w kwocie dziesięciu tysię­
cy funtów tureckich, oraz udział w czystych zyskach. 
Udzielenie koncesji grupie polskiej jest w całym 
świeeie bardzo żywo komentowane, jako jedna z naj­
większych koncesyj, którą państwo tureckie nadało 
po wojnie.

Koncesja ta ma na oku rozwój przemysłu turec­
kiego, a wybór Polski jako współpracownika daje 
rządowi tureckiemu nietylko wybitnych fachowców 
w tym zakresie, ale też i związki polityczne, które 
tylko na korzyść obu narodów rozwinąć się mogą.

Dla Polski koncesja ta ma również b. poważne 
znaczenie i rokuje realne korzyści. Wprawdzie przy­
jęte koncesją zobowiązania, a w szczególności wyso­
kość tenuty rocznej i obowiązek zaliczkowania tej te­
nuty nałożyły na gTupę polską bardzo wielkie cięża­
ry, to Jednak organizacje gorzelni rolniczych w Pol­
sce będą miały możność przez dłuższy czas eksporto­
wania pewnych części swej nadprodukcji spirytusu. 
Ponadto będziemy mogli zatrudnić w Turcji pewną 
liczbę naszych fachowców.

W końcu podkreślić należy, że uzyskanie tej kon­
cesji jest dowodem wielkiej sprawności naszych or- 
ganizacyj rolniczych, którym czynniki państwowe 
udzieliły i udzielają ze względu na interes kraju od­
powiedniego poparcia.

Polska w austriackim handlu 
zagrans©zoym.

Według niedawno ogłoszonej statystyki handlu 
zagranicznego Austrji za rok 1925 wynosił nasz udział 
w przywozie do Austrji 248544.000 szył, austr., w wy­
wozie z Austrji 162.202.000 szył, austr. czyli, że nasz 
handel z Austrją był w ostatnim roku aktywnym i 
nadwyżka wynosi przeszło 86 miljonów austr. szy­
lingów (1 szyi. 0.72 fr. szw.) W handlu zagranicznym 
Austrji jesteśmy po stronie przywozu na 4 miejscu 
z 8.6% całkowitego przywozu Austrji, a po stronie 
wywozu na 6 miejscu z 8.3% całkowitego wywozu 
Austrji. Wyprzedzają nas: Czechosłowacja, Niemcy, 
Węgry, a po stronie wywozu austrjackiego także 
Włochy.

Odpowiednie cyfry lat ubiegłych wynoszą: 1924 
w przywozie do Austrji 203 milj. szyi., 1923 w przy­
wozie do Austrji 249 milj. szyi., a w wywozie z Au­
strji 1924 246 milj. szyi., 1923 125 milj. szyi.

W stosunku do naszego handlu zagranicznego u- 
dział nasz z Austrją wynosi w naszym wywozie 12,7%, 
a przywozie 6 9%.

Polski przywóz do Austrji stanowią (w tys. szy­
lingów):

Przywóz
ogólny z Polski

L Zwierzęta żywe
(przeważnie świnie 260.999 81.801

2. artykuły spożywcze 770.044 24580
w tem:
mięso i kiełbasy 62.661 14.451
jaja 25.957 5.796
zboże 253.969 2.971

3. surowce 854561 135.886
w tem:
węgiel 229.155 111.379
nafta 36.415 7363
drzewo 12.384 1.963
metale 73.896 5.643
nawozy 10.404 955

4. wyroby gotowe 71.989 5.751
w tem:
tekstylne 350.474 3.663

Austrjacki wywóz do Polski stanowią wyroby go 
towe, mianowicie tekstylne, skórzane, żelazne, elektr. 
maszyny itp. &

Jak wiadoJbo, eksport austrjacki do Polski był w 
pierwszych trzech kwartałach 1925 r. bardze oży­

wiony, pod koniec jednak roku wykazał daleko 
mniejsze cyfry. W porównaniu do roku 1924 wywóz 
polski do Austrji zwiększył się co do świń, a pozostał 
na tym samym poziomie ilościowo w dziale węgla. 
Wobec do 40% nieczynnego przemysłu austrjackiego 
i bardzo obniżonej stopy życiowej, wielkich zmian, t. 
j. powiększenia naszego wywozu do Austrji spodzie­
wać się nie można i zależeć przedewszystkiem nam 
powinno na udoskonaleniu istniejącego wywozu.

Inż. Witold Okoniewski.

Kronika ffospoót&rcza,
(k) Kurs złotego utrzymał się wczoraj naogół na 

poziomie dni poprzednich. Dopiero wieczorem ten­
dencja dla dolara się wzmocniła, co zaznacza się rów1- 
nież w dzisiejszych porannych notowaniach Na ofi­
cjalnej giełdzie walutowej tendencja bez zmiany 
kursy utrzymane. Całe zapotrzebowanie w wysoko­
ści 270.000 doi. pokrył Bank Polski, który zapotrzebo­
wanie to od kilku dni pokrywa z licznych wpływów, 
nie naruszając rezerw. Franki spadały w dalszym 
ciągu, szczególnie belgijski, natomiast mocniejsza 
były dewizy na Wiedeń. Dolar w prywatnych obro­
tach notowano: o godz. 9 — 959,14 — 930, 17 — 9.30, 
18 — 9.32 przy tendencji mocnej, Daiś rano o godz. 
9.10 — 932% przy tendencji utrzymanej, o godz. 10 — 
954 w płaceniu, 955 w żądaniu przy tendencji nieco 
mocniejszej. W Gdańsku dziś rano dolar na Warsza­
wę 9.30. W innych miastach Poiski kurs dolara przy 
tendencji mocniejszej wahał się od 955—9.35.

(k) Cena złota oznaczona została na dzień 14 lip- 
ca 1928 r. w wysokości 6,1145 za gram.

(k) Rząd a zwyżki cen węgla. W prasie warszaw­
skiej czytamy: Wzmożony eksport węgla z Polski 
w ostatnim okresie spowodował, że zapasy węgla w 
zwałach na Górnym Śląsku, które w maju bieżącego 
roku wynosiły 950.000 tonu, w końcu czerwca spadły 
do 530.000 tonn. Zbyt węgla nietylko w bieżącej pro­
dukcji, ale również z nagromadzonych zapasów spra­
wia, że zyski przemysłowców węglowych w tym o 
kresie znacznie wzrastają, gdyż koszt własny produk­
cji ulega zniżce. W tych warunkach upieranie się 
przy podwyżce ceny węgla przez niektóre kopalnie 
górnośląskie jest akcją, która zapewne ma obok zwię­
kszenia i tak dostatecznych zysków, jakiś Inny cel na 
oku. Próba zwiększenia ceny węgla do 35 złotych 
za tonnę w okresie, gdy koszt własny wynosi conaj- 
wyżej kilkanaście złotych, a w niektórych kopalniach 
10 złotych od tońmy, musi być przez rząd zwalczona 
i w sprawie tej przemysłowcy górnośląscy nie mogą 
oczekiwać zmiany stanowiska rządu.

W ostatniej chwili dowiadujemy sfę, że zatarg, 
który trwał od dłuższego czasu między rządem a gór­
nośląskimi przemysłowcami węglowymi, wynikły na 
tle nieuzasadnionej podwyżki ceny węgla przez gór­
nośląskich przemysłowców został pomyślnie zlikwi­
dowany. Premjer Bartel przyjął w tej sprawie na 
audjericji prezesa górnośląskiego związku przemy­
słowców węglowych p. Willigera, który następnie od­
był dłuższą konferencję z ministrem przemysłu i han­
dlu p. Kwiatkowskim. W wyniku powyższych roz­
mów ma nastąpić 10-procentowa zniżka cen węgla 
górnośląskiego. Porozumienie w tej sprawie nast? pić 
ma w najbliższych dniach po uprzedniem porozumie­
niu się p. Willigera z przemysłowcami górnoślą­
skimi.

(k) Dział rasowego drobin, gołębi i królików ca 
VI. Targach Wschodnich. Komitet Towarzystwa Go­
spodarskiego Wschodniej Małopolski w porozumie­
niu z wchodzącem w jego ramy Lwowskiem Towa­
rzystwem hodowli drobiu, postanowił ze względu na 
wielce dodatnie wyniki, jakie podobne przedsięwzię­
cia dały w latach poprzednich, urządzić także i w ro­
ku bieżącym na VI. Targach Wschodnich specjalny 
jarmark rasowego drobiu, gołębi i królików, który, 
jak doświadczenie wykazuje, stanowi zawsze dużą 
atrakcję i cieszy się zarówno Iicznem obesłaniem 
przez krajowych i zagranicznych wystawców, jak 1 
znacznym popytem ze strony odbiorców. Utworzony 
celem fachowego zorganizowania.tego działu tymcza­
sowy Komtet, z przedstawicielką organizacji hodow­
ców drobiu, wielce na tern polu zasłużoną działaczką 
p Langierową i z fachowym inspektorem Tow. Go­
spodarskiego p. Viktorinim na czele, poczynił już sta­
rania, aby projektowany pokaz tak pod względem 
ilościowym i jakościowym eksponatów, jak i tech­
nicznych urządzeń zeszłoroczną imprezę jeszcze prze­
wyższył. Program jarmarku przewiduje premjowa- 
nie okazowych egzemplarzy drobiu, gołębi i królików, 
oraz eksponatów stojących w związku z hodowlą tych 
zwierząt, a na nagrody dla wyróżnionych wystaw­
ców, wyznacza dyplomy honorowe i listy pochwalna. 
Lwowski targ drobiu, urządzany w radiach Targów 
Wschodnich, zdobył sobie pochlebną i ustaloną już 
w kraju i zagranicą reputację pod wzelędem korzyst­
nych wyników handlowych, czego dowodem jest ze­
szłoroczny udz'ał hodowców nietylko ze wszystkich 
dzielnic Polski, ale i z Węgier, Austrji i Norwegji, 
które to kraje były zarazem oficjalnie reprezentowa­
ne przez delegatów tamt. towarzystw hodowlanych.

(k) Echa sprawy o lichwę towarową. Otrzymuje­
my poniższe uwagi z kół kupieckich Bydgoszczy: Z 
okresu naganki na kupców w poszukiwaniu i pogoni 
za lichwiarzami pośród kupiectwa z czasów działania 
słynnych „komisyj obywatelskich“, który to czas 
szczególnie w Bydgoszczy zapisał się w smutnej pa­
mięci licznych obywateli, daje się słyszeć jeszcze te­
raz echo w postaci wyroków i wyniku wówczas wdro­
żonych procesów. I tak głośną była na początku 1924 
roku sprawa p. Koczorowskiego w Bydgoszczy, który 
jako kupiec prowadził handel obuwiem od 1998 roku, 
a któremu zarzucano uprawianie lichwy obuwiem. 
Na skutek donosu, władze państwowe ob­
łożyły w magazynach p. Koczorowskiego aresz­
tem ogółem 1.713 par obuwia, które przewieziono i u- 
lokowano w ubikacjach biur Magistratu miasta Byd­
goszczy Gdy zajęcie okazało się bezpodstawne, zwró-
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ęono p. Koczorowskiemu obuwie o 20 i pół par mniej, 
M nadto w zwróconej ilości znajdowało sfę obuwie 
noszone i obcego pochodzenia razem 91 par. P. Ko­
czorowski wystąpił przeto z skargą przeciwko Skar­
bowi Państwa o zwrot reszty zabranego swego czasu 
obuwia. Wydz. Cyw. Okręg. Sądu w Poznaniu orzekł 

następuje: „Pozwany (Skarb Państwa) jest winien 
wydać powodowi (p. Koczorowskiemu) lii i pół par, 
xa równoczesnem odebraniem od powoda 91 par róż­
nego obuwia. Pozwany (Skarb Państwa) ponosi kosz­
ty sporu“. Wyrokiem powyższym zaspokojono pre­
tensje materjałne p. Koczorowskiego, czy jednak po­
niesione. przez niego straty moralne uda się chociaż
W części wynagrodzić, należy powątpiewać.

„ Wyrok powyższy, jak wogóle całe zajście wska-
sują najwymownej, jak najniesłuszniej pomawiano 
zdrowy rdzeń naszego kupiectwa o chęć szybkiego 
Ebo&acenia się i uprawianie lichwy. Trzeba było jed­
nak długiej i mozolnej walki, zanim sfery nasze rzą­
dowe przekonały się, jak wielką krzywdę wyrządzało 
się działaniem lokalnych obywatelskich komisyj wal­
ki z lichwą i drożyzną. Pan Koczorowski w Bydgo­
szczy dzięki energicznemu przeprowadzeniu procesu 
doznał rehabilitacji, a ilu kupców nie zdołało tego 
uczynić dla braku środków w tych krytycznych wa­
runkach?

(k) Spółka Parcelacyjna Ziem Zachodnich Tow.
Ake. w Poznaniu. Dnia 6. b. m. odbyło się zwyczajne 
walne zebranie akcjonarjuszów w lokalu T-stwa (Po­
znań, pl. Wolności 9) pod przewodnictwem prezesa 
rady nadzorczej ks. prób. Czechowskiego. Sprawozda­
nie zarządu oraz bilans z rachunkiem zysków i strat 
za rok 1925 przedstaw-ił zgromadzonym członek za­
rządu p. inż. Wleklióski, zaznaczając, że mimo trud­
nego położenia gospodarczego T-stwo znajduje się w 
pełnem stadjum rozwoju. W roku sprawozdawczym 
zawarło T-stwo łącznie z oddziałem pomorskim w 
Grudziądzu kontraktów notarjalnych na 2.396 ha, a 
zatwierdzonych przez Okręgowy Urząd Ziemski zo­
stało 2.264 ha. W opracowaniu znajduje się jeszcze 
dalszych 1.477 ha. Prócz tego posiada T-stwo do roz­
parcelowania tereny budowlane na wille w Kolibkach 
pod Sopotami Dotychczasowy bieg interesów kształ­
tuje się dla T-stwa bardzo pomyślnie. Przedłożony 
bilans z rachunkiem zysków i strat, zamykający się 
sumą. 44.316,78 zł przyjęto jednogłośnie i udzielono 
pokwitowania Zarządowi i Radzie Nadzorczej. Obec­
ny Zarząd stanowi p. inż. Witalis Wlekliński, zastęp­
cą jest p. radca Stanisław Zakrzewski.

(k) „Vesta" Tow. Wzaj, Ubezpieczeń od Ognia ł
Gradobicia. W dniu 25 czerwca odbyło się walne ze­
branie na sali Bibljoteki Uniw. w Poznaniu. Spra­
wozdanie Zarządu oraz bilans za rok obrachunkowy 
1925 przedstawił zgromadzonym Członek zarządu p. 
Teodor Prądzyński, zaznaczając, że dzięki bacznej u- 
wadze na konjunkturę na rynku pieniężnym, ostro­
żności działania dzięki starannie przygotowanemu 
rozłożeniu ryzyka, wreszcie wypróbowanej reasekura­
cji przebyło Towarzystwo ochronną ręką kryzys. Wy- 
jpiki działalności, za rok sprawozdawczy. przedstawia­
ją się następująco: w dziale ogniowymi żebrało To­
warzystwo składek na sumę 2.449.596,91 zł, szkód wy­
płacono 1.334.884,00 zł; w dziale ubezpieczeń od kra­
dzieży zebrano: 146.877,27 zł, wypłacono odszkodo­
wań na sumę 81.953,75 zł; w dziale ubezpieczeń od 
gradu zebrano 2.842.350,55 zl, wypłacono odszkodowań 
na sum'ę 2.570.597,10 zł; ogólny dochód „Vesty“ Tow.

Dnia 13 lipca 1926 r. o godzinie 8 rano zasnął w Boę 
mój najukochańszy mąż, nasz najdroższy ojciec i dziadek, ś.

Dnia 13 lipca 1926 zmarła po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa matka, siostra, teściowa, 
babka i prababka, ś. p.

z Ziemniewiczów
Waler ja Lompo wa

ie się w piątek, 16 b. m. o go­
vt sobotę, o godzinie 9 rano 
W ciężkim smutku pogrążona

rodzina. «w 3435

Uf właściciel ziemski
przeżywszy lat 73. Eksportacja zwłok z domu żałoby na cmentarz 
miejscowy w Chludowie odbędzie się w sobotę, 17 lipca o godz. 9 rano 

W ciężkim smutku pogrążeni
dw 363 żona z dziećmi i rodzina.

Chludowo — Stęszewo — Nowe, 13 lipca 1926 r.
Powózki oczekiwać będą w sobotę rano na stacji Golęczew.

Śrem, Dembe, Poznań,

Dnia 13 lipca 1926 r. o godz. 2 po poł. zasnął w Bogu, 
trzony Sakramentami św., po długich i ciężkich cierpieniach, 
najukochańszy syn i brat, ś. p.

Dnia 13 b. m. o godzinie 2 po poł. rozstał się z tym światem, 
po krótkiej chorobie, opatrzony ostatniemi Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, teść, dziadek i wujek, ś. p.

F ranciszek Adamski Tadeusz Rólski
w 74 roku życia. O modlitwę za spokój duszy Zmarłego prosi 

w nieutulonym smutku

rodzina.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16 lipca 1926 r. o godzinie 6 

wieczorem, z kostnicy Zakładu św. Józefa na cmentarz św marciński 
przy ul. Bukowskiej. ¡¡w 392

(Zakład pogrzebowy Boi. Jaśkiewicza — Klasztorna 9.)

uczeń VI. ki. gimnazjum klasycznego w Trzemesznie
w 19 roku życia. Pogrzeb odbędzie się w Gębicach, dnia 15 b. m. 
o godz. 9 rano, o czem donoszą w cięźk;m smutku pogrążeni

rodzice i rodzeństwo.
Gębice, 12 lipca 1926 r. dw363

Wzaj. Ubezp. od Ognia i Gradobicia we wszystkich u- 
prawianych działach wynosił 5.438.824,73 zł. Bilans 
zamyka się po obu stronach sumą 3.494.795,35 zł. Bi­
lans przyjęto i udzielono absolutorium Zarządowi 5 
Radzie Nadzorczej. Zysk wynoszący 12.528,96 zł u- 
chwalono podzielić we formie proponowanej, tak że 
na dywidendę przypada 5 proc. Ustępujących z kolei 
starszeństwa członków Rady Nadzorczej pp.: hr. Ada­
ma Żółtowskiego, Tadeusza Bednarskiego, Czarlun- 
czakiewieża, Fr. Czarnowskiego, Edwarda Potworow­
skiego, Stefana Ponikiewicza, St. Różańskiego, Ber­
narda v. Saengera i Nikodema Schroeder^ wybrano 
ponownie, a dodatkowo wybrano p. Morawskiego, dy­
rektora fabryki Lignoza, Załęże-Katowice. Przyjęto 
zmianę uchwał walnego zebrania o waloryzacji fun­
duszu gwarancyjnego. Również uchwalono zmianę 
§ 2 statutu w przedmiocie rozszerzenia działalności 
Towarzystwa oraz zaprowadzenia nowego działu u- 
bezpieczeń szyb od rozbicia.
(k) Firma włoska poszukuje w Polsce dostawców na 
wytłoki cukrowe. Firma Ing. Fr. Nestler z Mediolanu 
zwróciła się do Związku Towarzystw Kupieckich w 
Poznaniu z prośbą o pośrednictwo w następującej 
sprawie; Firma otrzymała od kliku rafineryj cukrow­
niczych we Włoszech zlecenie na zakup większych 
ilości wytłoków cukrowych. Firma chciałaby wytło­
ki sprowadzać z Polski. Chodzi o zwyczajne, suszone 
wytłoki cukrowe, które muszą być zupełnie zdrowe, 
białe, dobrze suszone i nieprzypalone. Narazie firma 
reflektuje na dostawę 50.000 q. O ile ceny będą do­
stępne, zapotrzebowanie powiększy się o jeszcze raz 
tyle i dostawa mogłaby być stała. Dostawa musi 
rozpocząć się w ciągu 4 tygodni. Firma prosi o mo­
żliwie szybkie nadesłanie ofert. Adres brzmi: Ing. Fr. 
Nestler, Rappresentanze Importazione - Esportazione, 
Milano, Via Moscova N. 68, Włochy, (ch)

Nieoficjalne notowania.
Według doniesień prywatnych w nieoficjalnych 

kursach przedgiełdowycb handlowano (Nowy Jork 
i Londyn za iednostki wszystkie inne za 100.»

Warszawa, 14 7., godz. 9. Nowy Jork 9.18. 
Londyn 44.70, Belgja 20.10, Paryż 23.38, Praga 27.23, 
Szwajcarja 178.06, Wiedeń 130.00, Włochy 31.24.

Warszawa, 14. 7., godz. 9.10. Nowy Jork 9.3214.
Warszawa, 14. 7., godz. 10. Nowy Jork 9,34 w 

płac., 9.35 w żąd. Tendencja cokolwiek mocniejszo.
Gdańsk, 14. 7., godz. 10. Warszawa 55.80. 100 zł 

loco 55.90, dolar 5.1614, na Warszawę 9.30.

Notowania Giełdy Płodów Rolniczych 
w Poznaniu

s dnia 14 lipca 1926 r.
Waronekł Handel bart. łr. st zat. ładunki wag„ dost zanu 

za 100 kg. w złotych.
Zyto . . . , j 24,50—25,50 Pszenica ... 35,00—37,00 
Jęczmień .... 24,00—25 Jęczmień browar. 27,50—29,50
Owies ......... 31,50—32.50
Mąka żytnia 70% z workami standardowa . < < . 39.00
, „ 65% „ „ .... 40.00

Mąka pszenna 65% „ . . .....................  60,00—63,00
Otręby żytnie . 18.50—19 50 Otręby pszenne . . —

Usposobienie: zniżkowe.
*) Cena transakcyjna; ceny bez gwiazdki — informacyjne.

Obecna waga standardowa: a) na żyto poznańskie i pomorskie
702 gr. (118,9 t. w. h.), b) aa jęczmień browarowy poznański 
i pomorski 675 gr. (czyli 114 f. wagi hol,).

Notowania mąki żytniej na podstawie ustalonego standardu.

Listy do Redakcji. ‘
e- F. Germanówna. Wykupuje się cegiełki. (K.)’ V 
t— S. R. Niestety nie znamy. (K.)
— „Abonent ze Starego Rynku“, Umowny lub w br&-1 

ku tegoż ustawowy w wysokości 15 procent rocznie. \K~) 1
— „T. w G.“ Szczegółowych informacyj udzieli Izba? 

Handlowa w Poznaniu, Aleje Marcinkowskiego. (K.)
— „Emie“. Jeżeli zgadza się na waloryzację dotaro-ó 

wą to w takim razie należałoby wziąć pod uwagę kurs| 
dolara, notowany w dniu pożyczki na urzędowej giełdzie» 
i w ten sam sposób obliczony dolarowy procent, poczetn? 
ogólną w ten sposób uzyskaną sumę należności przerachcrt- 
wać na złote po kursie ustalonym przez Bank Polski. (K.)

— Maj, Brzostowiczany. Jakkakolwiek zamiana na 
zlotowe jest korzystniejszą od niepewnych papierów ru­
blowych. (K.)

— Leon Górecki, Ostrów. Niestety nie ma stałej sies 
dziby, podobnie jak każdy cyrk. Obecnego miejsca poby-s 
tu nie znamy, lecz można będzie dowiedzieć się o adresie' 
w Komisarjacie Policji w Warszawie. (Ii.)

— J. K. Poznań. Nadesłane pytanie należałoby skie­
rować raczej do kompetentniejszych czynników, decydu­
jących o kwalifikacjach, wymaganych obecnie od mini­
strów. (K.)

— ML M, Należy się zwrot należności po przeliczeniu 
marek niemieckich na polskie (1 mkn. — 1 mkp.) według 
relacji 1 800 000 mkp. — 1 zł. (K.)

— „Koszty notarjalne“. Obowiązuje taryfa notarjalna 
bez zwględu na to, czy wniosek uwzględniono, czy też od­
rzucono. (K.)

— K. Kn Śrem. Może Pan wystąpić z ewentualną pre­
tensją, popartą dowodami świadków, ale dopiero po 
śmierci szwagra. Obecnie trudne jest rozwiązanie, tern 
więcej, jeżeli żadnej wyraźnej w tym kierunku umowy, 
nie było. W ostateczności możnaby domagać się odszko­
dowania za utratę mieszkania, opierając się na faktyez- 
nem posiadaniu tegoż przez 1 i pół roku, a nie na gościn­
ności. Późniejsze dochodzenie dalszych praw mogłoby 
nastąpić w imieniu dzieci i w tym wypadku, jeżeli szwa­
gier oświadczył wobec obcych łudzi, że daje po śmierci, a 
nie czynił tego w formie obiecującej, która w takim ra­
zie nie miałaby żadnego znaczenia, bo w międzyczasie 
mógł inaczej zadecydować. Radzimy najlepiej oddać 
sprawę adwokatowi, który może ugodowo ją załatwić. (Ii.)

— Marja S, Prosimy powtórzyć pytanie, nadmienia- 
jąc od którego miesiąca i roku i na jakim objekcie (ka­
mienica, grunt itp.) ciąży dług hipoteczny. (K.)

Koniec części redakcyjnej.
Za rękopisy niezamówione Redakcja nie odpowiada.

ZDROWE DZIECI
wychować, to największa troska matek.

Mączka odżywsga Homosan
jest przy odżywianiu niemowląt niezbędną.

Mączka Hcmosan zawiera bowiem składniki, jakie or­
ganizm niemowlęcia do tworzenia ciała, mięśni i kości po­
trzebuje. Mączka Homosan ułatwia znakomicie ząbków. 

Do nabycia we wszystkich aptekach i drogeriach.
________ _________________________ ___________________ Pw 7425-21,390
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Ś. p,

Wadyslaw Hoffman
¡¡ra 8 li. firn. hr. Jasa MaatesB w tam

Bogdan Sehosi
Sodalis Hóras,

tó IIL Eiffla, im. t K&ciitesimgB w tamii 
śmiercią tragiczną z tego świata zeszli dnia 
13 b. m. Utonęli, kąpiąc się w jeziorze ci- 
chowskim. Dwa dni przedtem do Sakra­
mentów św., przystąpili w kościele para­
fialnym w Lubiniu, nie przypuszczając, że 
przyjmują wiatyk. W ostatniej chwili ks. 
proboszcz miejscowy, udzieli! im warunko­
wo religijnej pomocy. Pomimo natychmia­
stowej pomocy kolegów i służby dworskiej 
i folwarcznej, nie dało się życia im ocalić. 
Wyrażamy na tern miejscu Rodzicom zmar­
łych, najgłębsza -współczucie w tern 
ich tak niespodzianem nieszczęściu. Ta 
ciężka strata boleśnie dotyka i całą Pol­
skę, która dziś szczególnie potrzebuje tak 
religijnie i narodowo wychowanych synów.

Pogrzeb odbędzie się w Lubiniu (po­
wiat kościański), 15 bm. o godz. 7 wiecz. 
ESieczysławostwo Bukowieccy z dziećmi.

Cichowo, dnia 14 lipca 1926 r.

Polecamy następujące używane

2 powodu zgonu mego nieodżałowanego przyjaciela, ¿p.

Feliksa Adamskiego
adwokata

wyrażam pozostałej rodzinie słowa zsajserdecaualej- 
szego współczucia.

Magister, Józef Nadel i żona. 
Poznań, 14. VIL 1926. xw -

sabrać
Dnia 13 lipea 1926 r. o godz. 9,30 rano pcdbało się Pan« Bogu 

e do gToaa Swych aniołków, naszego najdroższego i jedynego synka

Jerzego-AIeksandra-Leszka
w drugiej wiośnie życia. Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16 lipca 1926. 
o godz. 2,30 po poł. z kapłioy św. Józefa na cmentarz św. Wojciecha, 
o ezem donoszą w nieutulonym żalu pozostali rodzice

Władysławosfwo Śmigielscy.
Poznań, 14. 7. 1926 ». iw 8437

Zakład pogrzebowy „Bracia Nowak4*, plaO Newomłejaki 10, tek 10-46.

Kupujemy każdą ilość 
« *• •wiśni,

czarnych porzeczek
Łaskawe oferty prosimy nadsyłać

?• Il«f
Cieszkowskiego 5.

Pw 1254-28,71

Turbinę wodną
Francis, stojącą, firmy Amme, Giesecke i Konegen A-G. 

Sraunschweig, mało używaną, tak jak nową, o sile 60-80 K. M. mamy 
okazyjnie do sprzedania. Obejrzenie turbiny bez obowiązku 
kopna może nastąpić na miejscu. <JW 377
'Kępińskie Młyny Parowe T. z o. p. w Kępnie, woj. Pozn.

Z powodu reorganizacji naszego przedsiębiorstwa wyprze- 
dajemy nadal w naszej hurtowni, obuwie detalicznie po 
znacznie zniżonej cenie. Pw 1188-27,106

Hurtownia Obuwia
ZABŁOCKI & S-ka, T, z o. p.

taaU 2? Mo la 15, wprosi aL Ran iaSa, i ¡¡sMzn L ffli

ŁOKOMOBILE
ROLNICZE.

1. Tb. F181 h e r, Gassen 
nr. 106, r. 1889,6 atm. 8 KM.

2. Brown & May, Anglja 
nr. 2134, r. 1879, 4 atm. 
10 KM.

3. R. Wolf, Magdeburg 
nr. 989, r. 1882, 7 atm. 
10 KM.

4. W. Forster, nr. 1194, 
r. 1884, 5 atm. 8 KM.

5. Epple & Basbanm, 
Augsburg nr. 794, r. 1897,
6 atm. 8 KM.

6. Ranscmes, Sims & Je­
fferies nr 18470, r. 1906,
7 atm. 10 KM.

7. Marshall. Anglja 
nr. 28871, r. 1897. 6 atm.
8 KM.

8. Ransossses, SŁbsb & Je­
fferies nr. 18146, r. 1906,
7 atm. 12 KM.

9. F. Turner, Ippswicb Anglja 
nr. 1016, r. 1882, 5 atm. 
6 KM.

10. Garreth Smith, Magde­
burg nr. 3597, r. 1897,7 atm. 
10 KM.

11. H. Lana, Mannheim 
nr. 4866, r. 1895, 6 atm. 
10 KM.

12. K. Lanz, Mannheim 
nr. 17763, r. 1906, 10 atm. 
10 KM.

MŁOCARNIE
PAROWE.

1. Nalder & Nalder
nr. 1454, 60X24”.

2. H. Lana, Mannheim 
nr. 104719, 66X14”.

3. H. L aaz, Mannheim 
nr. 15671, 60x24 ’.

4. Raasames, Sims & Jeffe­
ries nr. 12052, 56X22”.

5. Weipert Solina, Wro­
claw 66X16”.

6. Th. FI other, Gassea, 
motorowa.

TRAXT0RY-M0T0RY
1. H. Lanz, Mannheim Feld- 

dank 38 KM, (traktor).
2. Hansa Lloyd, Bremen 

ea. 50 KM. (traktor).
3. 3 komplety płatów 

motorowych Stocha,
4. 1 motor stać. „Ursras“, 

Warszawa 35/40 KM.
5. 1 motor stać. „Ursus“, 

Warszawa 7/10 KM.
6. 2 motory przewoźne 

o sile 6 i 8 KM.
7. 1 The Comon Sense, 

60 KM. (traktor).
8. 2 motory stacj. ben­

zynowe, 2 KM.

ŁOKOMOBILE
PRZEMYSŁOWE.

1. H. Lanz, Mannheim, r. 1923, 
10 atmM 60/75/90 KM.

2. H. Lani, Mannheim, r. 1915 
10 atm., 48 60/70 KM.

3. R. Wolf, Magdeburg, r. 1924 
12 atm., 121/150/170 KM.

4. R. Wolf, Magdeburg, 000 
12 atm., 130/160/180 KM.

5. EL Lanz, Mannheim, r. 1912, 
12 atm., 115/140/160 KM.

6. R. Wolf, Magdeburg, r. 1906 
12 atm.. 46/62/72 KM.

7. R. Wolf, Magdeburg, r. 1879 
5 i/g atm.. 25 KM.

a R. Wolf, Magdeburg, r. 1916 
12 atm , 100/125/140 KM.

9. II. Lang, Mannheim, r. 1916 
10 atm., 38/48/57 KM.

10. H. Lanz, Mannheim, r. 1908 
12 atm. 220/260/300/330 KM

11. Garreth Smith, r. 1894,
8 atrn„ 18/22/29 KM.

12. Born 4 Schfitże, Toruń, 
t. 1924,10 atm., 42/50/65 KM

Pozatem posiadamy na skła­
dzie: kilka kotłów parowych 
różnych wielkości,kilka maszyn 
parowych 25—100 KM, 7 pras 
do słomy różnych fabrykatów, 
wszystko gruntownie wyremon­
towana z gwarancją do natych­
miastowego użycia.

BmEiS-Kfl

Fabryka maszyn w Poznania, 
bL Kolejowa 1—3.

Filja w Warszawie, ul. Złota 30

aniyL-hm
k Powszechnie znany 

¡ środek domowy do 
it pielęgnowania i na­
if cierania ciała. Do 
i; nabycia w droge- 
• rjacb ś aptekach, 

dw 245

1 POT PACH
pot nóg, pot rąk usuwa 
pasta »FUSSOL“ natych­
miast. Do nabycia aw «00
wDrogerji NEYMANA
Poznań, św. Marcin nr 46.

PIEGI
żółte plamy, opa­
leniznę usuwa pod 
gwarancją apte­
karza Gade- 
brascha.

Areia krepa od piegów 
V, słoik 4,50 zł V, 2,50 zl 

Axela mydło
1 kaw. 1,25 zł 3 kaw. 3,50 zL 
Do nabycia we wszystkich lepszych 
drogerjach i aptekach lub we firmie

J. Gadefcusch,
Poznań id. Słowa 7, (Bazar).

Dla słabych i chorych

pokrzepiające 
W niezrównanym wyborze 

polecają

PSJCIE

Informacji udziela

iw. KHMui ii
Poznań, Gwarna 9.

Mam kilka używanych, grun 
townie zdemontowanych i pod 
gwarancją gotowych do użytku, 
nowoczesnych: dw 359

łokomobil, 
młócarni parowych, 

młócarni motorowych,
pras do słomy, 

elewatorów do słomy
korzystnie i na dogodnych wa 
runkach wpłaty na sprzedaż.

Paweł Seler, Poznań,
ulica Przemysłowa nr. 23.

7
I

£
łs

Wydhy 
^MollooteyS
i • x predkes^ * Ul

Rzeczywiście oszczędzać, znaczy: 
używać tylko mydło „Kołłontay IB*« 
z pralką“. Kto pierze tym ga­
tunkiem mydlą, nie psuje kosztow- ( 
nej bielizny, a przytem oszczędza 
na pieniądzach, czasie i pracy 
Proszę stanowczo przy zakupach ob- 
stawać na marce „Kołłontay z pralką' ‘

——SIS——Wk limu——

Generalni zastępcy na Woj.PnznańskieiPomorze: 
KŁACZYŃSKI 2 S-ka,

Poznań, W. Garbary 21« Telefon 24-78«
!nU!Il*ili!illli!!llilillł!ll!ii)Slliił!!!iilll!!illllil!iHllllllll!lllinill!iliłiUIHIIlilI!lłi!lIlliiillil!!g

Dr. Henryk Cetkowski 1
specjalista w chirurgji ortopedycznej 

przyjmuje od 15 lipca do 25 sierpnia

WUMÍ|Wtí»áLÍl-l¡llíí8ÉLH‘
na ul. Fredry 12, III. p.

uw 564

Otworzyłem

kancelarję adwokacką
w Koronowi©

1 Łucjan Koslttouski
| adwokat

Koronowo, uL Sienkiewicza 7
Telefon 38 dw 329

BimimmaínmnninnmnnnniiHiniiiinninnnninnfflroniTtnmiiiiininnniinnniñ

Podczas wakaep sądowych od 15 lipca do 15 września 1926r, 
są biura moje czynne

IW? isofinte tjiifflsraflBBł.«l sowi.
Kazimierz Zuromski,

adwokat i notarjusz,
Poznań, ul. Sew. Mielżyńskiego2. Tel-2927.

dw 364

Restauracja pL Wolności 9.
Katowice.

Nowootwarcie!
Wyborowa kuchnia, tanie i smaczne 
obiady, pierwszorzędne napoje, dobrze 
pielęgnowane piwa, obsługa skrzętna.

O łaskawe poparcie uprasza nw 562 
Kazimierz Nowak, właściciel.

Posiadłość fabryczna
przy centrum Poznania i elektryce położona, przeszło 500 kwm, pod 
dachem, de rozbudowania dla każdego przemysłu przydatna, mia­
nowicie: obróbki drzewo, metali, blachy, papieru, tkanin, skór, ehe- 
mikalji, jako składnica eto. Do objęcia zaraz, tanio pod korzystne«! 
warunkami na aprzedaź. Zgłoszenia przyjmuje Kurier zw3418Baczność!

Wyrób korków 
patentowych

do wód gazowych i do piwa.

Paweł Much,
Lipiny, Górny Śląsk, !w śródmieściu poszukuje pewna instytucja amorządow* 

uL Granicsna 4b. dw 375 na urządzenie biura. Oferty skier, pod dw 365 do Kurjara

Mieszkanie
8—10 pokojowe
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rlcułów budowlanych poszukuję 
. lub później

Do mego alelada żelaza i
wnia naprawionych

pomocnika.żniwiarek
tanio na sprzedał.

PAWEŁ SELER, 
Pozna!. 1 Pneoijslowa n. a

Reflektuje się tylko na dobrze poleconą pierwszorzędną silę. Do 
zgłoszeń odpisy świadectw i podanie warunków przy wolnym stole 

i stancji uprasza aw 346
F. Balcerski, Wąbrzeźno (Pomorze).

CZOPKI HEMOROIDALNE
ŁAGODZĄ ftfcuí

tSWEOZEW.
«SUWAJĄ BTAM

¿jv-Sí zapalNy.żb Zdolnej i rutynowanejPiegi siły biurowej,
z dobrą znajomością stenografii polskiej, piszącej biegle naoraz wszelkie nieczy­

stości skórne, usuwa ra­
dykalnie od lat wypró­
bowany i niezawodny

z dobrą znajomością stenografji polskiej, piszącej biegło na 
maszynie, poszukuje większy górnośląski Zarząd przemy­
słowy do biura w Katowicach. Zgłoszenia z odpisami swia- 
dcctw do ekspedycji Korjera Poznańskiego pod dwZrtnfejSZAJĄ

KRWItMiŁ wt_wŁzys7Kica «tyema«!

Poważne przedsiębiorstwo młyńskie na Pomorzu
poszukuje od 1 sierpnia 1926 r.

dzielnej stenotypistki
z dokładną znajomością stenografji jjolskiej i niemieckiej, 
obeznanej z prowadzeniem registratury.. Zgłoszenia z odpi­
sami świadectw i podaoiera wysokości miesięcznego wynagro­
dzenia uprasza się do ekspedycji Kur jera Pozn. pod dw o76

Cena za słoik 2,50 zł 
Mydło Bella 1,25 zł. 
Do nabycia tylko w 
Aptece p. Koroną, 
Poznań, Górna Wilda 61. 

dw 381

Oryginalne amerykańskie Sprzedam

2 dorożki
samochodowe 

marki „Ford“, dobrze utrzy­
mane, * konsensem lub bez. Zgło­
szenia do Kuriera pod zw 3390

Do sprzedaży „torebek szczęścia“ (Wundertaten) po­
szukujemy

składach cukierków 
Ikopolskie Byd- 

rw 11279

na wysoką prowizję, kto 
1 kolonjalnvch. Zgłoszenia
goszcz, Fredry 7.kosiarki do trawy, 

żniwiarki
z stołem stalowym,

snopo - wiązałki, 
przetrząsacze do siana
kombinowane z zgarniaczem,

motory naftowe,

na kredyt bezprocenti

Żniwiarki
systemu

,Deering\^Krupp-Fabr.", 

(wyrobu Deutsche Werk.),

wiązarki
dostarczam zaraz z skład­

nicy po niskich cenach.

Paweł SA Paziat
uL Przemysłowa 23.

dwSM

doświadczonego lidll&tfiO W VO.
(branży kolonialnej), władającego językiem polskim i nie- 
mieckim w słowie i piśmie. Uwzględnione będą tylko 
pierwszorzędne, energiczne siły, które udowodnią długo­
letnią praktykę i są w możności stawić kaucję. . Zgłosze­
nia należy kierować z dołączeniem odpisów świadectw 
i fotografji do ekspedycji Kur jera Poznańsk. pod dw 374

Do biura komisarza obwodowego na małe miasto po­
trzebny z skromnemi wymaganiami od 1. S. lub 15. 8. 1926 r. naj­
dokładniej w pracach biurowych komisarjatu obezn., samodzielny starszy

pracowity pomocnik biurowy
Zgłoszenia z odpisem świadectw podaniem pensji początkowej upr« 

się do ekspedycji Kurjera Poznańskiego pod dw 382

Grabie konne — Toczaki 
Wózki przednie

Związkowa Centrala Maszyn
Tfc »■ 1 117* J tfl Adr. telegr. CEMATAPoznan9 ul. Wjazdowa Telefony 22-80122-89.

gospodyni-
kuchmistrzyni
Znająca się na wykwintnej kuchni, 
chowaniu drobiu i wszystkim eo 
eo w zakres gospodarstwa, kobie­
cego wchodzi. Osoby w średnim 
wieku z referencjami znanych do­
mów zechcą przestać kopje świa­
dectw i warunki do Kurjera Po- 
zBańskiego pod zw 3433 polsko-niemiecka biegła maszynistka po­

szukiwana do natychmiastowego wstąpie­
nia przez poważne przedsiębiorstwo prze­
mysłowe w Małopołsce w pobliżu Krakowa 
Wyczerpująe oferty wraz z odpisami świa­
dectw i fotografją uprasza się składać 

do Kurjera pod dw 380

ll«iiiiiiiuiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiliiiiiiiiiiinniiiiiiłui«iiiiiii
Kupujemy większe ilości

jęczmienia zimowego 
rzepaku i rzepiku

z wszystkich stacyi i upraszamy o opróbkowane ofertr. Ofe­
rujemy pierwszorzędne nasienie rsepy ścierniskowej 

do natychmiastowej dostawy. dw 378

Gustaw Dahmer,
Samen and Getrside Export Gese! Ischaft, Gdańsk 

założone w roku 1891.

WS2ECHŚW1ATOWO ZNANY
krem CA2IMI 

METAMQRPHOSÄ

rłłiMftfiinirłbs młodsza, pisząca biegle na maszynie 
\lPllill Iłll! YIKfl »Continental“, znająca możliwie steno- 
wlwUulJpillluU grafję i książkowość. natychmiast poszu­
kiwana. Zgłoszenia osobiste z życiorysem własnoręcznym, 

świadectwami i podaniem pretensji do firmy 
Józef Kasprzak, Poznań, Wały Zygmunta Augusta 10a 
i to w czwartek między godziną 3—5. zw 3438

Książka, którą każdy znać powinien.
Stanisław Janicki, poseł na Sejm Śląski.

dziełko jedyne w swoim rodzaju niezbędne dla każdego 
kto chce poznać majątek i dorobek z ostatnich lat oraz 
kto szuka dróg prowadzących do polepszenia życia go­
spodarczego Polski. Styl jasny i przystępny dla wszyst­
kich- Nabyć można we wszystkich większych księgarniach 
w całej Polsce, lub wprost do autora Katowice, 
nl, Dąbrowskie«© 13. Cena 3 zł. zw 3436

tr/ezpMnzczeMTi \ f 
P/£Q/. tV^GfíY, li'}
OGO/fZZZ/Z/Y^, 
ZAMJZSZCZM / MM BfíAK! 
ez/?r.
0o ma&ypm m trszvanr/eH 
Pf/mftífWCH, PPTEftAC/i / 
S/ríAOMCft pptzcznych.

ca- 300—500 kw. m. lub w
w dzierżawę lub celem kupna. ZgliKAMIENI Zaleszczyckie Morele

(Aprikosen). dwW*
Wyborowe morele I. sorty 17 zł franco za zaliczką, 

wysyłka w 5-kilogramowych koszykach.
ranią. B. Mikołajewski, Goiexn« 
Warszawska 34. d* 31

KLAWE S.A ..WARSZAWA

Skład żelaza
przętów kuchennych w ruchliwem mieście na Pomorzu, od 30 lat 
irowadzony, obszerne ubikacja i t. d„ do wydzierżawienia, 
■rty uprasza się pod „Skład żelaza* do „Par“, Bydgoszcz,

3 Dworcowa 72. Pw i»MMS0

we wtorek, dnia 20 lipca 1926 roku
o godz. 3 po południa w lokalu sołectwa w drodze przetargu 
publicznego. Warunki dzierżawy są w czasie od 5 do 19 lipca r. b. 
w sołectwie publicznie wyłożone I zostaną w terminie ponownie 
ogłoszone. Oddanie polowania zastrzega się jednemu z trzech naj­
więcej dających.

Słociniec, dnia 2 lipca 1926 roku.

Przełożony Spółki łowieckiej 
nw 561 Hoffmann, sołfya,

I. latał, Bwt mdi, Zalerazytl (HojuM
BaciEoSi niagazm tepelnszy!

Wielkopolska 
Wytwórnia Sparteryj

(do kapeluszy) oddaje każdą ilość 
po cenach hurtowych. Zgłoszenia 
do ekspedycji Knrjera ZW 3426

Garaże
zaraz do wynajęcia.

FR. RADOMSKI,
CßsiiäiasäißGCh.,nI.öitesliisso3l

jw 6680
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Maszynki
i formy do lodów. Słoje i aparaty do kon­
serwowania. Polewaczki i postumenty do 
kwiatów. Lodownie, termosy i t. p. Nagrody 
i fanty dlaTow. poleca w olbrzymim wyborze

Jan Lesiński,
Poznań, Franciszka Ratajczaka 2.
Pierwszorzędny magazyn porcelany, kryształów i sprzętów kuch.

_____________________________ Pw 125S-28-69

Konkurs

szwedzkie żniwiarki i kosiarki
WESTERAS _

oiygiualne D 6 CD II g a żniwiarki i kosiarki 
na kredyt bezprocentowy.

Józef Nitsche - Fabryka Maszyn
Poznań, Wjazdowa 8, teł. 17-29, naprzeciw Uniw. Pozn.

w porozumieniu z Kołem Architektów w Pozna­
niu, rozpisuje konkurs wśród architektów, oby­
wateli Państwa Polskiego, na projekt budowy 
gmachu Państwowej Szkoły Rzemieślmczo-Prze- 
mysłowej i Dokształcającej Szkoły Przemysłowej 
w Poznaniu. Wyznaczone nagrody w wysokości 
8000.— 6000.— 5000.— złotych, oraz zakupy 
po 3000.— złotych. Warunki konkursu można 
otrzymać w podpisanym Urzędzie. nw 559

Magistrat
Wydział Budownictwa Naziemnego.

Mleka 
i maślanki
na stałą dostawę po­
szukuję. Oferty Kur jer 
Pozn. pod zw 3422

Kotlarz
na roboty w cukrowni, 
i gorzelniach potrzebny 
na stałe. dw 379
Gorzaniak, Nakło.

Konkurs

Obwieszczenie.
Dekretem Sądu Powiatowego w Mogilnie 5 E. 

1-2/26 z dnia 6. 7. 26 r. zostałem zatwierdzony 
kuratorem majątku kupca Waltera Heima, Mo­
gilno, plac Wolności nr. 22.

Wobec powyższego wzywam wszystkich wie­
rzycieli aby zgłosili pretensje swe na ręce niżej 
podpisanego najpóźniej do 14 dni od dnia ogło­
szenia niniejszego. Do tego samego terminu winni 
wszyscy, którzy dłużni są firmie względnie panu 
Walterowi Heimowi osobiście jakiekolwiek kwoty 
gotówkowe, są w pos;adaniu przedmiotów stano­
wiących własność firmy lub jej właściciela, donieść 
o tem podpisanemu.

Pretensje nie zgłoszone do wyznaczonego ter­
minu nie będą uzględnione.

Czesław Gniewkowski
Mogilno, ni. WŁ Jagiełły 18.

dw 381 Kurator.

w porozumieniu z Kołem Architektów w Pozna 
niu, rozpisuje konkurs wśród architektów, oby­
wateli Państwa Polskiego, na projekt budowy

MASŁA
stołowego z mleczarni 
lub dworu, 5—10 ctr. ty­
godniowo, jako stały od­
biorca, potrzebuję na Górny 
Śląsk. Zgłosz.. do Kurjera 
Poznańskiego pod zw 3425

Piesek
małtańki, śliczny, rzadki okaz, 
na sprzedaż. Poznańska 43, 
parter, prawo. zw 3423

MnJutek
1100 mórg ziemi pszenno- 
buraczanej w kulturze, sprze­
dam z rąk niemieckich przy 
zaliczce równowartości 25 000 
dolarów. Bliższych infor- 
macyj li tylko poważnym re- 
flektantom z odpowiednią, 
gotówką udzieli Drwęski, 
Fredry 8. Tel. 1857. ,w 3429

Wyznaczone nagrody w wysokości 5000.— 
3 000.— i 2 000.— zł oraz zakupy po 1000.— zł.

Warunki konkursu można otrzymać w pod­
pisanym Urzędzie. DW 5^

Magistrat
Wydział Budownictwa Naziemnego.

Starszy pan szuka

letniska
a pełaem utrzymaniem, najchętniej 
w leśniczówce. Łaskawe oferty 
uprasza się do Kurjera pod zw 3431

Mam do natychmiastowej dosta 
wy pierwszorzędne 366

OTtiiy tiete toj, esiony. 
Wnerw, Mony. oitliy.
buki biała. Oyls i deski, brzozows 
i dg&owe W dobre czółna
na wodzie przy Bydgoszczy po 5, 
15, 1000 ctr siły nośnej.

Robert Eggeforecht,
Wieleń, powiat Czarnków.

Ogłoszenie.
H. R. A. 77.

W tui. rejestrze handlowym oddz. A pod nr. 77 przy 
firmie Teodor Krieg, Poniec, handel towarów krótkich i 
konfekcyjnych dziś wpisano, że firma wygasła. nw 505

Bojanowo, dnia 24 czerwca 1926 r.
Sąd Powiatowy.

Zarząd
„Młynotwómi“, Tow. Akc., Wytwórni Maszyn Młyńskich 
w Poznaniu w myśl § 7 statutu podaje do wiadomości, że 
w dniu 15 lipca 1926 roku o godz. 12 w południe w sali po­
siedzeń Banku Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu 
(plac Wolności 15) odbędzie się zwyczajne Walne Zgroma­
dzenie akcjonarjuszów powyższego Twarzystwa z nastę­
pującym porządkiem obrad:

1. Sprawozdanie Zarządu za rok brachunkowy 1925 i 
przedłożenie bilansu i rachunku zysków i strat..

2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Komisji Rewizyj­
nej.

3. Przyjęcie (bilansu i rachunku zysków i strat i udzie­
lenie pokwitowania Zarządowi i Radzie Nadzorczej.

4. Uchwała dotycząca strat i w związku z tem zmiana
statutu.

5. Wybory nowych członków Rady Nadzorczej na 
miejsce ustępujących z wylosowania.

6. Wolne wnioski.
Akcjonarjusze, pragnący wziąć udział w powyższem 

Walnem Zgromadzeniu, winni przed rozpoczęciem obrad 
przedstawić swoje akcje lub też świadectwa depozytowe 
obecnemu na sali notariuszowi. dw 391

Zarząd gminy Siemianowice rozpisuje
konkurs

na posadę kierownika przem. szkoły i
Posada ta ma być obsadzoną z początkiem roku szkol 

nego. to jest 1 września 1926 roku.
Pobory reguluje ustawa o uposażeniu funkcjonarju- 

szów państwowych z dnia 9 października 1923 r. zmieniona, 
ustawą z dnia 22 grudnia 1925 roku

W pierwszym rzędzie reflektuje się na siłę z studjami 
polrtechnieznemi na wydziale budowy maszyn i z prakty­
ką zawodową. W razie braku takiego kandydata mogliby 
być uwzględnieni również absolwenci wydziałów budowy 
maszyn wyższych szkół przemysłowych z dłuższą praktyką 
zawodową a wreszcie nauczyciele, posiadający kwalifika­
cje dla szkół dokształcających.

Zgłoszenie poparte świadectwami i szczegółowym ży­
ciorysem należy nadesłać do Zarządu gminnego Siemiano­
wic najpóźniej do dnia 20 lipca 1926 r dw S73

Zarząd Gminy Huty Laury—Siemianowice,
. ............... i. .. ............ ... i ..... ................... .........................—I. ................---........————o—

Ogłoszenie.
W rejestrze handlowym oddział B pod nr. 346 zapisa­

no dzisiaj przy firmie: „Dębienko” Młyny i Tartaki, Towa­
rzystwo Akcyjne w Dębienku. Kupiec Antoni Biegalskj, W 
miejsce kupca Józefa Pankowskiego z Dębienka wybrano 
kupca Antoniego Biegalskiego członkiem zarządu.

Poznań, dnia 26 czerwca 1926 r. taw 501
________ ___________Sąd Powiatowy, _____________

Ogłoszenie.
Na szosie Tuchola—Bysław, rzeka Ruda w Rudzkim 

Młynie, powiat Tuchola, będzie budowany most betonowy. 
Zainteresowani przedsiębiorcy budowł. zecbcą się natych­
miast zgłosić i oferty nadesłać do dnia 22 lipca 1926 roku 
godz. 10 przed południem. dw 350

Tuchola, dnia 10 lipca 1926 r
Powiatowy Zarząd Drogowy

Maślankowski 
Budowniczy Powiatowy.

Zarząd Drogowy zastrzega sobie ewentualnie ni« u- 
względnić żadnej oferty.

Licytacja,

Ogł<Koszenie.
H. R. A. 76.

W tut. rejestrze handlowym A dziś pod nr. 76 przy 
firmie Alfred George, Bojanowo wpisano, że firma wygasła

Bojanowo, dnia 24 czerwca 1926 r. nw 504
__________________ Sąd Powiatowy. ______

Ogłoszenie.
R. H. A. 86.

W tut. rejestrze handlowym oddział A dziś pod nr. 86 
przy firmie Stefan Kędziora wpisano, że firma wygasła.

Bojanowo, dnia 24 czerwca 1926 r. nw 503
____________ Sąd Powiatowy.

Ogłoszenie.
W rejestrze handlowym Oddział A pod nr. 3127 zapi­

sano dzisiaj firmę: Zdzisław Szułc, ziemiopłody, Poznań, 
a jako właściciela: kupca Zdzisława Szulca w Poznaniu, 
plac Wolności nr. 5. nw 502

Poznań, dnia 30 czerwca 1906 r.
Sąd Powiatowy.

Przetarg przymusowy.
Nieruchomość położona w Poznaniu (Górczyn) Łazarz 

przy ul. Kopanica nr. 15 i w chwili uczynienia wzmianki 
o przetargu zapisana w księdze gruntowej Poznań—Łazarz 
tom 43 wykaz 1029 na imię robotnika Rocha Małeckiego 
i tegoż żony Magdaleny z domu Krause w Poznaniu, jako 
współwłaścicielki z mocy wspólności majątkowej małżeń­
skiej, zostanie dnia 14 września 1926 roku o godzinie 11 
przed pot. wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym 
Sądzie, pokój nr. 23.

Nieruchomość składa się z domu mieszkalnego wraz 
z ustępami, podwórza, ogrodu domowego, chlewa s przy­
budówką oraz z roli, o obszarze 1 ha 28 arów, 1 20 m.s Par­
cele karta 2 nr. 1131/31, 1132/31, 1133/31 i 32. Nr. matrykuly 
podatku gruntowego P. Sw. Ł. 1067. Nr. księgi podatku 
budynkowego 1569. Czysty dochód gruntowy 6,51 talarów. 
Wartość użytkowa 132 mk, rocznie Roczna kwota podat­
ku budynkowego 5,20 mk. Wszelkie załączniki i wykazy, 
odnoszące sę do wymienionej nieruchomości, są wyłożone 
d«o wglądu w pokoju 22 podpisanego Sądu.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze 
dnia 26. 3. 1926 roku. nw

Poznań, dnia 2 czerwca 1926 r.
Sąd Powiatowy.

Drzewa jabłoniowe przy szosach powiatu grodziskiego 
wydzierżawi się w drodze licytacji publicznej w poniedzia- 
łek, 10 lipca 1926 roku o godzinie 10 przed poł. w gmachu 
Starostwa, pokój nr. 9, najwięcej dającemu za natychmia­
stową zapłatą.

W terminie licytacyjnym należy złożyć wadjum w wy­
sokości 200 złotych. dw 3S8$>

Warunki podane będą w dniu licytacji.
Grodzisk (Wkp.), dnia 12 lipca 1926 r.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego.

Wielka licytacja
żywego i martwego inwentarza w majątku Rataje 

pow. Chodzież dw 361
• 11 1 • a ■ a ja* aane w w om

lecz przełożoną zostaje na dzień

[ Napisowy wienz tioaty 30
słowo 15 groszy, 5 liczb = jedao słowo, 
i, W, z, a = każde stanowi 1 słowo.

Jedss ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
OGŁOSZENIA DROBNE

Dwułamowa średnica strony: milimetr 80 groszy.

Znak oferty (na przykład: z 18 924, n 2 735, d 4 790 
i t d.) = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 10,

KOŁDRY
aprzedaję tanio, stare nowo po­
szywa Fiebiehowa, Stary Rynek 
•r. 60. Teł 40-46. zdw 12 796

SAMOCHÓD
ciężarowy „Pacard" 4 tonowy, b 
elektryezaem oświetleniem, typ 
nowy, w najlepszym porządku, 
sprzeda tanio firma Skassa i Sar­
necki. Kalisz. zdw 12 783

KŁAMIE
ł podkopuje rozwój przemysł» poi 
skiego. kto twierdzi, że rowerj 
krajowe są gorsze od za granicz nyck. - - - -

&
1. Sprzedaż rowerów ,.Inven-j Ł futerałem tanio na sprzedaż 
- »om wysyłkowy. Poznań,: Zgłoszenia Kur jer zdw 13 988

iiieOsie Garba ry 9.
dw 240

PIANINO
tSy+ą metalowa, fabrykat nieni. 
czarne, krzyżowe na sprzedaż.
Adres 'tofesto ilaste •«* »«MhaferM

WILLA
natychmiast na sprzedaż o 9 po­
kojach, 4 balkony, 2 oszklone. 2 
otwarte, debowe wykończenie par­
kietowe podłogi, około 2 morgi o- 
grodu owocowego, stajnie dla ko­
nia i innego inwentarza. Cena 
według ugody. Zgłosz. Parzysz, 
Leszno. Kościańska 90».

zdw 13 913
GDYNIAS

Domek 2 mieszkania 3-pokojowe, 
2 kuchnie, placu 631 metrów 
12 006 złotych sprzedam. Teodor 
Grubba, Gdynia. zdw 13 905

FUTRO
zneskie oposy austr., kołnierz wy­
dra. nowe, czarne poszycie i skrzy-

DOM
part. 5 pokoi, kuchnia s ogroć. 
ubikacjami, skład kolonialny z 
e&łkowitem urządzeniem do sprze­
dania. — Adres wskaże Kurjer

DOMEK'
z składem kolonialnym, urządze­
niem i towarem, morgą ogrodu 0- 
wocowo-warzywnego. całości na 
sprzedaż z powodu wyjazdu. — 
Cena 16 000 zł. „A. S." ks. Sko­
rupki 99. Bydgoszcz.

Pw 1242-63.333

STÓŁ
krawiecki, nożyce i żelazko 8 kg 
za 35 zł sprzedam. Św. Józefa 5. 
II p., lewo. zdw 14 093

SKŁAD
kolonialny z towarem i mieszka­
niem. w dobrem położeniu Pozna­
nia zaraz do sprzedania. Adres 
wskaże Kurjer zdw 14 129.ROWER

sprzedam za 70 zł. Cieszkowskie­
go 8, III. prawo. zdw 14 087 OGRODNICTWO

10 mórg w mieścite powiatowem, 
bliżej Poznania z inwentarzami 
wydzierżawię, do objęcia 2 300 zł. 
Spieszne zgłoszenia Nowak. Po­
znań. Głogowska 112, .Pawilon", 

zdw 14 251/2

CUKIER
miałki, kostkowy i pudrowy w 
każdej ilości, lecz hurtownie po 
cenach bardzo przystępnych pole­
ca Piotr Michałowicz. Poznań, ul. 
Dominikańska 7. Tel. 28-81. 28-82 

Pw 1093-27,24

SEF
stalowy 47X32X 25 cm do wmuro­
wania. z osobno zamykanym tre­
serem oddam tanio. — Adres 
Kurjer zdw 14 121.

2 ŁÓŻKA
orzechowe, dobrze utrzymane, z 
materacami sprężynówemi i na­
kładkami sprzeda Geppert, ulica 
Mostowa 37. wysoki parter, pr. 

Pw 1191-2

TANIO
sprzedam lornetkę prysmatyczna 
z futerałem. Adres Kurjer pod 
zdw 14 122.MAJĄTKI

folwarki. gospodarstwa każdej 
wielkości, domy w Poznaniu i na 
prowincji, młyny, tartaki, fabry­
ki, przedsiębiorstwa zbożowe, ho­
tele, restauracje, gościńce, składy 
każdego rodzaju w wielkim wy­
borze stale na korzystnych wa­
runkach do nabycia. ..Biuro Han­
dlowe" Józef Cyranialt. Poznań, 
św. Marcin 5, telefon 24-5L 

zdw 14 068

DO WYNAJĘCIA
zaraz w Swarzędzu przy dworcu 
willa dwa pokoje, kuchnia i ogród 
Dwuletni czynsz zgóry. Zgłosze­
nia Kurjer zdw 14 126.

SKŁAD
kolonialny z przynależuemi 3 po­
kojami. kuchnią sprzedam. Po- 
średnictwo 4%. Wiadomość Ku- 
rjer zdw 14 281'2SPRZEDAM

tanio skrzydło, potrzebujące re­
paracji. Hamczyk. Małeckiego 13

«dw 14103
WÓZKÓW

dziecięcych wybór, Szamarzew­
skiego 30. «dw 13 74C

za łóżko oraz słoi

WÓZEK
dwukołowy i pies rasowy, dobry 
stróż zaraz do sprzedania. — W, 
Grządzielewski, ul. św. Józefa 8« 

zdw 14 146
LEXIKON

Brockhausa 17 tomów, wydanie 
luksusowe sprzedam korzystn e. 
Strzelecka 5. I lewo, zdw 14154

DOM
dwupiętrowy, śródmieście. naies& 
kacie 2 pokoje, kuchnia wolne, 
iens 18 000. wpłaty 13 000 9 prze- 
da Tomczak. Strzelecka 2. L 

zd.w 14 164
AUTOBUS 

Chevrolet, w najlepszym stanie, 
w ruchu tanio sprzedam. Inform 
inacja w firmie ..Montan“, G- 
strów, Raszkowska 26.

zdw 14 169
SPRZEDAM

służyć 
do kon

moi*
___ liki do konserw.

Plac Wolności 10, IV p. lew», 
•dw 14 301
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WILK I AKUMULATOR
miody, prawdziwy s Polesia nałdo radioaparatu sprzedam, 
sprzedaż. Oferty Kurj. sd<w 14 Md browskiego 78. Klichowskî. 

'~..... “ ’ ~------- -----~ zdw 14 233

Da-

. , . SKŁAD
Kołonjalny z towarem lub bez za­
raz pa sprzedaż. Male Garbary 1 
_____ zdw 14 119

KAWIARNIA
s wyszynkiem, w Toruniu za §0 
tysięcy do sprzedania lub przyj- 
inę wspólnika z 19 tysiącami, ale 
tylko fachowca, gdyż z powodu 
choroby ehcę sio wycofać. 2gló- 
szOnia Kur jer zdw 14 172.

ROWER
wyścigowy tanio na sprzedaż. _—• 
Wały Królowej Jadwigi 4 a. No- 
żyftśki. od 6—7.

MAJĄTEK
1900 mórg sprzedam z rak obcych 
przy wysokiej zaliczce. Zgłosze­
nie do Ktirjora zdw 14 211

MIESZKANIE
4 pokojowe oraz pokój i kuchnia 
do wydzierżawienia Wszechpol­
ska Agencja. Długa 5.

zdw 14 236/7

POKÓJ
frontiowy. elektryczność wynaj­
mu ïtaatt. Wodna lî/18, I p, le­
wo. . zdw 14 328

MIESZKANIA
próżne pokoje dla małżeństw, 

zdw 14 245 Składy stale wynajmuje, także 
poszukuje „Pawilon". Głogow­
ska 112. zdw!407K2

PANI
poszuScuje od 1 8. pokoju ume­
blowanego — Oferty e cena do 
Kuriera zdw 14 325. ____

RESTAURACJA 
pierwszorzędna Prz? Cotejo 4° wydzierżawienia Zgłaszać się 
Toruń. Chełmińska 30

Pw 1201-64,317 .

KTÓRA 
firma odda towar w komis, obo­
jętnie jaki? — Oferty Korjef 
zdw 13.914. ____ .

GOSPODARSTWO
73 mórg ziemi pszenno-żytniej, 
dom 5 pokoi, budynki 1 klasy, in­
wentarze nadkómpletne. Cena Toí%ft5w‘bih'ÍFnrter ‘zdwYś 099 IS 099 Zl wpłaty 10 090 al sprzeda J ' 3S->' "ib K“Wt_22JLiirü 
.(Oonóordia“. Jezuicka 12.

KUPUJE
worki stare, również podarte.

zdw 14 278
DOM

«Liad. 19 nbikaćyj. w mieście. -— 
Gena 4 599. wpłaty 2Ć00. .Zgło­
szenia: Poznań, Podgórna 7. Cy- 
igaiak. zdw 14 275

KUPIE
dom: wpłacę 29990 zł. Zgłosze­
nia Kurier zdw 14 110. ______

WILLA
8 pokojowa, wspaniała. 10 mórg 
ziemi przy stacji, cena 15 000 zł. 
wpłaty 18 000 sprzeda Tomczak. 
Strzelecka 2. I. zdw 14 267

KUPIE
skład kolonialny z wyszynkiem 
od 1. 8. wprost od właściciela w 
ruchliwej ulicy, Oferty Kurjer 
zdw 14 134. 

MAGIEL
w dobrym stanie kupie łub _wy- 
pożyczę. Oferty z cena do Kur­
iera zdw 14 128. _____

PIECE
kaflowe dwa, dobrą, ca 2.59 mtr.

ZIEMI
kilkadziesiąt fur do wyrównania----— - - _ — <»»»« uoosut ■w«! Km« oiiiyautncoiij t , . uv F? ’ C i

wysokie, korzystnie zaraz na terenu potrzebujemy. F. K ZiOi-
śprZa.dOŻ. Zgłoszenia „Par“, Ale- i kowski i Sp.. 8-p. z o. o., Poznań,
te Marcinkowskiego 11 pod nr. Górna Wilda 122. Zdw14127
54,301, _ Pw 1248-54.301 -------------- ------------------------------

brenabór
wózek dzíéc. jak nowy na śpi 
dai. Mostowa 87, III lewo.

żdw 14 302
BACZNOŚĆ

»przedam sypialnie 
fożka 39 zł taniej.
Kwiatowa 13.____________ __

PLATFORMA
(Roli waga) na 89 ctr. korzystnie 
na sprzedaż. Grześkowiak, Ry­
nek Łazarski 4, zdw 14 3Í3

ŚMIETNIK 
przenośny 150X118. żelazny lub 
betonowy kupią. Wlaśc. domu, 
Mylna 36. zdw 14 139

SKŁAD
ISO zł, a kolonialny zaraz lub później ku

- Stolarnia, 
zdw 14 288

.m.tiłjr iuu j/vuuioj «» •.»
fsi^. Ôférty z podañiérú àdfesu 
Kurier zdw 14144.

WENTYLATOR 
elektryczny na sprzedaż. Juniko- 
w-o (Poznań Zachód). Gecfifowicz

zdw 14 380
OKOLICZNOŚCIOWO 

Leksykon Mayera 129, zł. Dzieła 
Szajnochy 66 zl. sztuciec srebrny, 
maszyna do pisania, szafa ubra­
niowa. łóżko podwójno. slupy 
czarne, serwantka. toaleta, bi­
blioteka. fuzja, aparat fotografi­
czny, samowar, stoły, obrazy. — 
książki, różne platery i wiele in­
nych sprzeda Magazyn Rozmai­
tości Antykwariat Braci Pióro, 
Aleje Marcinkowskiego 28.

Pw 1253-28.67
SPRZEDAM

tanio ładny, nowy zegar (Jugau- 
ga). ładny serwis porcelanowy, 
materace włosiane. 2 ozdobne 
lichtarze, kilimy. Kanałowa 7. II 
prawo od 8—6. tw 11 274

DOM
w Mosinie 5-pokojowy i ogród 
sprzedam za 6 090 lub zamienia 
na, podobny, chociaż dalej poło­
żony od Poznania. Roszą k. Li­
powa. ,9,;, • - : • ■ zdw 14 192

'•«. -tik DOM
daiesięeloubikaeyjny. murowany, 
z ogródkiem zaraz na sprzedaż. 
3 pokoje { kuchnia wolne. Cena 
7 000 złotych. Adres wskaże Kur­
jer zdw 14184. 

mieszkanie 
z 4—5 pok^g w śródmieściu wy 
najmę od 1. 10. rb. Zgłusz, i wa­
runki dzierżawy do Kurjera poa 
zdw 14 181. 

2 i 4 POKOJE
za czynszem wskaże .„Osadapol 
Rzeczypospolitej 9. zdw 14 Sao

ZA WYPOŻYCZENIE 
1000 zl. które oprocentuje, od; 
dam mieszkanie 2 pokojowe 
kuchnie nofl Poznaniem. 49 mi­
nut pieszo. Czynsz podług ugo­
dy. Zgłosz. Kurjer zdw 14 096.

' ŚZUKA SSIESZK.
®S6aH^j^5SWSSaBS«»3ffi3t 

POSZUKUJE
4—-5 pokoi z wszeifeiemi wygoda­
mi na Jeżycach lub najbliższej a- 
kolicy wprost od gospodarza. — 
Zgłoszenia do Kurjera zdw 13 821

PIANINO
dobre kupie za »mówkę. Handla­
rze wykluczeni. — Oferty Kurjer 
zdw 14 178. 

POSZUKUJE
kupna lub dzierżawy większego 
hotelu albo pierwszorzędnej _ re­
stauracji. — Zglosz. do Kurjera 
Poza, zdw 14 171.

KUPIEkamienice w dobrem położeniu z 
wolnym składem i mieszkaniem 
Przy wpłacie 10 000 zł. Oferty 
Kurjer zdw 14 308. ______

MAJĄTEK
ziemski. w najlepszej kulturze., 
prgy Gnieźnie 150 mórg ziemi 
pszenno-burzezanej, z rak niemie­
ckich. inwentarze nadkompletne. 
20 sztuk bydła. 0 koni, garnitur 
parowy. — Cena równowartość 
5 300 dolarów. Zgłoszenia Oata- 
jew&ki, Gniezno. Lecha 13.

zdw 14 187
DĘBOWA

sypialnia nowa bardzo tanio na 
sprzedaż. Janiszewski, Bukowska 
nr 43. IV piętro, prawo.

zd 14 228

POKÓJ
balkonowy. 1—2 osobowy z świa­
tłem i obsługa w śródmieściu. — 
Adres wskaże Kurjer zdw 14 319.

POKÓJ ,
umeblowany, balkonowy wynaj­
mą. Łąkowa 4 a II prawo.

zdw 14 320
POKÓJ

do wynajęcia Półwiejska 32. II P. 
prawo. zdw 14 284

2 POKOJE 
wolne. — Kozłowska Głogowska 
nr. 55 b, I p. zdw 14 289

POKÓJ
umeblowany dc wynajęcia. Plu­
ciński. uh Szewska 12, II p.

zdw 14 290

260 zł
dam tema, kto wskaże 2—3 po­
kojowe mieszkanie w Poznaniu 
lub prowincji przy stacji kolejo­
wej. bez odstępnego. Czynsz 
miesięczny lub kwartalny. Zgło­
szenia Kurjer zdw 14 09S.______

POKÓJ
umeblowany oddam bezdzietne­
mu małżeństwu Chełmońskiego 
nr. 4 parter prawo, zdw 14 3łb

1 łnb 2
pokoje elegancko umeblowane w 
śródmieściu zaraz lub od 1. 8. do 
wynajęcia Skarbowa 20. III Je-! zdw 14 317

MIESZKANIA 
3—4 pokojowego, komfortowego, 
blisko tramwaju poszukuje bez­
dzietne małżeństwo. Płaci czynsz 
dwuletni zgóry. Zglosz. do Kurj. 
żd-w 13 800,

OBSZERNY
czysty pokój dla 2 solidnych pa­
nów, tamże 1 mniejszy 1 panu. — 
Plac świętokrzyski 3, III, prawo 

zdw 14 194

MIESZKANIA 
4 pokojowego od , gospodarza 
wprost szukam. Dzierżawa zgó­
ry. Zglosz. Kurjer zdw 14 138.

ŁAŹNIE 
dwie lane, emaliowane wanny z 
natryskami oraz jedno urządzę- 
nie natryskowe kupi Magistrat i 
w Mogilnie. Oferty piśmienne.' 
obejmujące także dostawę na 
miejsce i kompletne wmontowa­
nie urządzenia przyjmuje się do 
dnia 22 b. ta. Reflektnje się tyi- 
ko na urządzenie nowe, dw 383

KUPUJE
stare srebro, złoto, platery, bron- 
tzy. kryształy, porcelanę, broń, 
meble i inne. Magazyn Rozmai­
tości Antykwariat Braci Pióro, 
Aleje Marcinkowskiego 28.

Pw 1105-23.68

MŁYN
i tartak, pierwszorzędne przed­
siębiorstwo poszukuje celem po­
większenia wspólnika z kapita­
łem 50—60 000 zl. Oferty do Kur­
jera zdw 13 858. 

1 006 zł
poszukuję na dobry procent i za­
bezpieczenie. Kurjer zdw 14 074.

ZAPŁACĘ

RZEŹNIOTWO
s kompletnem urządzeniem sprze­
dam. Strzałkowski. Wielkie Gar­
bary 32. zdw 14 223

APARAT
do masowania korzystnie do na­
bycia. Oferty Kurier zdw 14 243

SALONIK
mahoniowy z damekiem biurkiem 
sprzedam tanio. Piekary 10. IV, 
lewo. zdw 14 253

GRAMOFON 
półszafkowy z płytami sprzedam 
tanio. Piekary 10. IV, lewo.

zdw 14 254
SŹAFKA 

s lustrem do srebrnych lasek i 
mala szafka z stolikiem do sre-

UBIKACJE 
z urządzeniem biurowem. telefo­
nem i składnicą, w śródmieściu, 
nadające się na biura lub hurtow­
nię natychmiast do odstąpienia. 
Oferty do Kurjera zdw 14145.

DZIERŻAWI
LOKALE 

handlowe, sklepy, w centrum za­
raz do wydzierżawienia. Teodor 
Janiak. Poznań W, Garbary 16 
Wodna 14. Pw 1178-58.372

WARSZTATY
kowalsko-powośnieze z powodu 
śmierci zaraz do w ydzierżawienia 
Jadwiga Chojnacka. Gniezno, ul. 
Grzybowo-Ki lińskiego.

zdp 13 640
DLA

poratowania zdrowia moich có­
rek (gimnazjastekl od 11 do 15 
lat poszukuje w domu ziemiań­
skim bezpłatnego przyjęcia na 
wakacje Zgłoszenia do Kurjera 
zdw 14 085.

POKÓJ
wspóiny dla 1—2 panów od 15. od­
dam. Mostowa 4, I. prawo.

zdw 14 218
POKÓJ .

słoneczny, wejście niękręptwaee. 
ładnie umeblowany zaraz, wały 
Jana III nr. 11. I. Zielińska.

zdw 14 217 ____

dwuletni pełny czynsz gospoda­
rzowi za 3—-4 pokojowe mieszka­
nie od frontu, możliwie z balko­
nem. Zgł. Kurjer zdw 14 168.
~ MŁODE
bezdzietne małżeństwo z akade- 
tnickiem wykształceniem, poszu­
kuje tylko od gospodarza miesz­
kania od 1—3 pokoi: z kuchnią. 
Czynsz z góry lub według umo­
wy. Oferty szczegółowe uprasza 
się podać do Kuriera zdw 14 o33. 

POSOJE UMEBL. 

POKÓJ
umeblowany do wynajęcia. Ma­
łeckiego 27. II_____ zdw lo 861

POKÓJ
balkonowy, słoneczny dla 2 osób 
do wynajęcia. Niegolewskich 10. 
I. lewo. zd w 13 234

LEPSZY 
pokój umeblowany, duży, fronto­
wy. światło elektryczne, wynaj­
mą. Śzew-ska 20. III. Iowo.

zdw 14 081-
KAWALERSKIE 

1—2 pokoje umeblowane fgazo- 
kuchnia) wynajmę. Suwaleki. ul. 
Głogowska 74. __ zdw 14 082

POKÓJ
z osobnem wejściem, dla 2 pa­
nów, z utrzymaniem lub bez za­
raz tub 1. 8. 26. Św. Marcin 65. 
dom tylny. lewo. II. zdw 14 077

POKÓJ
dla 1 lub 2 osób. Matejki 85. dom 
ogrodowy, III, lewo, zdw 14 „14

POKOIK
skromny do wynajęcia. Poznań­
ska 27 a, I piętro, prawo.

zdw 14 213
POKÓJ

do oddania dla jednego łub 2 pa­
nów. Sieroca 8/9 II prawo.

zdw 14 210 
POKÓJ

duży, słoneczny, dobrze umeblo­
wany. również pokój na 2 osoby 
wynajmę. Kręta 22. XI. prawo.

zdw 14 230
POKÓJ

wynajmę panu, Dzialyńskich 2, 
III Schaefer. zdw 14 240

ELEGANCKI 
pokój solidnemu panu wynajmę. 
pl. Sapieżyński 5. III. prawo.

zdw 14 239

10—12 000 zł
pożyczki poszukuje na kamienicę 
czteropiętrowa: dam wysoki pro­
cent i zabezpieczenie w dolarach. 
Oferty Kurjer zdw 14 092.______

POKÓJ
umeblowany do wynajęcia zaraz 
Kopernika 10. skład, zdw 14 111

POźYCźKI
„„O zl poszukuje. Zastaw biżu­
teria. wysoki procent. —- Oferty 
Kurjer zdw 14 143. ________

POKOJE
umeblowane, słoneczne od 20 z! 
zaraz wynajmę. — Niegolewskich 
12, III ptr.. lewo. zdw 14 136

POKÓJ
umeblowany dla inteligentnego 
pana wynajmę. — Dzialyńekich 7 
w podwórzu. I. prawo, zdw 14 149WYPOŻYCZĘ

5—6 SOS dolarów na I hipotekę rura.ua
wartościowej kamienicy Poznań, „meblowany do wynajęcia od 15 
20% rocznie Zgłoszenia do Kur- ba, p[„Ka 13, Hf. lewo, 
lora r.dw14 1S5 ’ zdw 14 157jera rdw 14 165.

POŻYCZKI
udzielę pod zastaw hipoteki I lub 
brylantów, złota itd. Zgłoez. do 
Kurjera zdw 14 168. 

ZAUFANEGO
doświadczonego zbożowca, mają­
cego obszerne znajomości w Rol­
nikach i kupców z prowincji po­
szukuję natychmiast jako wspól­
nika do przedsiębiorstwa zbożo­
wego w Poznaniu z kapitałom 
3—10 tysięcy zl. Oferty Kurjer 
zdw 14 221

DŁUŻNICY
(WObec Polskiego Banku Handlo- hrnych przedmiotów dla. składu wego z Bretensis 2000—2500 do- 

złotniczego lub galanteryjnego na ,arów (18 000—22 500 zł) zechcą 
sprzedaż. A. Matysiak, skiaa we własnym interesie zgłosić«
złotniczy, św. Marcin Ô/10. 

Pw 1251-28.65
się we własnym interesie zgłosić« 
¡Zgłoszenia „Par“, Aleje Marcin­
kowskiego 11 pod 54.300.

Pw 1247-54,300_______ _LUSTERKA
grzebienie, piłki, wiaderka tanio 
Be Inarowicz. Wrocławska 28.

Pw 1249-54.268
ŁÓŻECZKO i POSZUKUJE

białe dziecięce Ua sprzedaż. Ma-¡pożyczki 8 do 10 tysięcy zł na 
cielak Polna 5. zdw 14 261 czas dłuższy, celem powiększenia-—------------- przedsiębiorstwa zbożowego. Za-

ZA
pożyczkę 500 zł wskaże posadę. 
Zgłoszenia Kurjer zdw 14 30».

POKÓJ

PRZYJMUJE 
panów lub panienki na stancje — 
miesięcznie 16 złotych. — Dux. 
Pólwiejeka 26a. zdw 14 159

DOBRZE 
prosperujące biure prawnicze na 
prowincji z powodu choroby ko­
rzystnie do objęcia. Oferty Ku­
rier zdw 14 263

RESTAURACJE 
z urządzeniem, mieszkaniem ko­
rzystnie sprzedam. Pi janowski. 
Strzelecka 8 (restauracja), 

zdw 14 277
ROWER

dla chłopca, pierwszorzędny fa­
brykat ..Victoria“ na sprzedaż. 
Torero, skład rowerów, Poznań, 
Jeżyce. Kraszewskiego 8.

zdw 14 195

przedsiębiorstw, ------- - —
hipotekowanie na mojej nieru­
chomości solidne i pewne. Oferty 
z podaniem procentu do Kurjera 

zdw 14 336.

DO WYNAJĘCIA
MIESZKANIA 

2- S. 4. 5. 6 pokojowe wskaże In­
formator. pl. Nowowiejski 10 a.

Pw 1101-2851

KIOSK
z wyszynkiem napoi na letnisku 
sprzedam za cene 708 zł. Zgłosze­
nia do Kurjera zdw 14 196

ŚLUBNE
obrączki, azczeno złote, fasony 
modne wąskie i szerokie. Płaskie 
i wypukłe, rytowane ( i gładkie 
poleca najtaniej Ohwiłkowski. — 
św. Marcin 4® żdw 14 232

PRZEPROWADZKI 
własnymi wojacr meblowymi w 
Poznaniu i pozamiejscowo. prze­
chowywanie i opakowanie .mebli, 
ekspedycje—dostawę bagażu o 
raz przesyłek kolejowych usku­
tecznia fachowo po zniżonych ce­
nach Ludwik Modelski Poznań, 
ul. 27 Grudnia nr. 14 Ekspedy­
cja międzynarodowa żegluga cle­
nie. przewóz mebli, składowanie, 
inkaso, winkulacje

Pw 1092-27.33

PIEKARNIA 
z składem wprosi od właściciela 
w dobrem położenia zaraz do wy­
dzierżawienia. — Zglosz. Kurjer 
zdw 14 120.

POSZUKUJE 
dzierżawy lub kupna gospodar­
stwa do 300 mórg lub innego ren- 
tującego się przedsiębiorstwa na 
dogodnych warunkach, w blisko­
ści większego miasta i dworca. — 
Zglosz. Kurjer zdw 14 133. 

POKÓJ
umeblowany dla 2 panów 2 osob­
nem wejściem do wynajęcia. — 
Cłiwaiiszewo 50. IY- zdw 14 235

POKÓJ
umeblowany s światłem elektry 
cznem. Wrocławska 14. wysoki 
parter. _____ zdw 14 231

POKÓJ
elegancki. Cieszkowskiego 8. ITI. 
prawo. zdw 14 229

POKÓJ
umeblowany do wynajęcia. Zie­
lona 2. dom ogrodowy, II. Iowo, 

zdw 14 224
POKÓJ

frontowy 1—2 osobom zaraz wy- 
najme. Niegolewskich 4, II, pr, 

zdw 14 220

ŁADNY
duży umeblowany pokój dia 1 do 
2 osób wynajmę. Św Wojciech 
24. I. lewo. zdw 14 160

POKÓJ
d- wynaięcia zaraz. 
II piętro.

Strusia 2. 
zdw 14 161

POKÓJ
umeblowany do wynajęcia. Ma > 
ieckiego 38. I. prawo, zdw 14 182

POKÓJ
umeblowany, balkonowy, z elek 
tryeznem światłem zaraz do wy- 
naięeia. Nowakowski. Polna 21. 
III p. jw 6672

EMALIOWANIE 
rowerów uskutecznia tanio i do­
brze w własnych warsztatach 
skład rowerów ..Kastor". — Św. 
Marcin 55. n 4104

DARMO
prawie wyucza stenografii listo­
wnie wszystkich Instytut Steno­
graficzny. Warszawa Krucza 2tŁ -

n 447?
KRAWCOWA

dzielna poleca się w dom i poza 
domem Wyjedzie także na wieS. 
Oferty Kurjer zdw 13 288/7____

RZEŹBIARZ 
w drzewie przyjmuje wszelki® 
prace rzeźbiarskie. Stybaniewicz, 
Poznań. Ryba ki 18. zdw 14 OsÇ

KAPELUSZE 
damskie wykonuję, przerabiam. 
Ceny przystępne. Półwiejska1 łL. 
II. lewo. zdw 14 112/13

MIESZKANIE 
2—3 pokojowe z balkonem w wil­
ii w Swarzędzu przy stacji kole­
jowej wynajmę zaraz za rocznym 
czynszem z góry. Łaskawe zgło­
szenia Kurier zdw 13 853_______

POKÓJ
suterenowy na mieszkanie zaraz 
do wynajęcia.. Cbatliński, Gło­
gowska 91 od 6—8 wieczór.

zdw 14 332
MIESZKANIA 

i pokoje komfortowe, 1 pokój z
kuchnią wskaże
zuicis 12.

„Concordia“ Je

■ NATYCHMIAST 
do wynajęcia na wsi. o dwie go­
dziny od Poznania letnisko, 3 po­
koje z używalnością kuchni. Po­
łożenie zdrowe, lasy, park w miej­
scu. Produkty tanie. Wiadomość 
u administratora Kuchni dla in­
teligencji. Skarbowa, róg Rataj­
czaka. zdw 14 137

SKŁAD ,
z mieszkaniem, urządzeniem i ob­
szernemu dobremi ubikacjami, 
nadający się na każde przedsię­
biorstwo. w najlepszem położeniu 
miasta, w rynko, jest zaraz do 
wydzierżawienia. Zglosz. proszę 
skierować do Kurjera Pozn. pod 
jw 6675. 

STAJNIA 
zaraz do w-ydzierżawienia. —, J. 
Grześkowiak. Rynek Łazarski 4.

zdw li 314

OSTRZEGAM 
przed kupnem skradzionych przed­
miotów, jak: szczero złotego ze­
garka amerykańskiego, z oba 
stron odkręcane wieka na gwint., 
tylne wieko było ozdobione wyry» 
tym koniem, dalej ubrania brązo­
wego i płaszcza ciemno-zielonego 
oraz zielonej spódniczki. Za wy­
krycie skradzionych przedmiotów 
(lam wynagrodzenie. Jan Myd­
larz, Śnieciska. pow. średzki,

zdw 14 176 

ZAKOPANE
..Eremitage". ulica Chałubińskie­
go — pensjonat luksusowy no­
woutworzony. willa murowana. 
Kuchnia pierwszorzędna, obfita. 
Ceny przystępne Tęl, nr. 10.

nw 551
GDYNIA

Kamieniec „Królewianka“. wy­
kwintny pensjonat Władysławo- 
wej Barcikowskiej. nw 4408

PENSJONAT
,Marja“ w Gdym, nad morzem 

ni Gdańska ma jeszcze kilka po­
koi z otrzymaniem. Ceny konku­
rencyjne. dw 256

SPRZEDAŻ
artykułów fotograficznych prze­
niosłem z Al Marcinkowskiego na 
św. Marcin 66 87. dom ogrodowy. 
Jan Szymkowiak. zdw 14 182

DZIECKO
3-tygodniowe (dziewczę) na włać 
site do oddania. Oferty Kurjer 
zdw 14 246 

Z. Z. K.
Ryba ki 28 wy da je pomnik 9-ose* 
bowy do budowy. Zainteresowa­
ni zechcą się zgłosić 16. b. m. od 
18—19 rw 1127S

DENTYSTA 
dobry fachowiec szuka posady 
ewtl zastępstwa. Oferty Kurj. 
filia Stary Rynek rw 11281

JEM»
G^EMSI
¡■twa 
CHCESZ

szybko i dobrze wyjść zamąż. lub 
sie ożenić? Napisz do Międzyna­
rodowego Biura Kojarzenia Mał­
żeństw .Glos Serca" Warszawa, 
Marszałkowska 22. dw-SSO

LETNISKO
na resztówce, 40 minut koleją za 
Bydgoszczą, dając pościel i cało­
dzienna utrzymanie po cenią 200 
zl miesięcsnie od dorosłych, mło­
dzieży szkolnej 150 zl. Park na 
miejscu. Poczta dochodzi codzien­
nie. Przy zamówieniu wplata 
sumy. Oferty pod Zamek Łowi-

POKÓJ
niekrępuisce wejście ze schodów
z utrzymaniem lub bez od 15. 7. sutej, uieny pou zrame» uowi- 
26 do wynajęcia Szulc. Poczto- ne-k. Pruszcz (Pom.). Znaczki na 
wa 12. TL żdw 14 219 odpowiedź dołączyć. zdw 14 080

DUŻY
frontowy, nmeblowany pokój wy­
najmą inteligentnemu panu (pa­
ni). Bliższych wiadomości w skła­
dzie spożywczym Kraszewskiego 
nr. 2. jw 6681

POKÓJ
umeblowany do wynajęcia. Mo­
stowa 15. parter front.

zdw 14 241
2 POKOJE

z używaniem łazienki, i niekre- 
pn.iacem wejściem, z utrzymaniem 
lub bez do wynajęcia. Kozia 28, 
I piętro. zdw 14 247

ŁADNY
słoneczny, elegancko umeblowany 
pokój z biurkiem i elektryczne«! 
oświetleniem zaraz lub później 
do wynajęcia. Wierzbięciee 13. 
ITT. pra wo. zd w 14 260

POKÓJ
umeblowany z obsługą i elektry 
cznem oświetleniem od 1. 8. do 
wynajęcia. Fortepian do użytku. 
Zgłoszenia od 6—8. Małeckiego 
nr. 21. parter. zdw 14 280

POKÓJ
frontowy, niekrępujący. a eiek- 
tryeznem światłem wynajmę przy 
Kaponierze. Zwierzyniecka S. II 
piętro. Kuczyk zdw 14 270

POKÓJ
umeblowany na dwie osoby zs 
raz. Dankowski, Piekary 22/2< 

zdw 14 311 _____

PUSZCZYKOWO.
Pokój z utrzymaniem do wynaję­
cia. Dworek, D-rowa Chłapow­
ska. żdw 14 148

POKOJE 
umeblowane na sezon tanio do 
wynajęcia. Morawski. Gdynia.

zdw 14 188
KTO

wskaże mi letnisko w Poznań- 
skiem? Zgł. Kui jer zdw 14 321.

LETNISKO 
nad rzeka. 2 pokoje próżne do 
wynajęcia duży ogród do dyspo­
zycji. Adres Jaraczewska. Kro- 
sinko. poczta Mosina, rw 11282

OBELGĘ
rzuconą na p. Kazimier« Ginde- 
rzanke niniejszem odwołuje i 
przepraszam. — Irena Ratajcza- 
kówna, zdw 14 117

BSÎ

2 SŁONECZNE
fronŁrwe bardzo ładnie umeblo­
wane pokoje obok łazienka. 1 lub 
2 lepszym panom wynajmę. Waty 
Król. Jadwigi Sa. parter prawo, 
tńż tramwaj. zdw 14 185

8 POKOJE j , 
próżne ew. częśe. umebl. odnaj- 
me od 1 S. br. Adres wskaże 
Kurjer żdw 1.4 298. .............

ZNALAZCĘ 
teki czerwonej upr. sie o zwrot 
za wynagrodzeniem. Solącą, Wo­
łyńska 8. Janusz Jagmin.

zdw 13 964

POKÓJ
umeblowany dla pana (wspólny) 
do wynajęcia. Kwiatowa 13. II 
piętro, lewo zd 14 209

POKÓJ _ ,
dla 2 part. Piekary 22/23. Or?ó 
Podwórze, prawo. zd 14 262

SZUKA POKOJU

ZGUBIONO 
w czerwcu w Kórniku torebkę z 
pieniędzmi, dokumentami z do­
wodem osobistym: A Gagucka, 
Warszawa. Brudnowska 16/10. — 
Uprasza się znalazcę o zwrot do­
kumentów. zdw 14 130

CZYSTY 
sympatyczny pokój frontowy z 
niekrępującem wejściem wynaj­
mę. wierzbięciee 5. I, prawo.

zdw 14 206
MŁYŃSKA 12 a

II ptr. Pokój umeblowany, elek­
tryczność, inteligentnej osobie 
wynajmę. zdw 14 205

W CZYSTYM
spokojnym domu pokój dla pana. 
Dzialyńskich 2. II. prawo.

zdw 14 204
POKÓJ

umeblowany wynajmę. Szynę-

POSZUKUJE 
pokoju przyzwoicie umeblowane­
go, z wejściem niekrępuiąeem. w 
śródmieściu, do 45 zl. Zgłoszenia 
do Kurjera zdw 14 105.

POKOJU
czystego, centrum poszuk. książ 
kowa. Oferty, podanie ceny do 
Kurjera zdw 14 216

KZ ROZMAITE
ZAMIENIĘ 

lub sprzedam połowę kamienicy 
ze składami przy ruchliwej ulicy 
bez hipotek na objekt cały we 
wartości około 100 000 zl z odpo­
wiednia dopłatą. Zgłoszenia Ku­
rjer filja Stary Rynek rw 11258

PRACE
tokarskie w drzewie przyjmuje 
sie - Tokarnia uL Wrocławska 
nr 18. nw 3037

MATRYMOŃJALNE 
towarzyskie pismo ..Fortunaren4 
sal“, nowy numer 67 78 groszy 
znaczkami Administracja: Po­
znań Rzeczypospolitej 3.

np 4545 
PANNA

ze wsi. lat 26 średniego wzrostu, 
posiadająca wyprawę i 3 tys; go­
tówki. szuka męża. Kolejarze 
maja pierwszeństwo. Zgłoszenia 
Kurjer zdw 14 118.

KAWALER 
kupiec, szatyn. Wielkopolanin, 
bławątnik. lat 28. wysoki, posia­
dający 5—6 000 zi gotówki, pra­
gnie poznać pannę lub młodą 
wdówkę (bezdzietna) posiadającą 
skład (obojętnie jakiej branży) 
lub odpowiedni majątek w celu 
matrymonialnym. Pośrednictwo 
krewnych mile widziane. Dyskre­
cja zapewniona Oferty z foto­
grafią. która sie Pod słowem ho­
noru zwraca uprasza do Kurjera 
zdw 14 141.

PRAGNĘ
poznać pannę przystojna- średb 
niego wzrostu, lat około 24. Je­
stem fabrykantem o wyrobionej 
egzystencji, ciesze się stanowczo 
dobrą ópirija. Uczę lat minionych 
30. Majatek mój wynosi około 
60 tys. zl Dla wspólnego dobra 
pożądane jest również cokolwiek 
raajatku z drugiej strony. Rzecz 
traktuie się dyskretnie i honoro­
wo — Oferty upraszam Kurjer, 
filja Stary Rynek rw 11 277

SZATYN
i blondyn, lat 31 i 32. średniego 
wzrostu, samodzielni, inteligentni 
poślubia panie do lat 30 z wię­
kszego gospodarstwa mile widzia- 
ne. Oferty Kurjer zdw 14 262

WDOWA 
2 dzieci, lat 35 posiadajaca do­
brze zaprowadzony skład i pieknę 
5 pokojow“ mieszkanie w centr. 
miasta, szuka znajomości poważ­
nie myślącego pana dc, lat 48, 
najchętniej kupca z gotówka lub 
towarem w celu matrymonial­
nym. Zglosz t? Iko 7, fotografią 
do Kurjera zdw 14 335. t

NIEMKA* “ 
katoliczka lat 39. posiadając* 
20 000 mk niem. szuka znajomo­
ści idealnie myślącego pana w ce­
lu matrymonialnym Kupcy lub 
właściciele ziemscy mają pierw­
szeństwo. Warunek: Uregulowa­
ne stosunki. Anonimy bezcelowe. 
Oferty w języku niemieckim do 
Kurjera zdw 13 720.

MŁODE
małżeństwo z dwojgiem nieieta. 
dzieci poszukuje natychmiast 2 
próżnych wzgl. umeblowanych
pokoi z. Prawem używania kuch- ------------
ni i łazienki. Czynsz dzierżawny KRAWCOWA
obojętny, Łask, spieszne zgłoszę.-i szyje wybito i tanio. Kantaka 3, — 2«. Jl« (Z iMwaAW« wgflwoł iA i ITT -n.314 2v6.••uiuid. «»< ; uiueuiGwany wynajmę., • uwjçux,;. ««<*«3«.. ¡ w.

sdw 14 27Jiska 8 parter prawo, sdw ŁfSSiinia do Kurjera idw 14 006, Im jaętno,

WPISY
na lekcje zbiorowe w celu przy­
gotowania do egzaminów z 4 i 6 
klas i do egzaminów maturalnych 
Przyjmuje grono profesorów gim­
nazjalnych Lekcje rozpoczynają 
sie 5 sierpnia Terminy egzami­
nacyjne grudzień 1926 r czer­
wiec 1927 r. Zgłoszenia Skarbo­
wa 5. lokal szkoły przygotowaw­
czej im. Kopernika. 6X7 codzien­
nie. zdw 12 821

rura.ua


wRPRJER POZNAŃSKI*. Środa dala U. 7. 192«, Nr. 318.
Str, 16.

GOTOWANIA
wykwintnego, fr-tygodniowy knrs 
rozpoczynamy w dnia 19 lipca rb. 
sarówno przedpołudniowy jak i 
wieczorny. Również przyjmuje 
szkoła uezenice na kursy wszel­
kich prac ręcznych kobiecych, 
oraz na zawodowe kursy bieliź- 
Eiarstwa. krawiecczyzny. panto- 
flarstwa. trykotażu, hafciarstwa 
etc. Św. Marcin 69. Szkoła Go­
spodarcza. Kancelaria przyjmu­
je od 10—12 i 4—6.

dw 355/6
NAUKA

robót eleganckich i praktycz­
nych. hafty białe i kolorowe, 
nowe ściegi, szale modne itd. 3 ra­
py tygodniowo po 2 godz, 20 zl 
miesięcznie. Dąbrowskiego 41a, 
dom ogrodowy. IX piętro od 9 do 
12 rano. zdw 14 124

ANGIELKA
B Londynu udziela lekcyj grun­
townie. konwersacja. Ceny umiar­
kowane. Zgł. Kur jer zdw 14 156.

KSIAŻKOWOŚCI 
stenografii, pisania maszyna n- 
dzieia Kramezyńska. Ogrodowa 
nr. 16. zdw 14 207

BEZPŁATNIE
przejrzeó, prześlę — sztukę spa- 
miętywania nut. Chrzanowski, 
Lwów. Zimorowieza 6. nw 558

UDZIELAM
lekcyj gry na skrzypcach. Łąko­
wa 12, IV p. zdw 14 300

Ogłoszenia do 30 słów w tej ru­
bryce obliczamy po iednej trzeciej 

cenie drobnych.
PO

7-letniej pracy nauczycielskiej, 
szukam pełna życia zajęcia w so­
lidnym interesie komercyjnym. — 
Na zadanie referencje poważnych 
osób. Oferty Kurier zdw 13 427

BUCHA5LTERKA 
bilansistka, samodzielna kore­
spondentka polsko-niemiecka, pi- 
szaea biegle na maszynie, obe­
znana z wszelkiemi pracami biu- 
rowemi poszukuje posady. Zgło­
szenia do Kuriera .zdw 13 316

DOKTOR
inżynier, chemik. 13 lat pracy za­
wodowej, w kraju i zagranica, — 
chemja rolna, nawozy sztuczne, 
fermentacja, produkty chemiczne 
cementownictwo. — gospodarka 
cieplna. Tarnowskie Góry, Gór­
ny Śląsk. Lubliniecka 20 Jabłoń­
ski. zdw 13 164

PANNA
piszaca na maszynie szuka posa­
dy w Poznaniu. J. Ulmanówna, 
Wierzbięcice 13. zdw 11914

KRAWCOWA 
poleca się w dom. Zgłoszenia do 
Kuriera zdw 13 581

INTELIGENTNA 
młoda ireblanka wychowawczy­
ni, mająca długoletnia praktykę 
poszukuje posady do dzieci. War­
szawa, Zakatna 1, Polakowska.

zd w 13 358
SZOFER, 

monter-mechanik, znający wszel­
kie prace w ślusarstwie, maszy­
nach roiniczych, centralnem o- 
grzewaniu, świetle elektryeznem 
oraz radiomechanikę poszukuje 
posady. Łask, zgłosz. do Kurjera 
zdw 13 872.

PODRÓŻUJĄCY
na Wielkopolska, odwiedzający 
drogerie, składy kolonialne przyj- 
mie zastępstwo poważnych firm 
na prowizję. najchętniej towary 
kolonialne, mydła, świece. Oferty 
Knrjer zdw 13 875.

SZOFER 
młody, z dłuższą praktyka war­
sztatowa. znajacy się na wszelkiej 
reparacji poszukuje posady zaraz 
lub później. Łaskawe oferty do 
Kuriera zdw 13 894.

WDOWA
młoda, inteligentna, zmieni po­
sadę z dniem 1. 8. lub 1. 9. jako 
kasjerka-zarzadczyni, najchętniej 
do samotnej osoby na wieś. Jest 
sumienna, gorliwa i zna grun­
townie gospodarstwo domowe i 
podwórzowe. Zgłoszenia Kurier 
zdw 13 901.

MŁYNARZ 
zdolny, obeznany dobrze w wy- 
miale i maszynerii młyńskiej, z 
praktyką w większych i mniej- 
szych młynach, z dobremi pole­
ceniami, poszukuje posady od 
15. 7. lub później. Otto Fenske, 
Młyn Świerczyny p. świerczynfci, 
pow. Toruń. zdw 13 902

STUDENT 
poszukuje jakiejkolwiek pracy w 
biurze lub jako nauczyciel. Ma 
4 letnia praktykę; nauczał chemii, 
fizyki i przyrody w gimnazjum. 
Miejscowość obojętna. Łaskawe 
oferty Kurier zdw 13 909.______

MŁYNARZ
z kilkuletnia praktyką, z dobremi 
świadectwami, obeznany z maszy­
neria młynarska z motorem ssa- 
eo-gazowym. wykonuje reparacje 
poszukuje od 1. 8. Inb wcześniej 
posady ty większym lub mniej­
szym młynie jako samodzielny. 
Oferty Kurier zdw 13 903.

LEŚNIK 
a kilkuletnia praktyka, obecnie 
w samodzielnej posadzie, poszu­
kuje w większych lasach posady 
pomocnika leśnego lub sekreta­
rza leśnego od 1. 10. rb. ewentl. 
wcześniej. Łask, oferty uprasza 
Kie do Kurjera Poznańskiego pod 
zdw 13 904.

KTO
da pole do pracy zdolnemu, inte­
ligentnemu młodzieńcowi, pragną­
cemu poświecić się bibliotekar­
stwu, dziennikarstwu lub począt­
kowym pracom literackim? Ła- 
fcka/we oferty do Knrj. zdw 14 100

STUDENT.
nauczyciel. z 4 letnia praktyką 
w gimnazjum poszukuje zaraz 
kondycji w majątku. Łask, ofer­
ty Kurier zdw 13 906.

KTO
przyjmie 17-letniego chłopca, bar­
dzo uczciwego w naukę kupiec- 
twa? Łaskawe oferty Kurjer pod 
zdw 13 910

GOSPODYNI
kucharka wiejska, uczciwa, su­
mienna przyjmie samodzielna po­
sadę na probostwie bez pomocy 
służącej i prasowanie sztywnej 
bielizny. Oferty Kurjer

zd,w 14 025
WYKONUJE

i przerabiam suknie, płaszcze, ko­
stiumy. Suknie od 6 zł. św Mar­
cin 78. II. lewo. zdw 14 056

KSIĄŻKOWĄ
z 6-ietnią praktyka, piszaca na 
maszynie poszukuje posady. — 
Zgłosz. Kurjer zdw 14 103.

SŁUŻĄCA
umiejąca gotować poszukuje po­
sady od 1 sierpnia. Zglosz. Kor- 
jer zdw 14 104.

PANNA
inteligentna, skromna, kasjerka- 
ekspedjpntka. znajaca także go­
spodarstwo domowe i szycie, 
przyjmie stosowną posadę, naj­
chętniej tam, gdzie się wyuczyć 
może dobrego gotowania. Zgłosz. 
Kurjer zdw 14 106.

POSADY
poszukuje zaraz wiejska dziew­
czyna do wszelkiej pracy domo­
wej, bez gotowania. Oferty Kur­
ier zdw 14 095.

FRANÇAISE
institutrice cherche place dans 
une famille. S'adresser à l'expe- 
dition. zdw 14 075/6

GOSPODYNI
w średnim wieku poszukuje po­
sady do restauracji lub kawiarni. 
Zgłoszenia Kurjer zdw 14 116.

UCZEŃ
biurowy z 1% roczna praktyka 
poszukuje posady. Zgłosz. Kur­
ier zdw 14 119.

DZIEWCZYNA
uczciwa poszukuje posady z goto­
waniem; ma zamiłowanie do dzie­
ci. Zglosz. Kurier zdw 14 150.

MŁODSZA
dziewczyna poszukuje posady do 
wszelkiej pracy domowej. Zgłosz. 
Kurjer zdw 14 151.

KSIĄŻKOWY
korespondent polsko-niemiecki po­
szukuje posady zaraz wzgl. 1. 8. 
za kaucja. Zgł. Kurj. zdw 14 152.

PRZYJMĘ
stanowisko woźnego-inkasenta lub 
t. p. za kaucją 1 500 zł. Zgłosze­
nia Kurjer zdw 14 153.

KRAWCOWA
modniarka wyjedzie na. wieś, ma­
łe wynagrodzenie. — Kurjer pod 
zdw 14 1Ś7.

BIEGŁA
maszynistka, sierota, znajdującą 
się w krytycznem położeniu, pb- 
fsaukuje jakiejkolwiek posady w 
biurze lub jako kasjerka, Zglosz. 
Kur.ier zdw 14 170.

SZOFER-
mechanik z kaucją poszukuje po­
sady od 15. lub 1 sierpnia. Świa­
dectwa dobre. Zglosz.: Morzynek, 
Pabianice, ul. Tuszyńska 28.

zdw 14 173
LEŚNIK’

kawaler, lat 30. z wzorowa prak­
tyką w lasach państwowych i 
prywatnych, z dobremi świade­
ctwami i poleceniami, poszukuje 
każdej chwili posady jako samo­
tny lub żonaty. Zgłosz. przyjmu­
je Eądogoszca nr. 17, pocą. Prze­
wodnik, pow. Starogard.

zdw 14 174
. BUFETOWY

poszukuje posady samodzielnej w 
hotelu lub dobrej restauracji na 
rachunek, z kaucją do 10W) zł. 
O łask, oferty prosi Bolesław Le­
wicki, Górzno, pow. brodnicki 
(Pomorze). zdw 14 175

PANIENKA
z prowincji, chodziła dwa lata do 
szkoły wydziałowej, zna szycie, 
przyjmie posadę do dzieci. Oferty 
Kurjer zdw 14 180.

POMOCNIK
kominiarski poszukuje zaraz pra­
cy. Oferty Kurjer jw 6677.

DZIEWCZYNA
umiejąca dobrze szyć poszukuje 
posady do dzieci. Oferty Kurjer 
jw 6671.

URZĘDNIK
gospodarczy, 18 lat praktyki w
przemysłowo - rolnych gospodar­
stwach w Księstwie i byłej Kon­
gresówce. z dobremi poleceniami 
poszukuje posady zaraz samotne­
go lub ordyna.rję. Łask, oferty 
upr. M. Rosiński, Poznań Sta­
szica 5. rw 11275

APTEKARZ
dyplomowany przyjmie stała po­
sadę lub zastępstwo. Wiad. do 
Kurjera, filja Stary Rynek pod 
rw 11273.

SŁUŻĄCĄ
poszukuje posady do wszystkie­
go z dobrem gotowaniem od 1. 8. 
Zgłoszenia Kurjer, filia Stary 
Rynek rw 11 271.

PANIENKA
lat 20, sierota, szuka u Iepsz. pań­
stwa posady, najchętniej w Po- 
zuaniu. także do dzieci od 15. 7. 
lub 1. 8. Umie prać, prasować i 
cokolwiek gotować. Adr.: Pela­
gia Bartkowiakówna, Ostrowo 
Kościelne, poczta Szczepankowo, 
pow. Września. zdw 14 183

PIANISTKA
i obligacistka. zarazem śpiewacz­
ka liryczna, wolne od 15 lipca inb 
1 sierpnia. Mogą być angażowa­
ne razem lub oddzielnie. Oferty 
Kurier zdw 14 189.

kupuję, płacę 
najwyższe ceny.

., KRAWCOWA 
nustBBsrn;, znająca krawiecka pra­
cę kostjnmowa, suknie bakowe, 
wizytowe i przerabianie, z pierw- 
szorzędnem poleceniem, szuka 
pracy w dworze lub w Poznaniu. 
Lena 4 zł dziennie. Zgłoszenia

KUŚNIERKA
krawcowa, znająca pierwszorzęd­
ne przefasonowywanie i pociąga­
nie futerek i kołnierzy, poleca się 
do dworu lub do Poznania. Do­
starczam tanich skórek z hurtow­
ni. Zglosz. Kurjer zdw 14 191

UCZCIWA
osoba poszukuje posługi. Zgłosz. 
do Kurjera zdw 14 203

POKOJOWA
z szyciem lub do dzieci również 
z szyciem poszukuje posady od 

a- £ŚrŹIŁi^- Zgi-oszenia Kurj:zdw 14 201

SŁUŻĄCA
z gotowaniem przyjmie posadę 

x wszelkich prac domowych, 
również dla siostry poszukuję po­
sady do dzieci. Jankowska. Buk, 
Mury 1Q- zdw 14 193

ŚLAZACZKA
w średnim wieku, znająca się do- 
brze na gospodarstwie domowem 
szuka zajęcia u samotnego, za­
możnego pana, najchętniej na 
wsi. Oferty do Agencji Kurjera 
Poznańskiego, Katowice, Mickie­
wicza 34 pod „śla zaczka.“.

nw 563
SŁUŻĄCA

uczciwa poszukuje posady do 
wszystkiego. Zgłoszenia Kurier 
zdw 14 212

MLECZARZ
dzielny w zawodzie poszukuje po­
sady. Oferty Kurjer zdw 14 242.

MAMKA
zdrowa szuka miejsca. Oferty do 
Kurjera zdw 14 244

KRAWCOWA
z kilkoletnią praktyka poleca się 
na -wszelka garderobę damska, 
dziecięca, bieliznę w dom i poza 
dom i na wieś. 3 zł. Oferty Ku­
rier zdw 14 248

BYŁA
nauczycielka, lat 22, majaoa 5 
lat praktyki nauczycielskiej po- 
szukuj'e posady nauczycielki do­
mowej ewentl. bony. Elżbieta 
Dziergwianka u pp. Sitarskich, 
Poznań, ul. Piotra Wawrzyniaka 
nr. 33. zd,w 14 260

SŁUŻĄCA
sierota szuka zajęcia w restaura­
cji lub kawiarni, prywatny dom 
nie wykluczony. Oferty Kurjer 
zdw 14 259

ROBOTNIK
inwalida wojenny poszukuje ja- 
kiegokolwiekbadź zajęcia. Pisze 
biegle po polsku i niemiecku. — 
Łaskawe zgłoszenia Kurjer

zdw 14 264
SŁUŻĄCA

poszukuje posady 1. 8. łub 15. 8. 
z dobremi świadectwami do dzie­
ci. Chakówna, Bolechowo, Mur. 
Goślina. zdw 14 272

POKOJOWA
z dobremi świadectwami, zna do­
skonale swój zawód szuka posa­
dy od 1. 8. lub 15. 8. Chakówna, 
Bolechowo, Mur-Goślina.

■ zdw 14 273
KUCHARZ

kawaler poszukuje posady na 
majątku wzgl. mieście. Łaskawe 
oferty do Kurjera zdw 14 365.

PANNA
sierota, uczciwa, lat 22, znajaca 
dokładnie krawiecczyznę damska 
i chłopięcą, znajduje sie w kry­
tycznem położeniu, poszukuje za­
jęcia najchętniej do dworu. Zgło­
szenia do Kurjera zdw 14 294.

INSTITUTRICE
française donne des leçons. Wo­
dna 26, II étage. zdw 14295

MŁODZIENIEC 
posiadający wiadomości trzech 
kursów sem. naucz, prosi praco­
dawców o jakaś początkująca 
posadę, najchętniej na prowincji 
Oferty Kurjer zdw 14 334.

MŁODA
inteligentna panienka, która pra­
cowała w. biurze, zna także ha­
ftowanie i foko.wiek szycie, szu­
ka odpowiedniej posady. Łaska­
we zgłoszenia do Kurjera zdw 

14 338.

dobry fachowiec szuka posady, 
ewtl. zastępstwa. Oferty Kurj. 
filja Stary Rynek rw 11280

POKOJOWA
z dobremi świadectwami poszn 
kuje posady od 1. 8. Łask, zglosz 
Kurjer zd w 14 337.

KUCHARKA 
pierwszorzędna poszukuje zaję­
cia na pól dnia do gotowania lub 
sprzątania. Wiadomość u p. Ma­
rii Schmittowej. Słowackiego 8, 
II p., między 6—7 wieczorem.

zdw 14 322
SŁUŻĄCĄ 

pokojowa do wszelkich prac do­
mowych. z dobremi świadectwa­
mi, Wielkopolanka. z dobrej ro­
dziny. Jat 22, uczciwa, czysta, po-

niska pensję. Oferty Kurjer 
zdw 14 312

KRAWCOWA
poleca się w dom i poza dom. — 
Zdunek. Górna Wilda 40. podw

zdw 13 664
OSOBA

znająca wykwintna kuchnię i za­
prawianie poszukuje odpowied 
niej posady w hotelu iub pierw-

KSIAŻKOWA-
bilansistka, korespondentka n 
polskiem i niemieckiem. pisząet 
na maszynie, przy.imie jakakol 
wiek prace biurowa także za 
stępstwo podczas wakaeyj. Zgl 
Kurjer zdw 13 853.

OSOBA
umiejącą dobrze gotować, zna się 
doskonale na gospodarstwie, po­
szukuje odpowiedniej posady dt 
wyręczenia pani domu lub też sa­
modzielnej gospodyni od 1 8. - 
Zglosz. Kurjer zdw 13 861.

DZIEWCZYNA
1 wszystkiego, z praniem i go­

towaniem poszukuje posady od 
lo-go. Zgl. Kurier zdw 13 880.

.PANIENKA 
z ukończonym kursem księgowo­
ści. piszaca dobrze na maszynie, 
poszukuje posady w biurze lub 
kasjerki. Łask, oferty do Kurj. 
zdw 13 900.

POMOCNIK 
egzaminowany w kowalstwie i 
kolodzieistwie na prace powozowe 
poszukuje posa-dy. Zgłosz. Kur­
ier zdw 13 906.

KSTĄŻKOWY- 
korespondent. samodzielny, ruty­
nowany. z 10-Ietnią praktyka z 
pierwszorzędnemi świadectwami, 
poleceniami zmieni posadę zaraz. 
Zgłoszenia Kurjer zdw 13 926.

BIEGŁA
maszynistka, z 5-ietnia praktyka 
biurowa poszukuje zaraz posady. 
' rie jseowość obojętna. Oferty

KSIAŻKOWA-
biiansistka poszukuje zaraz zaję­
cia po godzinie 14-tej. Łaskawe 
zgłoszenia Kurjer zdw 13 927.

MŁODSZA 
dziewczyna poszukuje posady do 
prac domowych. Zglosz. Kurjer 
zdw 13 929.

UCZCIWA 
służącą, do wszelkiej pracy do­
mowej. znajaca cokolwiek goto­
wanie. poszukuje posady od 15. 7. 
1926. Zgł do Kurjera zdw 13 949

KRAWCOWA
dzielna poleca się tanio poza dom 
i na wieś. Oferty Kurjer

zdw 13 653
PANIENKA 

wyuczona szycia, cokolwiek wy­
szywania poszukuje posady do 
dzieci lub przy pomaganiu ku­
charce każdej chwili. Miejsco­
wość obojętna. Zgłoszenia Buk, 
nl. Pniewska 21. zdw 13 955

GOSPODYNI
z dobrem gotowaniem poszukuje 
posady od 15. lub później. Zgło­
szenia Kurjer zdw 14 006

Kupię mulatek

OGRODNIK 
żonaty, siła pierwszorzędna. 19 
lat praktyki, obecnie na stanowi­
sku ogrodnika-drogom-istrza po­
wiatowego poszukuje od 1. 10. 
r, b. stałej posady. Zgłoszenia u- 
prasza się z podaniem warunków 
do Kuriera Pozn. zdw 13 SOS

WOLNE MIEJSCA
POMOCNIK 

który zna się na oprawie obrazów 
i szklarstwie potrzebny od 1. 8. 26 
Adres wskaże Kurjer. filja Sta­
ry Rynek rw 11229.

z wpłatą 3 000 zł. Tylko 
dobrej ziemi. Pośred­
nictwo nie wykluczone 

Oferty z dokładnym 
adresem Kurjer zw 3428

Czepki kąpielowe
iOduszW j Bgcgsery sto jofitfżj. wetzii non

w wielkim wyborze poleca korzystnie:

PeMj.DomicZ>PoM|l).Hlll!iCi7.
Pw 1681-27,55

Zakup i sprzedaż
brylantów, złota, sreber i biżuterji. 
W. SZULC, Poznań, plac Wolności 5.

Pw 7394-18,64_________

Uwaga Za brylanty wyżej karata
* 'rima primissimo płacą 

zí i więcej za karat.

KUCHARKA
dziewczyna do dzieci na stała po­
sadę. Zgłosić; Słowackiego 8, II. 
Pyąwo. zdw 14 101

BONA

250 zl
miesięcznie może zarobić każdy 
i wszędzie. Informacyj udziela 
..De-Ka-Ha". Dom korni sowo- 
handlowy Storch. Lwów, skryt-

pierwszorzędne do lat 30. Posada 
stała. Zgłoszenia z życiorysem, 
odpisami świadectw, fotografia, 
którą się zwraca, oraz podaniem 
pretensji do Kurjera zdw 14 147.

PODRÓŻUJĄCYCH 
z gotówka do 40 zł poszukuje. — 
Kurjer zdw 14 158.

MIEJSCE
płatnej elewki (gotowanie, roboty 
domowe) znajdzie skromna, ucz­
ciwa panienka (sierota), w bar­
dzo, porządnej rodzinie urzędni­
czej zaraz. Warunek: własna po- 
ściel. Zgłaszać się u; p. Dzusio-- 
wa. Wągrowiec, seminarium, 

zdw 14 177
ZARAZ

potrzebna czysta, samodzielna 
służąca z dobrem gotowaniem. — 
Adres wskaże Kurier, filia Sta­
ry Rynek rw 11 276.

POMOCNIK
fryzjerski, dzielny łub młodsza 
siła jako damski może e?ę zaraz 
zgłosić» St. Golow. Września, 

zdw 14 260
SŁUŻĄCA

uczciwa, czysta z gotowaniem 
może się zgłosić. Mikołajska. Dą­
browskiego 24. zdw- 14 199

POSZUKUJE
energicznych, wymownych pań i 
panów na każdy powiat, miesię­
czny zarobek 250—360. Mazurek. 
Poznań, Młyńska 12a. Bydgoszcz 
św. Trójcy 5. Na odpowiedź zna­
czek. zdw 14 198

SŁUŻĄCĄ
do wszelkich prac, która była w 
lepszych domach zaraz. Żupań- 
skiego 19. III, prawo, zdw 14 215

KUCHARKA
uczciwa, pracowita, czysta, zna­
jąca się na pierwszorzędnej ku­
chni, pieczeniu ciast, zaprawia­
niu konfitur, prasowaniu sztyw­
nej bielizny, chowaniu drobiu po­
trzebna na wieś do dworu od 1. 8. 
Zgłoszenia z świadectwami po­
między 4—6. Kaysiewicz, Wały 
Zygmunta Augusta 10 a, IV ptr. 

zdw 14 234
FRYZJERKA

i uczenica mogą się zgłosić. Woj- 
kowski, Półwiejska 5.

zdw 14 208
POSZUKUJE

2 pomocników i jedna fryzjerkę 
zaraz na stałą posadę. Edmund 
Matuszkiewicz, św. Marcin 24. 

zdw 14 225
SŁUŻĄCĄ

umiejaoa dobrze gotować potrze­
bna. Kraszewskiego 8, I, lewo, 

zdw 14 222
POTRZEBNA

praczka z prasowaniem sztywnej 
bielizny. Maj. Góry, p. Skulsk, 
przez Inowrocław. zd w 14 249

PIEKARZA
specjalisty na białe pieczywo z 
kaucja 1500 zl jako kierownika 
w Poznaniu spiesznie poszukuję. 
Zglosz. Nowak. Głogowska 112. 
„Pawilon“. zdw 14 250

MŁODY
człowiek do konia i prac rolnych 
potrzebny. Grunwaldzka 48. 

zdw 14 255
RUTYNOWANY 

podróżujący dobrze zaprowadzo­
ny w handlach kolonialnych, de­
likatesów. cukrów i biszkoptów 
w Wielkopolsce i na Pomorzu 
mogący wykazać sie najlepszem. 
rekomendaejami potrzebny na 
prowizję do sprzedaży biszkop­
tów, pierników i t .d. Zgłoszenia 
z odpisami świadectw, referen­
cjami i o ile możności z fotogra­
fia do „Par", Poznań Aleje Mar­
cinkowskiego 11 pod nr. 28,64.

Pw 1250-28.64
SŁUŻĄCĄ

z dobrem gotowaniem i praniem 
pracowita, uczciwa może sie za­
raz zgłosić. Szkolna 9. skład fu­
ter. zdw 14 268

DZIEWCZĘ
do dzieci potrzebne. Flanc, ulica 
Słowackiego 29. zdw 14 289

DZIEWCZĘ
do lekkich prac potrzebne. Fre­
dry 6, Zegarmistrz. zdw 14 265

DZIEWCZĘ
przychodnie 15-17 lat do prac 
domowych potrzebne. Adr. wska­
że Kurjer zdw 14 307.

. SŁUŻĄCA
najchętniej wiejska, uczciwa, do­
brze polecona do wszystkiego z 
gotowaniem od 15. 7. potrzebna. 
Zgłoszenia pomiędzy 7—8 lub 
zrana do 10. Wielkie Garbary 
nr. 21, III prawo. zdw 14 310

SŁUŻĄCĄ
potrzebna zaraz. Zgłosz. od 3—4 
Tomas, Kraszewskiego 17. 

zdw 14 297
DZIEWCZYNA

wiejska potrzebna na wieś blisko 
Poznania z gotowaniem i tylko 
do wszelkiej pracy domowej. — 
Zgł. Kwiatowa 6, wys. parter, 
lewo. zdw 14 287

SŁUŻĄCĄ
wiejska do miasta na prowincji 
przyjmę. Chełmońskiego 4. part. 
Prawo. zdw 14 315

300 zł
miesięcznie zarób, chętny bezro­
botny pan Zawód obojętny. Por­
to dołączyć. Oferty Kurjer zdw 

14 318

WERKMISTRZ
żonaty, samodzielny i energiczny 
z długoletnia praktyką, władają-* 
cy językiem polskim i niemiee* 
kim, obeznany z maszynami sto 
larskiemi potrzebny zaraz, Zgło 
szenia z podaniem pretensji ni* 
desłać Gustav Hundsdorf. Fa* 
bryka mebli. Nowe (Pomorze), 

dw 385
NAUCZYCIELKA 

wychowawczyni. sumienna, e- 
nergiezna potrzebna zaraz lub od 
1. 8. 1926 ewtl. później. Panie 3 
muzyką mają pierwszeństwo. —i 
Łaskawe oferty pod dw 385

ELEWKI
chcącej się bezpłatnie w zamiais 
za prace w kuchni wyuczyć e> 
towania i gospodarstwa wiejskie-, 
go poszukuję od 15. 8. lub 1. 9. 
Listowne zgłoszenia wraz z po 
daniem bliższych szczegółów « 
rodzinie lub dotychczasowem zą-J 
jęciu nadsyłać do administracji 
Kurjera pod dw 388

AKWIZYTORÓW
do działu księgarskiego poszukuj 
je poważne przedsiębiorstwo za* 
wynagrodzeniem stałem i prowi* 
zją. Posada stała. — Reflektuje 
się tylko na siły pierwszorzędne i 
uczciwe z g-warancja. Zgłoszenia, 
z dołączeniem odpisu świadectw, 
życiorysem i podaniem referencji 
uprasza się złożyć w ekspedycji 
Kurjera Pozn. pod nw 539.

WYCHOWAWCZYNI 
potrzebna do dwojga dzieci, lat S 
i 4. któraby się nieco później za* 
jęła trzeciem niemowlęciem. Wy* 
magane pierwszorzędne referen­
cje i zamiłowanie do swego zaJ 
wodu. Zgłoszenia listowne pod 
dw 389 do Kurjera.

TECHNIK
dentystyczny, biegły w zlocie S 
kauczuku, siła pierwszorzędna, 
potrzebny natychmiast na stałe 
stanowisko do pierwszorzędnego 
laboratorium w Gnieźnie. Prze* 
ciętne siły zechca sie nie_ zgłaszać 
Spieszne oferty z podaniem refe* 
rencji, odpisu świadectw i wyina* 
ganej pensji uprasza się nadesłj 
do Kurjera pod dw 384

PANNA
służącą z Małopolski lub Kongre­
sówki z praniem i gotowaniem 
potrzebna zaraz lub od 1 sierp­
nia do państwa z jednem dziec­
kiem. Zgłoszenia Kurjer Pozn* 
dw 387

SŁUŻĄCĄ
lub kucharka uczciwa, z dobremi 
świadectwami, umiejąca dobrza 
gotować do wszelkich prac domw 
wych może się zaraz zgłosić na 
prowincję do 2 osób. Zgłoszenia 
do Kurjera zdw 13 628

SZOFER-
maszynista. który w wolnym cza-3 
sie pracować musi w kuźni, kar 
waler. potrzebny na majątek za* 
raz lub później. Zgłoszenia z od-3 
pisami świadectw, których sie nie 
zwraca, przyjmuje Maj. Sławno, 
poczta Lubasz, pow. Czarnków, 

dw 340
TECHNIK

dentystyczny może się zgłosić, ‘—i 
Oferty do Kurjer zdw 13 866

SŁUŻĄCĄ
uczciwa do wszystkiego potrze* 
bna od 15. 7. Tucholski, Kwiato-' 
wa 3. II piętro. zdw 14 044

POSZUKUJE
zaraz aptekarza, władającego je* 
zykiem niemieckim, na zastęp31 
stwo lub stała posadę. Bruno 
Pardon, Kcynia. Poznańskie, 

dw 354
DZIEWCZYNĘ

do 2 dzieci i wszelkiej pracy do* 
mowej przyjmę na prowincję. —ł 
Zgłoszenia Drożdżewski, Chwali-3 
szewo 60(62 zdw 14 089

PANIENKA
inteligentna, miłego usposobienia, 
potrzebna do kawiarni zaraz. —i 
Zgłoszenia z fotografia, która 
zwraca, proszę nadesłać Włady­
sław Dobrowolski, Środa. Ryn­
kowa 5. zdw 14 107

SZOFER
z dłuższa praktyka potrzebny, fe-e 
Zglosz. Kurjer zdw 14 097.

DZIEWCZYNA
z zamiłowaniem do dzieci i wszel* 
kich prac domowych potrzebna 
od 15. 7. 26 z pościelą własną. —i 
Cz. Gybertowicz, ul. św. Józefa 5. 
parter. zdw 14 142

POTRZEBNY
natychmiast elektromonter samo, 
tny. Zgłoszenia ul. Dabrowśkię, 
go 81/83 To w. Akc. „Juta", 

zdw 14 096
POSZUKUJE

inteligentnej, wykształconej, e5 
nergicznej pani. Polki, władającej 
francuskim lub angielskim, lat 27 
do 35. na stałą, kierującą posadę, 
z gotówka 1 do 2 000 zł. Oferty 
Kurjer zdw 14 123.

PANNĘ
do obsługi gości, władającą obo­
ma językami poszukuje dla ho­
telu z restauracja. Życiorys ż 
świadectwami i fotografia w ję­
zyku niemieckim Hotel Zweigers, 
Grodzisk (Wlkp.) zdw 14 125

POSZUKUJE
człowieka, któryby objął restau­
racje na własny rachunek, zupeł­
nie samodzielne zastępstwo re­
stauratora na 2 lata. Do objęcia, 
stanowiska potrzeba 2 000 zl. — 
Poważnym reflektantom wskaże 
Winiarnia Krajowa. Dąbrowskie­
go 15. zdw 14 257/8

ELEWA 
z lepszem wykształceniem powy­
żej 16 lat przyjmie K. Kamecki. 
Pl. Wolności 14. Zgłoszenia tylko 
piśmienne zdw 14 323

BACZNOŚĆ 
krawcy! Wyuczam kroju męskie­
go. damskiego, wojskowego i dla 
księży — najlepszy system cena 
przystępna. Salaciński. Fabrycz­
na 6. zdw 14 131/2

B® Ti orkowsícíL ?°ziaaá» p5» Wokaści iiÄ-«re A M.1 W (pod füaraLi). Pw 1098-27,153
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